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M nie jw ięce j  p ó ł to ra  roku  tem u z ja w i ły  się  w p ra s ie  l e k a r ­
skiej w ęg ie rsk ie j  i n iem ieckie j  p ie rw sze  w zm ianki  o leczeniu  
p iz e w lek le g o  g o śćca  s ta w o w e g o  z a p o m o c ą  jo n to fo re zy  h is tam i-  
nowej ( D e u t s c h ) .  W ię k sz o ść  p r a c u ją c y c h  n a d  n ią  au to ró w  

J e  u  r k a  r d t, C s n u  m p p ,  K a u f m a  n), s to so w a ła  w y ch o d zą t ;  
racze j  z p rz e s ła n e k  d z ia łan ia  m ie jsc o w eg o ;  a u to r z y  ci p o w o ły ­
wali  się  z j e d n e M s t r o n y  na s tw ie rd zo n e  n iedokrw ien ie  okolic, 
z a ję ty c h  p ro c ese m  r e u m a ty c z n y m  (B u r k a r d t, W r i g h t  
i P e r a b e r t o  n), w zgfędnie  p rz ew le k ły m ,  o ra z  z d rug ie j  s t r o n y  
na s tw ie rd z o n ą  d o św iad cza ln ie  w ła sn o ść  h is t a m in y  ro z sze rz a n ia  
o dpow iedn ich  n a c z y ń  p r z e d w ło s o w a ty c h  i w ło so w a ty c h ,  a w r e ­
szc ie  na  is to tę  w sze lk iego  leczenia,  o d c ią g a ją ce g o  (r. d e r iva n s ) ,  
s p r o w a d z a ją c e g o  s i y  j a k o b y  jed y n ie  do p rz ek rw ie n ia  vvśkutek 
chwilow ej n a d p ro d u k c j i  h i s t a m in y  w sk ó rze .  W id z ia n o  więc 
w  jo n to fo rez ie  h is tam in o w e j  n a jr a c jo n a ln ie js z ą  i n a jb a rd z ie j  sp o ­
tę g o w a n ą  p o s t a ć - o d  w iek ó w  z n an e g o  leczen ia  o d c iąg a jąceg o .

Ale p o z a te m  t ru d n o  nie s k o j a r z y ć  d o d a tn ic h  w y n ik ó w  lecze ­
nia h is tam in ą  z koncep c jam i teore tycznem u, u zn a jącem i,  że  w la-  
śc iw em  p o d ło że m  pewnej  g ru p y  p rz e w le k ły c h  c ie rp ień  Reuma­
ty c z n y c h  jes t  n ied o m o g a  g ru c zo łó w  o w y d z ie lan iu  wewnętrznemu 
p ew na,  ja k  to  się  obecnie  mówi, d y sh o rm o n o z a .  Nie u leg a  p r z e ­
cież w ą tp liw ośc i ,  że  h is tam ina ,  nie  b ę d ąc  m o że  w ła śc iw ą  su b ­
s ta n c ją  hormonalną. ,  j e s t  p ro d u k tem  dokrew nyi ti ,  w y d z ie la n y m  
p rz ed e w sz j łs tk ie m  p rz e z  skó rę ,  że  p o b u d z a  ona  w y d z ie ln iczo ść  
ty p o \W » h  g ru c z o łó w  d o k re w n y ch ,  że  b ierze  ona p r z y te m  c z y n n y  
udz ia ł  w rozm ieszczen iu  k rw i  w  r o z m a i ty c h  częśc iach  u k ła d u  n a ­
c zy n io w e g o  i że  p rz y n a jm n ie j  w  ty m  sensie  w p ły w a ć  ona  m oże  
p r z y śp ie s z a ją c o  na  p rz em ia n ę  m a te r j i  tk an k o w ą ,  m ie jsco w ą  
i ogólną.

T ak ie  m o ty w y  w y w o ła ły  z a in te re so w a n ie  się  n a sz e  z a g a d ­
nieniem, c zy  - ih is tam ina  w p r o w a d z a n a  s y s te m a ty c z n ie  do  u s t ro ju  
inną d ro g ą ,  niż jon to fo rezą ,  nie da  p o d o b n y c h  w y n ik ó w  leczn i­
c z y c h ;  c zy  w ięc  nie m o ż n a b y  jej u w a ż a ć  z a  ś rodek ,  le c z ą c y  p r z e ­
w lek łe  s t a n y \ r e u m a t y c z n e  wogóle ,  lub p rz y n a jm n ie j  te  z nich, 
w k tó r y c h  c zy n n ik  e t io lo g ic zn y  h o r m o n a ln y  p o w a ż n ie js zą  o d ­
g r y w a  rolę.

P o z a te m  i sz e re g  innych ,  s tw ie rd z o n y c h  już  sk u tk ó w  d z ia ­
łan ia  f a n n a k o d y n a m ic z n e g o  histamin-y z d a w a ł  s ię  u z a s a d n ia ć  
tezę, że  leczn iczy  jej w p ły w  je s t  do p ew n eg o  s to p n ia  (p a t r z  n i ­
żej) sp ec ja ln ie  z a le ż n y  od s to so b u  w p ro w ad z en ia .  A m ianow ic ieS  
h is tam ina ,  b ę d ąc  w  z a s a d z ie  jadem ,  d z ia ła ją c y m  p rz e d e w s z y s t -  
k iem  na  k o m ó rk ę  sa m ą ,  p rz e ja w ia  m ię d z y  innem i n a s tęp u jąc e  
e fek ty  f a rm a k o d y n a m ic z n e :  a) d z ia ła  ro z s z e rz a ją c o  na  włośniki  
i n a c z y n ia  p rz e d w ło so w a te ,  p o w o d u je  wMc lepsze  uk rw ien ie  sc h o ­
rza łeg o  o b w o d o w eg o  odcinka ,  b) w z m a g a  p rz e m ia n ę  s p o c z y n k o ­
wą, zm n ie js za  więc, lub n iw e cz y  p rp c e sy  o d k ła d a n ia  się  z łogów , 
c) w z m a g a  p rz e p u sz c za ln o ść  przy-błonka, a  p rz e z  to ba rdz ie j  
j e szcze  p rz y śp ie s z a  m ie jsco w ą  w y m ia n ę  o sm o ty cz n ą ,  d) n ie ­
zn aczn ie  z a k w a s z a  us t ró j ,  co s a m o  p rz e z  się  m a  d z ia łać  d o d a t ­
nio w  p rz e w le k ły c h  s t a n a c h  r e u m a ty c z n y c h  i e) w z m a g a  zd o l ­
ności żferne fa g o c y tó w  (S c h i 1 f i F  e 1 d b e r  g, L o o s ) .

P o d k re ś l i ć  j e szcze  w a r to ,  że  h is tam in a  m a  łag o d z ić  z ja w isk a  
o c h a r a k te r z e  wstrz-ąsu a n a f i la k ty cz n eg o ,  w  k tó ry m ,  jak  to w y ­
kazano ,  m a  u leg ać  zm nie jszen iu  i lość c ia ł  h i s t am in o w y c h  w u s t ro tu  
' W  a t a  n a b e).  W  ten sposób  jej leczn icze  dz ia łan ie  z y s k iw a ­
ł b y  j e szcze  jed n ą  p o d s ta w ę  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  
c zy n n ik  a le rg ic z n y  (u zn an y  p rz e z  n iek tó ry c h  b a d a c z y  za  p r z y ­
c z y n ę  w ła śc iw ą  w ogó le  w sze lk ich  z ao s tr z e ń  r e u m a ty c z n y c h )  
w chodz i łby  w  rachubę.

P o n ie w a ż  h is tam in a  p r z y  w p ro w a d z e n iu  d o u s tn em  u lega  b a r ­
dzo sz y b k o  ro z k ła d o w i  w  p rz ew o d z ie  p o k a r m o w y m  i nfe w y ­
w ołu je  sp o d z iew an y c h  o d c zy n ó w  f a rm a k o d y n a m ic z n y c h ,  p on ie ­

w a ż  dale j  w p ro w a d z a n ie  jej d o ży ln e  j e s t  Wysoce d la  cho rego  
n iep rz y je m n e ,  a  c za se m  w y w o ła ć  n a w e t  m o że  sku tk i  n iebez ­
pieczne, p o z o s ta ła  n a m  do w y p ró b o w a n ia  m e to d a  w s t r z y k iw a ń  
p o d sk ó rn y c h  lub dom ięśn iow ych ,  k tó r ą  p o s łu g iw a l i śm y  się też  
w s t r e s z c z o n y c h  tu badan iach .

P r z y g o d n ie  o teg o  ro d z a ju  leczeniu  bó lów  re u m a ty c z n y c h  mówi 
D e u t s c h ,  c h w aląc  sw e  w yn ik i  i tw ie rd z i  w ręcz ,  że  już, p o je ­
d y n c z e  w s t r z y k n ię c ie  h is tam in y ,  szczegó ln ie  w  d o tk n ię ty  rnsB 
a lg ją  mięsień, sp r o w a d z a  n iem al n a ty c h m ia s to w e  u s tą p ie n ie  bólu 
na  czas  d łu ż s z y ;  nie p o w ołu je  się  p r z y te m  jed n a k  na liczbowo 
o k re ś lo n y  m a te r i a ł  k l in iczny ,  ani też  nie t łu m a c z y  czemu, mimo
tak  dobre  w y m k i ,  m e to d y  tej nie u ż y w a .

Mniej e n tu z ja s ty c z n ie  z a p a t r u j e  się  na  dz ia łan ie  w s t r z y k i ­
w a ń  h i s t am in o w y c h  B u r k a r d t ;  zupełn ie  s c e p ty c zn ie  ocenia  
je  K a u f m a n .  O innych  p ró b a c h  p o d sk ó rn e g o  s to so w an ia  h is ta ­
m in y  w c ie rp ien iach  r e u m a ty c z n y c h  i a r t r e ty c z i iy c h  d o ty c h c z a s  
w z m ia n ek  w  d ostępnein  p iśm ienn ic tw ie  nie z n a l e ź l i ś m y j H

T ech n ik a  n a s z y c h  d o św ia d c ze ń  b y ła  n a s tę p u ją * a :  u sz e reg u  
odpow iedn io  T w y b ran y c h  c h o ry ch ,  p r z e b a d a n y c h  d o k ład n ie  w z a ­
k re s ie  in te re s u ją c y c h  n a s  ob jaw ów , w s t r z y k iw a l i ś m y  h is tam inę
w  p os tac i  p r e p a r a tu  Im ido —  w i lościach  0,0002 do 0 f 0 p 5  hi­
s ta m in y  na  d a w k ę  (d a w k ę  tę  w y b r a l i ś m y  na  z a s a d z ie  d o św ia d ­
czenia.  o czem  dale j będzie  m ow a) .  T e  w s t r z y k iw a n ia  s to so w a l iśm y  
codzienuić ,  co d rugi ,  w zg lęd n ie  co trzec i  dzień, za leżn ie  od n a ­
si lenia  się o d czy n u  ogólnego. U k h ż d eg o  z c h o ry c h  o b se rw o w a ­
l i ś m y '  g a ró w n o  sk u tek  d z ia łan ia  p o je d y ń c ze g o  w s t rz y k n ięc ia ,  jak  
i w y n ik  o s t a te c z n y  leczen ia ,  sk ła d a ją c e g o  się  z 10— 18 zab i^ęów  
O gółem  s to so w a l i śm y  tę  m e to d ę  w  14 p i^ y p a d k a c h .

W  celu s tw ie rd ze n ia  d z ia łan ia  ogó lnego  na  c a ły  u s t ró j  po ­
ró w n y w a l i ś m y :  c iep ło tę  c ia ła  ogólną,  c iep ło tę  sk ó rn ą  okolic  nie- 
z a j^ ty ch ,  tę tno ,  p a rc ie  k rw i,  o d c z y n y  n acz y n io ru c h o w e ,  c h a r a k ­
t e r  i nas i len ie  d e rm o g ra f iz m u  o ra z  p la m y  białe j  t i  a  1 i o n ‘a, p rz e ­
m ian ę  s p o c z y n k o w ą  i d iu r e z ę  d o b o w ą ;  co się  t y c z y  krwi,  b a ­
d a l i śm y  o b ra z  m o rfo lo g iczn y ,  s z y b k o ść  o p a d an ia  c ia łek  c z e rw o ­
n y c h  o ra z  o k re ś la l i śm y  i lość  k w a su  m o c z o w e g o !  w  su ro w icy .  
W  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  p r z e p r S s ń d z i l i ś r E f  rów nież  bad an ie  
k ap i la ro sk o p o w e .  W  s to su n k u  do o d c z y n u  ogn iskow ego ,  poza  
su b je k t^ w n e m  p o czuc iem  ulgi lub jej b rak u ,  z w r a c a l i ś m y  u w ag ę  
na  w y g lą d  i p a lp a c y jn e  w ła śc iw ośc i  s c h o rz a łe k o  s ta w u  lub 
m ięśnia ,  o ra z  o d c z y p r  d e rm o g ra f ic z n e  i c iep ło tę  s k ó r y  w  okolicy  
schorza łe j .

Co się  t y c z y  m a te r j a lu  k l in icznego ,  nad k tó r y m  b a d an ia  n a ­
sze  p rz ep ro w a d z i l i śm y ,  sk ła d a ł  się  on z 14 osób d o tk n ię ty ch  
p rzew lek łem i  sp ra w a m i  reum atycznem u, z czego  11 kob ie t  i 3 
m ęż cz y z n .  W ie k  p a c je n tó w  od  la t  22 do 56, p r a y c z e m  w ięk szo ść  
z nich, jak  to z w y k le  w  p rz e w ie k ły c h  s p ra w a c h  r e u m a ty c z n y c h  
b y w a ,  t y c z y ł a  się  o sobn ików  powyż,ej 40 l a t  życ ia .  R o zp o zn a n ie  
w  7 p r z y p a d k a c h  b rz m ia ło ;  P o ly a r th r it is  rh eu m a tica  chron ica  se -  
cundaria , w - ' 2 P o ly a r th r it is  rh e u m a tica  pannosa  ^ c u n d a r i a ,  
w  2 P o ly a r th r itis  d e fo rm a n s , w  j ed n y m  S p o n d y lo a r th ro s is , w  j e d ­
n y m  P o ly a r th r it is  urica  i w  je d n y m  M o n o a rth r itis  chron ica  go- 
n orrhoica . (O k reś len ia  sch o rze ń  p o d a je n jy  n a  p o d s ta w ie  podzia łu  
jed n eg o  z n a s  —  R y t l a ) .

W y n ik i  p o d a je m y  pon iże j :
1. P o j e d y ń c z e  w s t r z y k n i ę c i e  h i s t a m i n y  w y k & Ł w a ł o  n a s t ę ­

p u j ą c y  s k u t e k :
A i  N iezn a czn ą  ulgą- su b ie k ty w n ą ,  w y s tę p u ją c ą  n iem al jako  

p raw id ło ,  bo w  12 p r z y p a d k a c h  na  14; z ja w ia ła  się  ona  z a z w y c z a j  
w' okrełśle na js iln ie j  w y ra ż o n e j  oSplnej reak c ji  h is tam inow ej  
i t r w a ła  dość  k ró tk o :  od jedne j  do t rz e c h  g o d z in ;  w  ż a d n y m  
z p r z y p a d k ó w  ulga  ta  nie b y ła  w y b i tn a ,  n ig d y  w ięc  nie s łysze - t  
l iśm y  z us t  c h o reg o  o zu p e łn em  zniknięciu  o b jaw ó w  bólowych ,  
jak  to p o d a j ?  np. D e u t s c h ;  p rze jśc io w e  p o lepszen ie  w z a k r e ­
sie  ruchom ości  s ta w o w e j  s tw ie rd z a l i śm y  ty lk o  w  k i lku  p r z y p a d ­
k a ch  i, j a k  się  zdą le ,  z a leża ło  ono w y łą c z n ie  od z m n ie jszen ia  się  
sk ła d n ik a  bó low ego  w  un iećzy n n io n y rn  s taw ie .  Ulga ,  .iaką p r z y ­
nosi pojedy.ricze w s tr z y k n ię c ie  h i s t a n ń n j J  nie z d a je  się  p rz y te m  
z a lćżęć  od nas i len ia  o d czy n u  h is tam in o w eg o ,  c z y to  m ie jscow ego ,  
c z y  og ó ln eg o ;  s top ień  ulgi tej n ie j e s t  też  z a le ż n y  od m iejsca  
w s t r z y k n ię c ia  ‘i jego  g łęb i ;  w  jed n y m  ty lk o  p r z y p a d k u  w tó rn eg o  
gółjśćca p rzew le k łe g o  z bo lesnośc ią ,  u sa d o w io n ą  w  w y p ro s tn y c h  
m ięśn iach  uda ,  w s tr z y k n ię c ie  w * tę  w lbśn ie  okolicę  b y ło  ocen iane
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p rz ez  chorego ,  j ak o  n ieco  b a rd z ie j  sku teczne ,  niż w s t r z y k iw a n ia  
d o k o n an e  gdzie indzie j .

B) O d c zy n  m ie js c o w y  w  p ostac i  c ze rw o n e g o  „hallo", z ja -  
w ih jącęg o  się  od k i lk u n a s tu  se k u n d  do trzecti  m in u t  po w s t r z y k ­
nięciu, t rw a ją c e g o  z a z w y c z a j  k i lka  g o d z in  i d o c h o d zą ce g o  nie­
r a z  do wielkości  dziecięcej  d łon i;  w k ró tc e  po  z jaw ien iu  się 
„hallo", u k a z y w a ł  się  w m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  bąbel  b i a ł y # d o ś ć  
w y p u k ły ,  p rz y p o m in a ją c y  u k ąsz en ie  pch ły ,  a  t r w a ją c y  k w a d r a n s  
lub nieco d ł u ż e j ; t o w a r z y s z y  tem u d ość  z n ac zn e  w zm o żen ie  c ie ­
p ło ty  s k ó r y  okolicznej ,  a czę s to  też  mniej,  lub ba rd z ie j  ro z lan e  
sw ędzenie .

C) O d c zy n  o g ó ln y  ro z p o c z y n a  się  z w y k le  od su b ie k ty w n eg o  
w r a ż e n ia  fali g o rą ca ,  idącej  w zd łu ż  k rę g o s łu p a  od k r z y ż a  k u  gó- 
r®e i obe jm ujące j  w  c iąg u  k i lku  m inut  g łowę,  tw a rz ,  szy ję ,  a c z a ­
sam i i da lą  g ó rn ą  p o ło w ę  tu ło w ia ;  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
uczuc ie  c iep ła  z ja w ia  się rów nież  w e w sz y s tk ic h  s c h o r z a ły c h  
s t a w a c h  i ono to w te d y  z a p o c z ą tk o w u je  u lgę  su b ie k ty w n ą ,  o k t ó ­
rej m ó w il i śm y ;  b e zp o ś re d n io  n iem al po  tem  o dczuc iu  c iepła  n a ­
s tę p u je  w y b i tn e  zacze rw ien ie n ie  się  ' c a łe j  tw a r z y ,  w  n iek tó ry ch  
p r z y p a d k a c h  rów nież  i ś*z>yi; c iep ło ta  sk ó r n a  podnosi  się n ie ­
z n ac zn ie  n a w e t  w  okolicach, n ieo b ję ty ch  zacze rw ien ien iem ,  u nie- 
k tó ry o h  o sobn ików  jed n a k  c iep ło ta  s k ó ry  k o ń ę z y n  dofyiych n a w e t  
o p a d a  p rze jśc iow o .  T ę tn o  nie w y k a z u je  w y b i tn ie jszy c ł i  różnic,  
p a rc ie  k rw i  n iezn aczn ie  o pada ,  co n a jw y ra ź n ie j  w y s tę p u je  20— 25 
m inu t  po w s trz y k n ięc iu .  B a d a n ia  k a p i l a ro s k o p o w e  dąjŁ' w y n ik  
u jem ny .

O d c z y n  o g n isk o w y ,  p o z a  s u b ie k ty w n ą  u lg ą  co do bólów 
i ew en tu a ln e m  p o lepszen iem  ruchów , w y r a ż a  się  w p ew n y ch  
p r z y p a d k a c h  w zn ies ien iem  się c iep ło ty  skórne j  okolicy  s c h o r z a ­
łej w stopniu  z n a c z n ie js z y m  i t r w a l s z y m  niż gdzie indzie j .

J a k  już z a z n a c z y l i śm y ,  u lga  s u b ie k ty w n a  nie z d a je  się  z a le ­
żeć  od nas i len ia  o d c z y n u  h is tam in o w eg o ,  c z y to  m ie jscow ego ,  c zy  
ogólnego ,  c4iy ogn iskow ego .  P r z y z w y c z a je n i a  do histaminy,,  k tó -  
re b y  się  o b jaw ia ło  zm n ie js za n ie m  Jię o d c zy n u  na  n a s tęp n e  
w s t r z y k iw a n ia  te jże  dawki,  nie s tw ie rd z a l i śm y ;  nite w y s tę p o w a ły  
rów nież  z ja w isk a  o c h a r a k te r z e  p rz ew ra ż l iw o śc i  p r z y  d lu ższem  
jej s to sow an iu .

I lekroć  p ró b o w a l iś m y  w s t r z y k iw a ć  d aw k i  p o n a d  1/2 mg 
h is tam in y ,  p o w o d o w a l iśm y  o d c zy n  o g ó ln y  su b ie k ty w n ie  b a rd z o  
p r z y k r y  z o b jaw am i  b a rd z o  s i lnego  bólu g ł o w y  ( ty lo g to w ia ) ,  
uczuc iem  nap ięc ia  g a łek '  ocznych ,  n iepokoju  w  o ko l icy  serca,, 
a  w  je d n y m  p r z y p a d k u  z m d ło śc iam i i w y m io ta m i.  T e  p ró b y  w ł a ­
śnie z d e c y d o w a ły ,  że  u s ta l i l i śm y  d aw k ę ,  leczn iczą  n a  0,2— 0,5 mg, 
n ieco n iższą ,  niż to p o d a ją  n i e k tó rz y  a u to ro w ie  (F e n y  e s. 
D e u t s c li).

Co się fts*czy serj i  w s t r z y k n ię ć  h is tam in o w y c h ,  to  w y n ik i  t a ­
k iego  leczen ia  p r z e d s t a w ia j ą  się  n a s tę p u ją c o ;

P o p r a w ę  klinfezną  i su b ie k ty w n ą  s tw ie rd z ić  m o g l iśm y  z a ­
ledw ie  w 3 p r z y p a d k a c h  n a  14 i to p o p ra w ę  dość  n iezn aczn eg o  
stopn ia .  W  m n y ch  p r z y p a d k a c h  s tan  .p o zo s taw a ł  bez z m ia n ;  po- 
■gorszenia s ta n u  nie s tw ie rd z i l iśm y  ani razu .

Dane, tycźsf te  się  b a d a n y c h  p rz ez  n as  yp l g ciwości i o b ja ­
wów , p r z e d s t a w ia ły  się  n a o g ó ł  n ie typow o,  w  większośc i  prz|y-* 
p a d k ó w  (9:14) z a z n a c z a ł  się  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i  (do *20 Mx, 
a  15 Mn), jed n a k ż e  w  2 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z ro  m o g l iśm y  n aw et  
n iezn aczn e  w zn ies ien ie  się  p a rc ia  k rw i ;  w 5 p r z y p a d k a c h  z m n ie j­
s z y ł  się w y r a ź n ie  poziom  k w asu  m o czo w eg o  we k rw i  (w j e d ­
n y m  z 6 mg °/o n a ' . ?  mag/o).  P o z o s t a ły c h  C y n i k ó w  w y ż e j  p o d a ­
n y c h  b a d ań  o m aw ia ć  nie będ z iem y ,  g d y ż  nie d a ły  one aui w y -  
r f i n A ł i  ani jed n o k ie ru n k o w y ch  obrazów .

P o d  w zg lęd em  śc iś le jszego  ro z p o zn a n ia  w s z y s tk ie  t r z y  p r z y ­
padki.  w k t ó r y  cli*-wystąpiła  p o p ra w a ,  n a le ż a ły  d o f ^ u  P o ly a r th r i-  
t is  rh e u m a tica  chro n ica  S e m n d a r ia ,  z t y c h  jeden  ze zm ianam i 
o c h a r a k te r z e  z m ian  z n ie k sz ta łc a ją c y c h .  D w ie  "ójgtjby w y k a z y ­
w a ły  do leg liwośc i  w ieku  p r z e j ś c i o w e * . .  U  obu z a z h a c z y lo  się  też 
w y r a ź n e  zm nie jszen ie  się  k \5asu  m o cz o w e g o  w e krwi.

W n io sk i  więc  o s ta te cz n e  w y n ik a ją c e  z n a s z y c h  b a d ań  brzm ieć  
muszą' , j ak  n a s tę p u je :

1. P o j e d y n c z e  w s t r z y k n ię c ie  p o d sk ó rn e ,  lub d o m ięśn iow e  hi­
s t a m in y  u c h o ry c h  na p rz ew le k łe  c ie rp ien ia  r e u m a ty c z n e  p o w o ­
duje,  o p rócz  tyg jiwego ,  m ie jsco w eg o  i ogólnego ,  o d c zy n u  h i s t a ­
m inow ego ,  k r ó tk o t r w a łą  su b ie k ty w n ą  ulgę. U lg a  t a  nie z a le ż y  
od nas i len ia  o d c z y n u  ani od m ie jsca  w s trz y k n ięc ia .

2. S e r ja  w s t r z y k iw a ń  hi&taminy p ro w a d z i  w  n ie z n ac z n y m  
o d se tk u  prz j»padków  do t rw a ls ze j  p o p r a w y  rów nież  jed n a k  n ie ­
zn ac zn e g o  stopn ia ,  m im o  że  p rz y p a d k i  te nie W ykazu ją  ż a d n y c h  
innych  z m ian  w y r a ź n ie j s z y c h  w  z ak re s ie  c z y to  czy n n o śc i  w e ­
g e ta c y jn y c h ,  c zy  m ie jsco w eg o  u k rw ie n ia  sk ó ry ,  c z y  p rz e m ia n y  
sp o c z y n k o w e j .  Je d y n ie  ty lk o  poziom  Kwasu m o cz o w e g o  w e  krw i 
u lega  obniżeniu  ró w n o czesn em u ,  jak  s ię  W ydaje,  z p o p ra w ą .

W y n ik i  n a s z y c h  b a d a ń  są  więc  w  z as a d z ie  n e g a ty w n e  i po ­
n iek ąd  spuzeczne  z opis-jfwanemi p rz e z  D e u t s c h a  po jedyńczenr i

p rz y p a d k a m i  w y r a ź n y c h  polepszeń.  B y ć  m oże, że  u ż y l i śm y  d a ­
w ek  z b y t  m ały ch ,  k tó re  je d n a k  ta k  bliskie b y ły  to k sy c z n y c h ,  że 
p o w ię k s z a ć  d a w k o w a n ie  m ó ż n a b y  by ło  ty lk o  p rzez  c zę s tsz e  p o ­
d a w an ie  h is ta m in y  (np. dwa, lub więce j  r a z y  na dobę).

Nie m o ż e m y  p rz e to  polecić  leczen ia  w s trz y k jw a t i iam i  h i s t a ­
m iny ,  j ak o  'sku tecznej  m e to d y  p r z y c z y n o w e j  te rap j i s ta n ó w  
r e u m a ty c z n y c h ,  a  c o n a jw y ż e j ,  j ak o  leczenie  pom ocnicze ,  łą c z ­
nie z innem i sp o so b am i p o s tęp o w an ia .
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Dr. Józef  jSPIRA. KraTów.

0  pow stan iu  i leczen iu  trw ałych  przetok  zau szn ych  po zw y k łem
w yd łó to w a n iu  w y ro stk a  su tk ow ego .

Z odd z ia łu  o to - la ry n g o lo g ic zn e g o  Szpit.  l z rae l ick iego  w Krakow ie.
O r d y n a t o r :  Dr.  Józe f  S p i r a.

W  w a r u n k a c h  p ra w id ło w y c h  go jen ie  się  r a n y  po z w y k łe m  
w y d łó to w a n iu  -wyrosika  su tk o w e g o  p rz eb ieg a  s z y b k o  i p ro w a d z i  
do p o w s ta n ia  mniej lub więcej g ładk ie j  b l izny, Istniej.tr j ed n ak  
p r z łp a d k i ,  w k tó r y c h  s p r a w a  ta  u leg a  z ab u rzen io m ,  w  w y n ik u  
k t ó r y c h  p o w s ta je  t r w a ła  p rz e to k a  -w bliźnie p o o p e rac y jn e j .  P r z e ­
toki  te  w y s tę p u je  pod p o s ta c ią  dw ó ch  o d rę b n y c h  postac i ,  r ó ż ­
n y c h  od siebie z a ró w n o  pod  w zg lęd em  sposobu  p o w s ta n ia  jak
1 w p rzeb iegu  k l in icznym . P i e r w s z y  ty p  p rze tok ,  o k tó r y c h  m o w a  
m a  p r z y e z y h ę  sw o ją  w p o zo s taw ien iu  w ran ie  o p e rac y jn e j  z ro -  
p ia ty c h  k o m ó re k  i z m ien io n y ch  czyści k o s tn y c h .  O g n isk a  te p o d ­
t r z y m u ją  sp ra w ę  c horobow ą,  w y d z ie la ją  obficie i m im o dużej  
sk łonnośc i  do w y tw a r z a n i a  z ia rn in y ,  p r o w a d z ą  do p o w s ta n ia  
p rze to k .  Ź ró d łe m  tego  są  b łęd y  w  te.ęłinice o p e r a c y jn e j ;  sp ra w ą  
t ą  w  tem  m ie jssu  z a jm o w a ć  się  nie będę. Nas z a jm u je  p rz ed e -  
wsz-ystkiem d rug i  typ  prze.tok, p rz e to k  rsuchych  lub s k ą p e  "w y­
d z ie la jący ch .  P r z e to k a  td k a  p ro w a d z i  z re g u ły  do w iększe j  j a ­
m y,  z n a jd u ją c e j  s ię  w głębi w y r o s tk a  i dale j  p o p rz ez  „ A d itu s ad  
a n tn im " , ł ą c z y  się  z j a m ą  b ęb en k o w ą  i św ia tem  z e w n ę t r z n y m  
Już  p o w ie rzc h o w n e  b ad an ie  ty c h  p r z y p a d k ó w  l ią p ro w a d z a  n as  na  
to, że  p o w o d em  tego  p o w ik łan ia  nie . i e f ^ ą k a ś  p rz e sz k o d a ,  tkwiąaa*. 
w  głębi r a n y ,  lecz s ł a b a  sk ło n n o ść  do g o jen ia  się  r an y .

Z a p a t r y w a n ia  n a sz e  na  lo sy  j a m y  „ p o an t f t i tó m i jn e j11 u leg ły  
w n o w s z y c h  c z a sa c h  z n ą c z n y m  zm ianom . P o d c z a s  g d y  daw nie j  
is tn ia ło  p rzek o n an ie ,  że j a m a |$ a  w y p e łn ia  się  n o w o p o w s ta łą  t k a n ­
k ą  k o s tn ą ,  to b a d a n ia  Z e r o  n i e g o ,  L a n g e g o  i innych  fgy- 
ka^,atYJ że  o tak ie j  r e g en e rac j i  n iem a  m ow y.  N ow a tk a n k a  k o s tn a  
p o w s ta je  ty lk o  w  niewielkie j  ilości i p ro w a d z i  n a jw y ż e j  do  z g r u ­
bienia  be leczek  k o s tn y c h ,  w zg lędn ie  do w y tw o rz e n ia  się c ien ­
kiej w a r s t w y  k ostne j  w p o w ie rz c h o w n y c h  c zęśc iach  ra n y ,  nie 
j e ^  jed n a k  w  s ta n ie  w y p e łn ić  w ię k sz y c h  u b y tk ó w .  W łą ś c iw a  ra n a  
o p e r a c y jn a  z o s ta je  w y p e łn io n a  p rz e z  z ia rn inę ,  k tó ra  w  d a ls z y m  
ro zw o ju  p rzec h o d z i  w tw a rd ą ,  w łó k n is tą  tk a n k ę  łączną .  W  w y ­
tw o rz en iu  tej z ia rn in y  b io rą  u d z ia ł  z a ró w n o  (śc iany  k o s tn e  j a m y  
p o o p e ra c y jn e j  (j%k i częśc i  m iękkie  o toczen ia .  Z w ła s z c z a  tk a n k a  
p o c h o d z ą c a  z s k ó r n y c h  b rz e g ó w  r a n y  m a  w ie lk ie  znaczen ie ,  p o j  
ł t iew aż  w y s t a r c z a  ona  do zam k n ięc ia  r a n y  n a w e t  w t e d w j  jeżeli  
tw o rz en ie  z ia rn in y  od w e w n ą t r z  j e s t  upośledzone .  W  t y m  o s t a t ­
n im  p rz y p a d k u  p o w s ta je  c za se m  w  okol icy  a n tn im  s t a ła  j a m a .  
k t ó r a  je s t  z a m k n ię t a  od z e w n ą t r z  t w a r d ą  w łó k n is tą  tk a n k ą  o c e ­
ch ach  tk an k i  b l iznowatej .

I s tn ie ją  jed n a k  p r z y p a d k i /  m  k tó r y c h  o d n o w a  w  zupełnośc i  
z aw odz i .  I tu ta j  w y t w a r z a  s ię  z ia rn ina ,  ale  j e s t  ona w  t a k  m ałe j  
ilości i o ta k  s łabej  dz ie lności  ro z ro s to w e j ,  że  nie je s t  w  s tan ie
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' y p e l n i ć  uby tku .  W  m ie jscu  r a n y  p o w s ta je  duże  zag łęb ien ie  albo 
też s t a ła  p rz e to k a ,  k tó ra  p o k r y w a  się n a sk ó rk iem ,  w r a s t a j ą c y m  
od b rz eg ó w  sk ó rn y c h .  W  in n y ch  p r z y p a d k a c h  p o c zą tk o w o  w y ­
t w a r z a  się  z ia rn in a  w  d o s ta te cz n e j  ilości,  lecz b ę d ąc  źle u n a e z y -  
n ioną  lub z innych ,  bliżej n a m  n ie z n a n y c h  p r z y c z y n  n a s tęp o w o  
k u rc z y  się i d o zn a je  z w y ro d n ien ia  ś luzakow ateg t) .  W re sz c ie  sp o ­
ty k a m y  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  z ia rn in a  r o z ra s t a  się  p raw id ło w o ,  lecz 
n a t r a f ia  na  n iep rzew id z ia ln e  p r z e s z k o d y 'w  p o s tac i  b ło n y  śluzowej,  
w z r a s ta ją c e j  od j a m y  su tk o w e j  i j a m y  bębenkow ej.  M ię d zy  temi 
d w iem a  ró ż n o ro d n e m i  tk a n k a m i  ro z p o c z y n a  się  t e r a z  w a lka ,  k t ó ­
rej w y n ik  jes t  różny .  Jeżel i  z ia rn in a  je s t  odpow iedn io  silna,  p rz e -  
dewsztystkie ih  z aś  jeżel i  m a  o n a  d użą  dz ie lność  w zros tu ,  w te d y  
mimo w s z y s tk o  r o z ra s t a  się  i p o w odu je  zam k n ięc ie  jam y .  W  p r z e ­
c iw niku  ra z ie  z o s ta je  p o k r y t a  pr^fez b łonę  ś lu zo w ą  wzgl. nab ło ­

n e k  i z a h a m o w a n ą  w  w y p e łn ien iu  jam y .
W e  w sz y s tk ic h  ty ch  p r z y p a d k a c h  w o s ta te c z n y m  w y n ik u  

p o w s ta je  t rw a ła  p rz e to k a ,  mniej lub więcej sz e ro k a ,  g łębokości  
2— 4 cm, p ro w a d z ą c a  aż  do j a m y  su tkow ej .  N ie jed n o k ro tn ie  w y ­
c zu w a  się w głębi su ro w ą ,  c h ro p a w ą  kośj> P r z e to k a  jes t  w y ­
śc ie lona  c ienką  w a r s tw ą  n a sk ó rk a ,  k t ó r y  w r a s t a  od b rz eg ó w  s k ó r ­
nych.  Z głębi j a m y  z a z w t f e a j  w y d o b y w a  się w y d z ie l in a  ś luzow o- 
ropna  w niewielkie j  ilo&si. J s tn i e j ą  jed n ak  o k re sy ,  cfeasem n a w e t  
k i lk o ty g o d n io w e ,  w  k tó r y c h  p rz e to k a  jes t  zupełnie  sucha ,  a n a ­
w e t  po w ie rzch o w n ie  z am k n ię ta .  J e d n a k  p r z y  n a j lż e jsz em  p o d r a ż ­
nieniu, po p rzez ięb ien iu ,  a z w ła s z c z a  n ieży c ie  g ó rn y c h  d r ó a l  o d ­
d echow ych ,  u kob iet  c zę s to  w  o kres ie  m ies iączk o w an ia ,  p r z e to k a  
o tw ie ra  s i j  i z głębi w y d o b y w a  'się obficie w y d z ie l in a  ropna .

P r z y c z y n y  p o w s ta n ia  t y c h  p rz e to k  są  b a rd z o  różnorodne .  
R o z s t r z y g a ją c e  z n aczen ie  o d g r y w a  n iew ątp l iw ie  osłabienie  z d o l ­
ności o d n a w ian ia  się tk an k i  w y p e łn ia jąc e j  jam ę .  I o też  z a b u r z e ­
nie to s p o ty k a m y  p rz e d e w sz y s fk ie m  taib, gdz ie  o d czy n  u s tro ju  
jes t  o s łab io n y  a  w ięc  u osobn ików  n ied o k rw io n y ch ,  o s łab io n y ch  
lub w y c z e r p a n y c h  d łu g o t rw a łą  chorobą .  Pew ne z n aczen ie  m a ją  
też  czy n n ik i  uboczne, ja k  s ta n  g ó rn y c h  d ró g  o d d e ch o w y ch ,  s to ­
sunki  a n a to m ic zn e  w 'w y r o s tk u  su tk o w y m ,  cza s  w y k o n a n ia  z a ­
biegu, m o że  też  ro d za j  zak a że n ia .  P r z e w l e k ł ^  n ie ż y ty  nosa ,  jam  
b o czn y ch  nosa  i j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j  p o d t r z y m u ją  ropienie  
w  uchu  ś ro d k o w em , a tem  sa m em  -wpływają n iek o rz y s tn ie  na  s tan  
r a n y  o p e rac y jn e j .  D u ża  j a m a  su tk o w a  ty lk o  z t rudnośc ią*  z a ­
m y k a  się :  p rz e z  to z o s ta je  u ła tw io n e  w ra s ta n ie  n a b ło n k a  z j a ­
m y  bębenkow ej  do ra t iy  —  sp ra w a ,  k tó r a  w w y so k im  s topniu  
u t ru d n ia j  w y p e łn ien ie  u b y tk u  p rz ez  z ia rn inę ,  be 2 o s ta tn ie  c z y n ­
niki a  m ianow ic ie  sch o rze n ia  g ó rn y c h  d ió g  o d d e ch o w y c h  i s to ­
su n k o w o  dużą  jam ę  su tk o w ą  s p o ty k a m y  z w ła s z c z a  u dzieci 
i p ra w d o p o d o b n ie  to je s t  p r z y c z y n ą  -częstego p o w s ta w a n ia  p r z e ­
tok z a u s z n y c h  w m ło d y m  wieku. W re sz c ie  zn an e m  jest,  że  p r z ^  
padki  o p e ro w an e  w e  w c z e sn y m  o k re s ie  z ap a len ia  u c h a  ś r o d k o ­
w ego  g o ją  się  c za se m  z p o zo s taw ien iem  t rw a łe g o  o tw o ru  za  
uchem.

O bok w c h  czy n n ik © *  n ie jako  n iez a le żn y c h  od o p e ra to ra  w a ż ­
ne z n aczen ie  m a sa m a  tech n ik a  o p e r a c y jn a  i leczenie  p o o p e r a ­
cy jne .  P o z o s ta w ien ie  z ro p ia ły c h  komćię.ek lub zm ien io n y ch  części 
kości  m oże  p o w o d o w a ć  d łu g o trw a le  K ip ien ie .  Jeżeli  w końcu  p r z y j ­
dzie  do w y le cz en ia  s p r a w y  z ap a ln e j  lub jeżeli  zm ien ione  części 
z o s ta n ą  usunię te  p r z y  w tó r n y m  zab iegu ,  to z ia rn in a  u sz k o d z o n a  
i o s łab iona  w sw ej ż y w o t n o ś c i  p rz e z  d łu g o trw a le  leczenie  nie m a  
więcej sk łonnośc i  do w z ro s tu  i nie w y p e łn i  na le ży c ie  jam y .  Że 
z%yt s ilne  wzgl.  za  s łab e  s ą c z k o w a n ie  u t ru d n ia ją  go jen ie  się  r a n y ,  
a tem  sa m em  u ła tw ia ją  p o w s ta n ie  p rze to k i ,  jes t  r z e c z ą  ogólnie  
znaną ,  d la teg o  w sp o m in am  o niej  ty lk o  m im ochodem . '1 a k sa m o  
w ia d o m e m  jes t ,  że  o k o s tn a  i cz-ęlci m iękkie  s ta n o w ią  g łów ne  
ź ró d ło  p o w s ta n ia  o d r a s ta ją c e j  tk an k i  łączne j  i d la tego  ro p e ra to r  
y mień je o szczęd zać ,  a z a s z y c ie  w iększe j  c w ś c i  r a n y  n a le ż y  do 
z a s a d  dziś ogólnie  u zn an y ch .

N a to m ia s t  ch c ia łb y m  z w r ó c ić f s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  na o ko l icz ­
ność, k tó r a  jes t  s to su n k o w o  m a ło  u w zg lęd n ian ia  prze'ż o t ja t ró w .  
Je s t  n ią  z b y t  d o szczę tn e  p o s tę p o w a d ie  p r z y  zabiegu ^perajeyj- 
nym . Że. o k o l iczność  ta  o d g r y w a  duże znaczen ie ,  w y n ik a  z n a ­
s tęp u jąceg o  z e s ta w ien ia :  p o ró w n u ją c  m o je  w y n ik i  o p e ra c y jn e
z os ta tn ich  10 lat , z a u w a ż y łe m  w  os ta tn ich  kilku la ta ch  w y b i tn e  
zw iększen ie  s ię  częs tośc i  p rz e to k  p o o p e ra c y jn y c h  p o ( z jv y k łem  
w y d łó to w a n iu  w y r o s tk a  ^sutkowego. P r z e g lą d a j ą c  z a ś  h is to r ie  c h o ­
rób p rz e k o n a łe m  się, że  w z ro s t  ten  d a tu je  s ię  od czasu ,  k ied y  
g a d y k a l i z o w a ł e m  m o ją  techn ikę  o p e rac y jn ą .  -Podczas  g d y  d a w ­
niej z a d a w a ln ia le m  się u su w an ie m  c h o ry c h  k o m ó rek ,  o p e ru ją c  
o ile m ożnośc i  racze j  ły że cz k ą ,  to w os ta tn ich  la ta c h  p o s tę p u ­
jąc  w  m yśl  z a s a d  p o d a n y c h  p rz e z  N e u m a n  n a  na  z jeźd z ie  n ie­
m ieckich  o to la ry n g o lo g ó w  w r. 1927, s t a r a ł e m  się sy s te m a ty c z n ie  
o tw ie ra ć  w a f c t k i e  k o m ó rk i  bez w zg lęd u  na  to, c zy  k o m ó rk i  te  
o k a z a ły  się  ch o re  c z y  zd ro w e .  Otóż o ile za-śada ta  w  odn ies ie ­
niu do operac j i  p r z y  w c z e sn y c h  sch o rze n iac h  w y r o s tk a  su tk o ­

wego  je s t  u zasad n io n a ,  p o n i e * a ż  w ty m  czasie  nie n a s tąp i ło  
jeszcze  o d g ran iczen ie  i t ru d n o  od ró żn ić  k o m ó rk i  ch o re  od z d r o ­
w y c h  —  o ty le  w  z w y k ły c h  p r z y p a d k a c h  z ap a le n ia  w y r o s tk a  
su tk o w eg o  o p e ro w a n y c h  w  4 lub 5 ty g o d n iu  c h o ro b y  jes t  to r a ­
d y k a l iz m  z b y t  d a lek o  p osun ię ty ,  a jednein  z jego  p r z y k r y c h  n a ­
s tę p s tw  jes t  ła tw ie js ze  p o w s ta w a n ie  p rz e to k  zau szn y c h .  P r a w d o ­
podobnie  m a ją  tu  zn aczen ie  2 c zy n n ik i :  p ie rw szy ,  to W y tw o rze ­
nie dużej ja m y ,  k tó re j  w y p e łn ien ie  p rz e z  z ia rn in ę  p rz e d s ta w ia  
z n aczn e  t rudndąę i  a  drugi,  to osiągiiięcie  p rz ez  z ab ieg  zb}5t? g ł a d ­
k ich ścian, k tó r y m  b ra k  bodźców  do w y tw a r z a n i a  się  z ia rn iny .  
D ośw iad czen ie  w y k a z u je ,  że  w l a m a c h  „p cA i t ro to in i jn y c h " ,  
W k tó r y c h  p o z o s ta ją  cho re  kom órk i ,  p r z y c h o d z i  dn szczegó ln ie  
si lnSs® b u jan ia  z ia rn in y .  Pokryw -a  się  to z z a p a t r y w a n ie m  L a n- 
g p S J o ,  k t ó r y  u w aża ,  że  n o w o w y  tw o rz o n ą  tk a n k a  w w y r o s tk u  
su tk o w y m  nie m a  cech ro z ro d c z y c h ,  lecz m a  racze j  cechy  iSa- 
palne. P r z y  d o sz c z ę tn y m  zab iegu  spo so b em  N e u rn a  n n a, p r A  
o tw orzen iu  w s zy s tk ic h  k o m ó rek ,  p r z y  o p e ra c y jn e m  os iągnięciu  
g ładkie j  i m a ło  u n a cz y n io n e j  „tabula  m tre a "  —  śc ia n y  k o s tn e  
w y t w a r z a j ą  n a d e r  sk ą p ą  z ia rn inę ,  a w ype łn ien ie  .całego u b y tk u  
o d b y w a  się k o sz tem  części  m iękkich .  W  p r a w id ło w y c h  w a r u n ­
kach  s p r a w a  t a  w y s t a r c z a  do zam k n ięc ia  jam y .  Je d n a k  już p rz y  
n iewielkich p rz e sz k o d a ch ,  p r z y  p ew n y ch  uchy b ien iach  w  leczeniu  
p o o p e ra sy jn e m ,  p r z y  osłab ionej  sk ło n n o śc i  z ia rn in y  do r o z ­
ros tu  —  gojjenie opó źn ia  się  i m o że  d o p ro w a d z ić  do w y tw o rz e n ia  
t rw a łe j  p rze tok i .  Nie z n a c z y  to, a b y  n a m  w olno  b y ło  p o zo s taw ić  
W jamie* o p e ra c y jn e i  z ro p ia łe  k o m ó rk i  lub chorob liw ie  zm ien ione  
części  kości,  k tó re  m o g ą  n a s tęp o w o  sp o w o d o w a ć  pow ik łan ia .  
J e d n a k ż e  u w a ża m ,  że  nie je s t  kon ieczne ,  a b y  o tw ie ra ć  w s z y s tk ie  
k om órk i  bez w zg lęd u  na  ich s tan .  W y s t a r c z y  o g ra n ic z y ć  się  do 
części c h o ry ch  i o ile m ożnośc i  z a c h o w a ć  w a r s tw ę  g ą b c z a s tą  
kości,  k tó r a  b ę d ąc  w  s ta n ie  z a p a ln y m  —  m oże  ła tw o  w y t w a r z a ć  
z ia rn inę .  P o d o b n ie  z g ru b ia ła  i z ap a ln ie  zm ien io n a  b łonajsś luzow a  
m oże  b y ć  ź ró d łe m  w y tw a r z a n ia  się  z ia rn in y  i d la teg o  m ało  z m ie ­
nione k o m ó rk i  w y s t a r c z y  o tw o rz y ć  i s tw o r z y ć  w  nich o d p ły w  
bez w y s k r o b y w a n ia  b ło n y  śluzowej.  Odnosi  się to p v  p ie rw sz y m  
rzędz ie  do j a m y  su tkow ej .

L eczen ie  p rz e to k  po z w y k łem  w y d łó to w a n iu  y /T ro s tk a  s u t ­
ko w eg o  jes t  ró żn e  i z a le ż y  od tego, c z y  j a m a  je s t  su ch a  czy  
ropieje. W  p ie r w s z y m  wfcpadku n a le ż y  p r z y ją ć ,  że  p rz e to k a  jes t  
t rw a ła  t. j. n ieu le g a jąc a  więce j  zm ian o m  i n iem a  w idoków , a b y  
sa m o is tn ie  się  z a m k n ę ła ;  s ta n  ten w y m a g a  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  
a m ianow ic ie  p la s ty c z n e g o  zam knięc ia .

P r z y  leczen iu  p rz e to k  ro p ie jąc y c h  duże  znaczen ie  m a cza s  
t rw a n ia  s p r a w y  ch o ió b o w ej .  O ile s p r a w a  jes t  św ieża,  a s ta n  z a ­
p a ln y  nie je s t  u k o ń czo n y ,  m o żn a  p rz y jś ć ,  że  t w o r z y  się j e szcze  
n o w a  z ia rn ina ,  co m oże  d o p ro w a d z ić  do zam k n ięc ia  o tw oru .  
W  p r z y p a d k a c h  ty c h  c a ły  na sz  tćy s i łe k  leaznłijzy m usi  iść w  ty m  
k ierunku ,  a b y  o sz c z ę d z a ć  z ia rn in ę  i u ła tw ić  jej w z ro s t .  D la teg o  
w s k a z a n e  je s t  leczen ie  nutżliwie  Z ach o w aw cze :  p o w ie rzc h o w n e  
o p a tru n k i  bez s ą c z k o w a n ia  wzgl. ca łk iem  p ły tk ie  B a fe ta d a n ie  
sączków .  R ów nież  w a ż n ą  je s t  dążność  do w zm ocn ien ia  o dpornośc i  
o rg a n iz m u  p rz ez  leczenie  ogó lne :  do b re  pow ie trze ,  evv. zm ian a  
k l im atu ,  o dpow iedn ie  o d ży w ian ie ,  lam p a  k w a r c o w a :  m o żn a  też 
s p ró b o w ać  p o d a w a n ie  insuliny . W ie lk ie  z n aczen ie  m a leczenie  
g ó rn y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  zwl. u dz ieci ;  u sun ięcie  p r z e ro s tó w  
m u H l i  n o so w y c h  lub p o w ię k sz o n y ch  m ig d a tk ó w  sp ro w a d z a  n ie­
jed n o k ro tn ie  sz y b k ie  w y leczen ie  sprawy) z ąp a ln e j  w  uchu  i \ t  j a ­
mie o p e racy jn e j .

P o w ^ s z e  p o s tę p o w a n ie  p ro w a d z i  w w iększośc i  p rz y p a d k ó w  
do zupe łn eg o  w y leczen ia .  K iedy  o t \ ł ^ r '  z a u s z n y  zan ik n ie  się, nie 
da się  z g ó r j ^  o zn ac zy ć .  W  p r z e p a d k a c h  p rz ez e  m nie  s p o s t r z e g a ­
nych ,  n a s tę p o w a ło  to p rz ew a ż n ie  w  3 lub 4., c z a se m  jednak  
i w 5 m ies iącu  po zab ieg u  o p e ra c y jn y m .  D o  tego  c za su  u w a ż a s i  
z a  h y s k a z a n e  p o w s t r z y m a ć  się od w sze lk ich  w tó r n y c h  .zabiegów, 
p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ś  od  ta k  chętn ie  i c zę s to  a zupełn ie  b e zc e ­
lowo s to so w an e g o  sk ro b an ia .  R a n ę  n a le ż y  p o z o s taw ić  sam ej  s o ­
bie:  im m niej się  ko lo  niej  robi, t em  w i ę k s z a  są  widoki na  w y ­
leczenie.

N ie s te ty  z a p a t r y w a n ie  p o w y ż sz e  nie je s t  ogólnie  przyjęte. .
S ta łe  w y d o b y w a n ie  się w y d z ie l in y  ropnej  z j a m y  o p e ra c y jn e j  n a ­
su w a  p o de jrzen ie ,  że  p r z y c z y n ą  n i e g o je n ia js ię  je s t  po zo s taw ien ie  
w jam ie  z r o p ia ły c h  k o m ó rek  lub z m ien io n y ch  czg^Jli kości  - co  
n ie jed n o k ro tn ie  sk ła n ia  o p e r a to r a  do p rz eg ląd n ię c ia  ran y .  P o ­
s tę p o w a n ie  to je s t  z a z w y c z a j  bezcelowe,  a  częs to  w p ro s t  sz k o ­
dliwe. N a w e t  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  w głębi r z e c z y r  iście 
z n a jd u ją  się  chore  k om órk i ,  z w y k le  ich usun ięcie  rz a d k o  p r o ­
w ad z i  do w y leczen ia .  W id o czn ie  tk a n k a  o d r a s t a j ą c a  u sz k o d z o n a  
d ług iem  są c zk o w a n iem  i p o w tó rn y m  zab ieg iem  nie m a  dość  ż y ­
w otnośc i  dla r o z ro s tu  i nie p o t ra f i  w y p e łn ić  c a łeg o  u b y tk u
W  o s ta te c z n y m  w y n ik u  p o w s ta je  j a m a  je szc ze  w ię k sz a  niż p rzed  
zabiegiem.
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Leczenie  p rz e to k  n aśw ie t lan ia m i  p ro m ie n iam i  R o e n tg e n a ,  z d a ­
niem m ojem , zupełnie  zaw odz i .  Na sz czeg ó ł  ten  c h c ia łb y m  z w r ó ­
cić szc ze g ó ln ą  uw agę ,  p o n iew aż  w  p iśm ienn ic tw ie  p o ja w iły  się 
zd an ia ,  ja k o b y  prom ien ie  R o e n tg e n a  d z ia ła ły  £jj)budzająco na 
z ia rn in ę  w jam ie  p o a n tro to m ijn e j .  S p o s t r z e ż e n ia  m o je  tego  nie 
p o tw ie rd z a ją .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  a w ^ k łe  leczen ie  z a w o ­
dziło, nie w id z ia łem  żad n e j  B j iop raw y  po naśw ie t lan iu .  M ożliw e,  
że  w p rz y p a d k a c l i  w y le c z e n ia  po  n aśw ie t lan iach ,  o p isa n y ch  p rz ez  
in n y ch  hu torów , chodzi ło  o z w y k ły  zbieg okoliczności  —  a więc 
p o s t hoc  —  a nie p ro p te r  hoc;

O ile do 6 m ies ięcy  po w y k o n a n y m  zab ieg u  nie n a s tąp i  w y le ­
czen ie  ra n y ,  d a ls ze  w y c ze k iw a n ie  s t a je  się  bezce low e  i n a le ż y  
p r z y s t ą p i ć  do  p o w tó rn ą g p  z ab ieg u  podobn ie  jak  p r z y  p r z e to k a c h  
such y ch .  I s to tą  zab iegu  —  w  obu p r z y p a d k a c h  —  jes t  w y p e ł ­
nienie u b y tk u  ś,wieżą t k a n k ą ,  k tó r a  d a je  p o d s ta w ę  do b u jan ia  
z ia rn in y .  Z \ tó k ł e  śc iągn ięc ie  i z a s z y c ie  s k ó r y  nie w y s t a r c z a ;  
k o n ieczn em  je s t  z a s to s o w a n ie  j ed n eg o  z p l a s ty c z n y c h  sposo b ó w  
Zamknięcia .

Nie będę  tu o p i sy w a ł  w sz y s tk ic h  spo so b ó w ,  p o n iew aż  ich 
opis m o żn a  z n a leźć  w  k a ż d y m  p o d rę c z n ik u ;  w sp o m n ę  ty lk o  
w k ró tk o śc i  o 3, j ak o  b ę d ą c y c h  dzćś n a jw ięce j  s to so w a n y c h ,  
a  m ianow ic ie  o met.  W i n k l e r a ,  P a s s o w a  i N e u m a n  n a .

W i n k l e r  u s u w a  ty ln ą  śc ianę  p r z e w o d u  k o s tn e g o  z p o z o ­
s taw ien iem  m o s tu  w pobliżu  b ło n y  b ębenkow ej  a  n a s tęp n ie  p r z e ­
c ina  p rz e w ó d  b ło n ia s ty  od m o s tu  aż  do m a łż o w in y  i t w o r z y  
z n iego  p ła t ,  k t ó r y  w y ś c ie la  dno j a m y  kos tne j .  W  ten  sposób  z o ­
s t a ją  d re n o w a n e  do p rz e w o d u  „ a d itu s" , j a m a  'su tk o w a  i j a m a  
b ę b e n k o w a ;  z ew n ę t r z n ie  j a m a  z o s ta je  z a s z y tą .

Ja k k o lw iek  sposób  ten  p ro w a d z i  do  w y leczen ia ,  to  jed n a k  
mieści on w  sobie  sz e re g  u je m n y c h  cech, k tó re  szczeg ó ln ie  p o d ­
k re ś lą  N e u m a n  n. M ianow ic ie  w  n a s tę p s tw ie  zab iegu  z o s ta je  
p r z e to k a  p rz e m ie sz c z o n ą  z p o w ie rzch n i  sk ro n io w e j  do p rz ew o d u  
usznego .  W  jam ie  o p e ra c y jn e j  p r z y c h o d z i  do z e tk n ięc ia  się 
2 ró ż n o ro d n y c h  tk a n e k :  n a s k ó r k a  z p rz e w o d u  i b ło n y  śluzowej 
w r a s t a j ą c e j  od j a m y  su tk o w e j ;  ze tkn ięc ie  to p ro w a d z i  do walki,  
k tó r a  p o w o d u je  s t a le  i obfite  w y tw a r z a n ie  się  ś luzowej w y d z ie ­
liny. P o z a te m  tak ie  wgłęb ien ie  p rz ew o d u  z ew n ę t rz n e g o  s ta je  się  
zb io ro w isk iem  b ru d u  i ku rzu ,  k tó r e  t r z e b a  s ta le  u suw ać .  P r a w d o ­
p o dobn ie  b łę d y  te  s ą  p r z y c z y n ą ,  że  w  p r z y p a d k a c h  o p e ro w a n y c h  
ty n U sp o s o b e m  p rz y c h o d z i  czę s to  do n aw ro tó w .

R y c .  1. M e to d a  N e u m a n n a ;  p o d łu g  S c h la n d era  tv  Hanclbuch  
der  H a ls -N aser i-O hrenhei lkunde  —  D en ker-R a h ler .

P a s s  oł w, w y c h o d z ą c  z z a ło żen ia ,  że  n a jw a ż n ie j s z e  z n a c z e ­
nie p r z ^ j ' t w o r z e n i u  tk an k i  o d tw ó rc ze j  o d g r y w a  oko s tn a ,  tw o ­
r z y  2 p ł a t y  z okostne j,  po  j e d n y m  do p rz o d u  i do ty łu  od p r z e ­
toki.  P ł a t y  te w p u k la  P  a s s o w do j a m y  o p e rab y jn e j  —  po po- 
p rz e d n ie m  o d śn ie ż e n iu  r a n y  —  i z a s z y w a  zew n ę t rzn ie  skó rę .
0  ile p ł a ty  nie w y p e łn ia ją  ja m y ,  m o ż n a  d o b ra ć  je s zc ze  o k o s tn ą  
z  o ko l icy  sk ro n io w e j  wzgl .  czę ść  m ięśn ia  sk ro n io w eg o .

Je szcze  b a rd z ie j  u p r o s z c z o n y  jes t  sposób  N e u m a n  n a. 
A u to r  ten  o k r a w a  m ożl iw ie  d a leko  ku  g ó rz e  m ięs ień  skroniovy$*
1 o t r z y m u je  w  te n  sposób  d u ż n  p ł a t  z  p o d s t a w ą  na  d o le ;  p ła t  ten 
z o s ta je  o d w ró c o n y  i w p u k lo n y  do ja m y .  .

K a ż d y  z ty c h  sp o so b o w  m o że  p r o w a d z ić  do w y leczen ia .  
Z d a je  si.ę,, że w zg lęd e m  n a jw a ż n ie j s z y m  jes t  —  ja k  w y ż e j  w s p o ­
m n ia łem  —  u tw o rz en ie  p ła tu  z  części  m iękk ich  i w puk len ie  go 
do ś ro d k a .  P ł a t  ten  je s t  ź ró d łe m  d la  w y tw o r z e n ia  się  z ia rn in y ,  
k tó ra  m a  z a  z ad a n ie  w y p e łn ić  u by tek .  Z tego  p o w o d u  n a le ż a ­
łoby  z a rz u c ić  sposób  W i n k l e r a  j ak o  n a jb a rd z ie j  p o w ik łan y  
i m a j ą c y  sz e re g  u je m n y c h  s t ron ,  o k tó r y c h  ^ “ żej  w s p o m n ia ­

łem. N a jp ro s t s z y m  jes t  sposób  N e u m a n n a ;  z ac h o d z i  jed n ak  
p y tan ie ,  c zy  p r z y  wie lk ich  u b y tk a c h  p ła t  z  m iS s n iB  i tw o rz ą c a  
się  n a s tęp o w o  z ia rn in a  w y s t a r c z a j ą  do w y p e łn ie n ia  jam y .

W  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a n y c h  na  oddz ie le  o to - la ry n g o lo -  
g ic z n y m  sz p i ta la  Iz rae l ick iego  s to so w a łe m  sposób  P a s s o w a  
z m ałe m i  zm ianam i.  P o s tę p o w a n ie  m oje  je s t  n a s tę p u ją c e :  Cięcie  
sk ó rn e  d a leko  ku g ó rz e  z o k ro jen iem  b rz eg ó w  s k ó rn y c h  w  o to ­
czen iu  u by tku .  U w oln ien ie  s k ó r y  i oddz ie len ie  od okostne j  ku 
ty łow i,  g ó rz e  i p rzodow i.  O d d łó to w a n ie  w y s t a j ą c y c h  częśc i  k o s t ­
n y c h  z w ła s z c z a  w  ty le  tudz ież  n a  śc ian ie  ty lne j  p rz e w o d u  k o s t ­
nego. N as tę p u je  p rz e g lą d  r a n y :  p r z y  su c h y c h  p r z e to k a c h  w y ­
s t a r c z a  w y s k ro b a n ie  śc ian  ja m y .  O ile ra n ą  ropieje,  kon ieczn e  
je s t  d o k ład n e  p rz eg ląd n ię c ie  i ew. usunięcie  z m ien io n y ch  części.  
U tw o rz en ie  p ia tó w  z oko s tn e j  w o toczen iu  j a m y ;  w  sk ła d  p ła tu  
g ó rn e g o  w ch o d z i  też •fczęść m ięśn ia  sk ron iow ego .  W ie lk o ść  
i k s z t a ł t  p ła tó w  są  tcóąlie i d o s to so w an e  do w a ru n k ó w  w k a ż d y m  
p o sz c z e g ó ln y m  p rz y p a d k u .  N a jw aż n ie jsz e m  ję s i  odpow iedn ie  
p rzec ięc ie  p ła tu  g ó rn e g o ;  c ięcia  p r o w a d z ę  nie tak ,  ja k  po d a ł  
N e u m  a n n, p o n iew aż  m a m  w rażen ie ,  że  o d ży w ien ie  p ła tu  p o ­
b ran eg o  jego  spo so b em  jes t  upośled zo n e  P o d s ta w a  p ła tu  winna 
p rz y p a ść '  na  część  ś r o d k o w ą  a  po o d p re p a ro w a n iu  okostne j  w r a z  
z m ięśn iem  p ła t  z o s ta je  p rz e su n ię ty  ku  dołowi. S to su n k i  te n a j ­
lepiej o d tw a r z a ją  ry c in y  !3 i 3. P ł a t y  w p u k la m  do j a m y  i k ła d ę  
jeden  na  d rug im . N as tę p u ję  z e szy c ie  s k ó r y  na  g łucho  lub też  —  
o ile ra n a  ro p ia ła  —  z p o zo s taw ie n ie m  m a łe g o  są c z k a  w  d o ln y m  
b rz eg u  r an y .  O p a t ru n ek  u c iskow y .

R y c . 2. C ięcie do ln e  id z ie  w z d łu ż  g ó rn eg o  b rzeg u  ja m y  k o s tn e j;  
cie_cie g ó rn e  —  o 2 cm  p o w y ż e j;  cięcie  b o czn e  łą c z y .2  p o p rzed n ie

R y c . 3. P ia t z  o k o s tn e j i  m ię śn ia  sk ro n io w e g o  zo s ta je  p r z e s u n ię ty  
ku  d o ło w i i w p u k lo n y  do  ja m y .

W  ten  sposób  o p e ro w a łe m  8 p r z y p a d k ó w  i w e  w s z y s tk ic h  n a ­
s tąp iło  z u p e łn e  w y leczen ie .  C z as  do w y g o je n ia  b y ł  różn ie  długi 
i z a d e ż n ^  od s ta n u  prze tok i .  W  p r z y p a d k a c h  p r z e to k  su c h y c h  
leczen ie  t rw a ło  do 10 dni,  w  p r z e to k a c h  z aś  p o p rzed n io  Ropie­
j ą c y c h  y o k re s  g o jen ia  w y n o s i ł  3— 8 ty godn i .  L eczen ie  p o o p e r a ­
cy jn e  p o leg a ło  n a  p o w ie rz c h o w n y c h  o p a t ru n k a c h  i n a  z a k ł a d a ­
niu zupełn ie  p ły tk o  m a ły c h  są c zk ó w .  N a w ró t  sp o s t r z e g łe m  
w  je d n y m  p r z y p a d k u  sp o w o d u  p o w tó rn e g o  z ap a le n ia  u cha  ś r o d ­
ko w e g o  w ro k  po zabiegu.



K y c m y  do p r a c y  Dr. J. Z a m b rz y c k ie g o  p. t. N o w e sp o so b y  leczen ia  d o ży ln e g o .

R yc. 7. R y c . 8. R y c . 9.
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N ow e sp o so b y  leczen ia  d ożylnego .

D la  uzupełn ien ia  a r ty k u łu  o g ło sz o n eg o  w  n u m erz e  41 P o l ­
skiej G a z e ty  L e k a rsk ie j  z  roku  1933 opisuję  s z e re g  p r z y p a d k ó w ,  
p rz y  k tó r y c h  z a s to s o w a n o  in jekc je  d o ży ln e  p re p a ra tó w  z  olrw^. 
B y  u s ta l ić  i s p r e c y z o w a ć  w sk a z a n ia ,  z u ż y to  p r z y  n ich ty lk o  t r § y  
p r e p a r a ty ,  m ianow ic ie  jed en  z 20 %  z a w a r to śc ią  jodu  zw iąz an e g o  
o r g a n ic z n i *  z ol. O livar. ( p ły n  je s t  j a s n o - ż f l m ) ,  d rug i  c iem no- 
b ro n z o w y  z z a w a r to ś c ią  (1,125 ch in iny  w  jednyfri cm 3 oliw y i j ak o  
t r z e p  z aw ies in ę  1%  C alcium  jo d a tu m  W  oliwie. W s z y s tk ie  t r z y  
d o s ta f f izy la  mi f i rm a - -w y ro b ó w  f a r m a c e u ty c z n y c h  R. B a rc ik o w -  
ski w  Poznati iu .

Na w s tęp ie  t r z y  p rz y p a d k i  u lcus ven tr icu li  —  duodeni.
P  P a c je n t .  F.  N., c ze ladn ik  m u ra rsk i ,  lat  54, a lkoholik.  

Z 18 rok iem  ż y c ia  c h o ro w a ł  na  d y se n te r jo ,  innych  chorób  nie 
p rzechodzi ł .  O d  t rze ch  la t  choru je  na  ■żołądek, p rzed  d w o m a  m ie­
s iącam i  z w r a c a ł  k rw ią  i o d tą d  ma j ć z ę s to  s to lce  sm o ło w a te .  
P ró c z  tego  m a  boleści po  k a ż d e m  jedzen iu ,  bóle g ło w y  i z a ­
w ro ty .  D nia  6 l i s to p a d a  1933 r. z a w o ła n o  mnie  w  n o c y  do niego. 
W  misce,  k tó r a  s t a ła  obok łóżka ,  by ło  około  1 I c zy s te j  krwi,  
k tó rą  c h o ry  c odop ie ro  z w y m io to w a ł .  P a c je n t  byl b a rd zo  b lad y  
i sp o w o d u  n a d m ie rn e g o  u p u s tu  k rw i  n ie p rz y to m n y .  Z a s t r z y k n ą -  
lem mu n a ty c h m ia s t  do ży ln ie  2 cm 3 op isanej  p o w y że j  zaw ie s in y  

j .  Cale. joclat. i p o w ta r z a łe m  zabi«£ ten  co d rug i  dzi.eń. P o  
dwócii tygodn iac ii  d a w a łe m  p r e p a r a t  z jodem  w tej sam ej  ilości 
co d rug i  dzień. K rw aw ien ie  z  ż o łą d k a  u s ta ło  n a ty c h m ia s t  i c h p ry  
m ia l  p rz e z  k i lka  dni obstrukc ję .  W y k o n a n ie  p ie rw szeg o  zd jęcia  
r e n tg e n o w sk ie g o  w  dn. 11 l is to p a d a  1933 r. (Ryc .  1) by ło  p o łą ­
czone  z  t rudnośc iam i.  P a c je n t  b y ł  b a rd zo  s ł a b y  i z em d ia ł  p rz ed  
s ta ty \? em .  P o  k ró tk im  w y p o c z y n k u  d o s ta ł  d rugi  r a z  l ek a rs tw o  
k o n t ra s to w e  i dop iero  w ó w cz as  w y k o n a n o  fo tograf ję .  W  m iędzy--  
czas ie  p ie rw sz a  p o rc ja  le k a r s tw a  p rz e su n ę ła  się  w ..całości do je ­
lita c ienkiego i d la teg o  s y lw e tk a  ż o łąd k a ,  św ieżo w y p e łn io n eg o  
d ru g ą  p o rc ją ,  w id o c zn a  je s t  n a  tle ry su n k u  ifSlit. U jśc ie  ż o łą d k a  
i d w u n H tn ic a  są  sk u rczo n e .  D op ie ro  na  drug iej  fo tog raf j i  z dn. 
23 g ru d n ia  1933 (R yc .  2) w id o czn em  jest,  w k tó re m  m ie jscu  
z n a jd u ją  się  z m ia n y  chorobow e.  M ianow ic ie  p rz y  m ałe j  k r z y -  
wdźnie blisko o d ź w ie rn ik a  śc ian a  ż o łą d k a  jes t  w y c ią g n ię ta  
w  k sz ta łc ie  k ró tk ie g o  le ja  ku  środkow i.  Z m ia n a  ta  jes t  s t a łą  i jak  
m nie  p o u c z y ły  n a s tęp n e  p rześw ie t len ia ,  nie pochodzi  z c za so w eg o  
s k u r c z i f f ż o łą d k a .  P r z y  d o k ła d n e m  o b se rw o w an iu  p ierw sze j  fo to ­
g ra f j i  jes t  ten  lej już t a m  w id o czn y ,  lecz  s z e r s z y  i d łu ższy .!  
P r z y p u ś c ić  w ięc  n a l e c i ,  że  zach o d z i  tu ulcus 'cu rva tu ra c  m inorie  
ze  z ro s ta m i  z  o t rze w n ą .  Z a s t r ż ^ k i  p r e p a r a tu  jo dow ego  w y k o n y ­
w a łe m  w  d a ls z y m  c iągu  dw a  r a z y  na  tydzień-  B olesnośc i  ż o ­
łąd k a  i k rw a w ie n ia  n iew idoczne  zupełnie  u s ta ły .  Na trzec iem  z d ję ­
ciu z dn ia  15 stycznia!  1934 (R yc .  w y p u k len ie  ż o łą d k a  jes t  
z n ac zn ie  m nie jsz e  i węższe .  T e r a p ja  z a s to s o w a n a  u cho reg o  
o s ią g n ę ła  b a rd z o  dobre  w y n ik i :  w  s to su n k o w o  k ró tk im  cSasie 
w ró c i ł  do z d ro w ia  i w y k o n u je  sw o je  zajęc ie .  M a  a M t y t  i jes t  
bez  boleści,  m im o że  nie p r z e s t r z e g a  żad n e j  spec ja lne j  diety .

2) P a c je n t  A. G., p o s te ru n k o w y ,  36 lat .  W  15 roku  ż y c ia  c h o ­
ro w a ł  na  zap a len ie  płuc,  w  roku  1918 m ia l  k u rćze  żo łąd k o w e .  
Od roku  1926 s ta le  na  nie choru je .  Od p a źd z ie rn ik a  1933 d o s ta je  
silne boleści po  k a ż d e m  'jfedzeniu, m d łośc i  i odbijania.  J e s t  z u ­
pełn ie  W y cz e rp a n y  i k a rm i  się  w j l łączn ie  kle ikami.  Na p ie rw sze j  
fo tog raf j i  z  dn ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1933 (Ryc .  4) w id ać  ro z s z e rz e ­
n ia  ż o łą d k a  i z w ężen ie  i zn ie k sz ta łce n ie  odźw iern ika .  S y lw e tk a  
•żołądka k o ń c z y  się  u u jśc ia  poz iom ą ,  k i lka  r a z y  z a ła m a n ą  lin ją. 
O d c z y n  b e n ^ d y n o w y  w k a le  w y p a d a  po diecie bezm ięsnej  d o ­
da tn io .  P o  p ró b n e m  śn iad an iu  je s t  HC1 45, ogólnej k w a s o ły  65. 
D an e  te  z n ie w a la ją  do d i a g n o z y  w rz o d u  odźw iern ika .  Na dru -  
g iem  zdjęciu  z dn ia  25 l is to p a d a  1933 r. (Ryc .  5) k o m u n ik a c ja  
p o m ię d z y  'ż ó łą d k ie m  a  d w u n a s tn icą  jes t  sz e rs zą ,  część  o d źw ic r-  
n ikow a  z ao k rąg lo ip i  i r o z s z e r z e n i ® ż o ł ą d k a  mnie jsze .  Z a s t r z y k i -  
w a lem  ch o rem u  p o c z ą w s z y  od 23 p a źd z ie rn ik a  1933 r. co d rug i  
dzień jed en  cm 3 z aw ie s in y  z  Cale. jo d a t. doży ln ie ,  op rócz  tego  
z ap i s a łe m  mu d ie tć  sk ł a d a j ą c ą  się  z m leka ,  ja% i b ia łego  mięsa .  
T rze c ie  zd jęcie  z dn ia  20 g ru d n ia  1933 (R yc .  6) uwidoczniEjfsze- 
roki o tw ó r  do d w u n a s tn ic y  i w id a ć  na  niej  op u szk ę  d w u n a s tn icy  
d o b rze  w y p e łn io n ą .  R o z sz e rz en ie  ż o łą d k a  u s tąp iło  zupełnie.  C h o r y  
p o zb y ł  się  bó lów  i w y m io tó w  i rozpoczą-I z dniem 1 s ty c z n ia  
1934 r. p ra c ę  z a w o d o w ą .= K rw aw ie n ia  n iew id o czn e  u s t a ły  w  p r z e ­
ciągu grudrrja.

3) P a c je n t  F.  M., ro b o tn ik  f a b ry c z n y ,  43 lat . Od roku  1916 
cho ru je  n a  o w rz o d ze n ie  d w u n a s tn icy .  D ia g n o zę  u s ta lo n o  już 
w sz p i ta lach  p o d c z a s  w o jn y  św ia tow ej.  P ie rw sz e  zd jęcie  z dnia 
3 k w ie tn ia  1933 r. (Ryc .  7) :  d w u n a s tn ica  j e s f  b a rd z o  m ało  w y ­
pe łn iona  i w id o c zn a  ty lk o  j ak o  sz e re g  m a jy c h  p lam, c z ę jb '  
o d ź w ie rn ik o w a  ż o łą d k a  k o ń c z y  się  d e n k ie m  w y d łu żen iem .  Na 
d ru g iem  zd jęc iu  z dn ia  8 m ą ia  1933 (R yc .  8) w id a ć  część  ś r o d ­

k o w ą  d w u n a s tn icy  w y p e łn io n ą  p raw id ło w o ,  ty lk o  o p u sz k a  jes t  
sk u rc zo n a .  Zd jęc ie  z dn ia  12 c z e rw c a  1933 (R yc .  9) p o k a zu je  
d w u n a s tn icę  w y p e łn io n ą  g f z a m i  ale  opu szk ę  o p raw id tow yif i  
k sz ta łc ie .  C h o ry  o t r z y m y w a ł  w czas ie  od 1 kw ie tn ia  1933 do k o ń ­
ca  c ze rw c a  1933 r. co d rug i  dzień 1 c n r1 z a w ie s in y  w apn iow ej  
d oży ln ie  i o d tą d  u s t a ły  k u rc z e  ż o łą d k a  i: w y m io ty .

N as tępu je  opis dw óch  p r z y p a d k ó w  c o litis  u lcerosa .
1) P a t e n t  H. B .,  u rz ęd n ik  g o sp o d a rc z y ,  l a t  25, ro s ły ,  c z e r ­

s t w y  i si lny . Od t rzech  la t  ch o ru ję  n a 1 ropne  o d c h o d y  z odbytu ,  
k tó re  k i lka  r a z y  n a s tęp u ją  po k a ż d e m  n o rm a lu em  w yp ró żn ien iu .  
B a d a n ie  j lo l c a  po p ró b n e j '1 diecie w y k a z u je  re sz tk i  m ąc zk i  i b a k ­
ter ie ,  b a rw iąc e  się  jo d em  na', n iebiesko (g ra im lo za ) .  Inne  z a w a r ­
tośc i  p o k a rm u  są  d obrze  strawione,.  N a  n a s tę p n ą  k o n su l tac ję  
p rz y n ió s ł  choąy  duże  n a c z y n ie  w y p e łn io n e  z a k r w a w io n ą  żółtą i  
m asą ,  n iecuc lm ącą  ka łem , racz e j  g n i ją c y m  se rem .  B y t  to jeden  
z  ro p n y c h  odchodów . C iecz tę  m o żn a  ro z e t r z e ć  ja k  ro p n e  p lw o ­
c iny  p o m ię d z y  d w o m a  szk łam i.  B a d a n ie  d ro b n o w id z o w e  d o w o ­
dzi,  że s k ła d a  się  w y łą c z n ie  z leulo icytów , k tó re  po  w iększej  
częggi s t r a c i ł y  p ro to p la zm ę .  Z wielu p o z o s t a ły  ty lk o  j ą d ra .  P r z e z  
r e k to s k o i l iw id a ć  z n a m ie n n y  d la  tej  c h o ro b y  o b ra z :  duże  b lad e  
i pow leczone  s z a r ą  w a r s tw ą  p o w ie rzc h o w n e  o w rz o d ze n ia  okolone  
ró ż o w y m  b rzeg iem  z a jm u ją  1/2. do “2t3. o bw odu  o d b y tn fey  i p o ­
k a z u ją  się  aż  do o k rę ż n ic y  w s tępu jące j .  Ś luzów ka ,  k tó r a  p o z o ­
s t a ła  m ię d z y  niemi, je s t  n ab rzm ia ła ,  z g a la re c ia ła  i p o k r y t a  p la ­
s t ra m i  ropy .  A na l iza  soku  iżiołądkowego w y k a z u je  HC1 100, ogó l­
ną k w a so tę  150. Clionjg d o s ta w a ł  od  8 w rz e ś n ia  1932 do 5 lu tego 
19613 r. d w a  r a z y  ty g o d n io w o  2 c m 3 p r e p a r a tu  jo d o w eg o  d o ż y l ­
nie. Z p o c zą tk u  u s t a w a ły  pow oli o d ch o d y  c z y s to  ropne. P o te m  
u k a z y w a ła  się  ro p a  ty lk o  j ak o  n a s a d k a  na  p ie rw sze j  po rc j i  n o r ­
m alnego  s to lca .  W k o ń c u  r e sz ta  r o p y  z n ik n ę ła  i d ru g a  r e k to sk o p ja  
w y k o n a n a  w m a rc u  1933 r. u w id o czn i ła  n o rm a ln y  W ygląd  ś lu ­
zów ki  o d b y tu  i o k rężn icy .  W  s ty c z n iu  b. r. o t r z y m a łe m  od c h o ­
rego  w i a d o m o ś ć ^ ®  jes t  zupełn ie  zd rów .

2) P a c je n tk a  L. H., z am ęż n a ,  w w ieku  30 lat . Nie c h o ro w a ła  
ani  na  d n r  b rz u sz n y  ani n a  cze rw o n k ę .  C ierp i  na  z a tw a rd z e n ie  
i na  czę s te  ropne  s to lce ,  k tó re ,  choć  nieobfite, u k a z u ją  się  k i lka  
razy  po n o r m a ln y m  kale.  R e k to s k o p ja  w y k a z u je  b lade, d ł u g S  
i p o w ie rzc h o w n e  w rz o d y ,  następujące! po sobie  aż  do esłCy. 
B ło n a  ś lu zo w a  je s t  z g a la re c ia ła  i m ie jscam i p o g ó rk o w a to  n a ­
b rzm ia ła .  Na fo tog raf j i  z dn ia  7 p a źd z ie rn ik a  1933 (Ryc .  10) wi- 
d a ś  w okrężn ie?1;" w y p e łn io n e j  gazam i,  p r z e r y w a n y  ry su n e k  
śc iank i  w  k sz ta łc ie  s ia tki.  O b ra z  ten  p o w s ta je  pewnie  w ten sp o ­
sób, że  lek k o n t r a s to w y  (N eo b a r)  p o d a g y  p er  rectum . m oże  ty lk o  
tam , gdz ie  n iem a  ropy ,  p r z y lg n ą ć  do śltlzówki. '.Chora o t r z y m y ­
w a ła  od  7 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. do 3 g ru d n ia  1933 r. ćo drugi 
dz ień  1 c m 3 p r e p a r a tu  jo d o w eg o  doży ln ie ,  po czem  ropienie  z u ­
pełn ie  usta ło .

Z c horób  p łu cn y ch  op iszę  w p ie rw  d w a  p r z y p a d k i  zgorze li .
1) P a c je n t  F. R., la t  55, robotn ik  fa b ry c z n y ,  o jc iec  sześciorga- 

dzieci . O d  d łu ższeg o  czasu  je s t  b e z ro b o tn y  i sp o w o d u  n ie d o s ta ­
teczn eg o  o d ż y w ien ia  w y c ień c zo n y .  Silne w y c z e rp a n ie  p r z y c z y ­
niło się  do zan ik u  o dpornośc i  i by ło  p o w o d e m  jego  choroby .  R o z ­
p o c z ę ła  się  k a sz le m  i w y p lu w a n ie m  ro p n y c h  w ydz iel in .  Od dw óch  
ty g o d n i  z a p a c h  p o w ie t r z a  w y d e c h o w e g o  i p lwocin  s ta ł  się 
c u c h n ą cy  i te o s ta tn ie  n a b r a ły  k o lo ru  c iem nego .  O d ó r  w y p e łn ia  
c a ły  pokój,  w  k tó r y m  się  c h o ry  zna jdu je ,  p o w o d u je  srriak g o r y ­
c z y  w  u s ta ch  i (odbiera  ch o rem u  a p e ty t .  P r z y  zb ad a n iu  na  p o ­
c zą tk u  m a r c a  1933 roku  s tw ie rd z i łem  ja m ę  w lew em  płucu. Na 
p ie rw sze m  zd jęc iu  z dn ia  8 m a r c a  1933 roku  (Ryc .  11) w id o c zn y  
j e s t  m n ie jsz y  defekt,  p o ło ż o n y  o ś ro d k o w o  w  lew em  p łucu  z w y ­
s iękiem, z a r y s o w u ją c y m  się  ku  g ó rz e  p o z io m ą  linją. W k o ło  
niego w id a ć  w ąsk ie  p a s m a  naciekow e.  Nie u lega  w ięc  w ą tp l i ­
wości,  że  z ac h o d z i  u cho reg o  g a n g r e n a  p łuc  w  k sz ta łc ie  ropn ia  
O d  p o c zą tk u  m a r c a  d a w a łe m  c h o rem u  co d rug i  dz ień  2 cm 3 p r e ­
p a ra tu  jo dow ego  doży ln ie  z ty m  sku tk iem , że  po  dw óch  t y g o d ­
n iach p r z y k r y  z a p a c h  u s tąp ił  i a p e ty t  się  p o p raw ił .  Na d rug iem  
zd jęc iu  z d n i a '22 m a r c a  1933 r. (Ryc .  12) ogjnisko p ie rw o tn e  o to ­
czone  je s t  s z e fo k ie m  p a s m e m  nacieku .  K u ra c ję  k o n ty n u o w a łe m  
w ten  sam  sposób. W  p rz ec ią g u  m ies iąca  i jaś tępnego  k asze l  p r a ­
w ie  zupełn ie  u s ta ł  i c h o ry  w róc i ł  do sił. T rze c ie  zd jęc ie  z dnia

m a ja  1933 r (Ryc .  13) uw idoczn ia ,  że  j a m a  p łu cn a  zn ik n ę ła  
z upełn ie ;  a n a  jej  m ie jscu  p o z o s ta ły  de l ik a tn e  zciemnien-ia p o c h o ­
d zące  z p r z e r o s tó w  tk a n k ą  łączną .  C h o ry  o t r z y m y w a ł  z a s t r z y k i  
jeszcze  p rz e z  k i lka  ty g o d n i  i jes t  o d tąd  zupełn ie  bez kaszJu.

L*^.) P a c je n t  A. S., p o r t ie r ,  la t  29. W  sie rpn iu  1933 r. z a c h o ­
ro w a ł  n a  g r y p ę  z  k a sz le m  i s i lną  g o rą c z k ą .  P o  3 ty g o d n ia c h  
g o rą c z k a  zupełn ie  o pad ła ,  a le  k a sz e l  nie u s tę p o w a ł  i oddech  
i p lw o c in y  s t a ły  się  scz ase m  cuchnące .  N a  p ie rw sze m  zd jęc iu  
z  dn ia  13 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. (Ryc .  14) w id ać  i n te n sy w n y  t r ó j ­
k ą tn y  cień w  dolnej  zew n ę t rzn e j  częśc i  p ra w e g o  p ła tu  górneg'0. 
Z ach o d z i  w ięc  u n iego  z g o rze l  w  p o s tac i  nac iek u  b rzeżn eg o ,  p o ­
d obnego  do zaw a łu .  Z a s t r z y k n ą le m  ch o rem u  w p ie rw  t r z y  r a z y
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po 1 c m 3 p r e p a r a tu  c lnn inqw ego  do ży ln ie  co drugi- dzień, potem  
doStaw al w  ty m  sa i^ y m  o d s tęp ie  2 cm 3 p j e p ą r a t u  jodow ego .  
Z poczjątku b y ł  je szcze  b a rd z o  o s łab iony ,  lecz sc z a se m  s i ły  w r ó ­
ciły, kaszel  s t a ł  się  m nie j  m ę c z ą c y  i p rz e s ta ł  cuchnąć .  Na dru -  
g iem  zd jęc iu  z dn ia  22  g ru d n ia  1933 lo k u  (Ryę .  15) ogn isk o  p ie r ­
w o tn e  j e s t  m n ie jsze  i j a ś n ie jsz e  i k o ń c z y  się ku dołowi w dw óch  
cienkich  p a sm ac h ,  p o c h o d z ą c y c h  ze  zgyubienia  m ię d z y p ła to w e j  
opłucnej.  P r z y  osłu ch iw an iu  tego  m ie jsca  s ły c h a ć  s i lne  d r a p a ­
nie,  z r e s z tą  jes t  s z m e r  o d d e ch o w y  w p r a w y m  [gg^nym p łac ie  p ę ­
c h e rz y k o w y .  i2 3  stycz>nia 1934: d r g a n i e  je szcze  s łabo  s łychać .  
P rz e św ie t len ie  w y k a z u je  dwie  c ienkie  k re sk i  na  g r a n ic y  g ó rn eg o  
i ś red n ieg o  p ła tu  p ra w eg o .  P a c je n t  nie m a  boleści p r z y  o d d y c h a ­
niu i nie  kasz le .

Z dużej  ilości c h o ry c h  na  g ruź licę  płuc, k tóńych  lec zy łe m  
z a s t r z y k a m i  p r e p a r a tó w  z o l iwy, opisuję  n a s tę p u ją c e  :

1) P a c je n t  A. D., l a t  25, b iu ra l is ta .  O b c iąż o n y  jes t  dz iedz iczn ie  
ze  s t r o n y  m atk i ,  k tó r a  c h o ru je  na  g r u ź l i ^  płuc. Ja k o  dz iecko  
nie p rzec h o d z i ł  . ż a d n y c h  chorób .  C ierp ien ie  jego  ro zp o czę ło  się  
pnżed pięciu l a ty  k rw fopluciem , p o c ze m  dłużysz! cza s  k a sz la ł  U ęo -  
rą cz k o w a ł .  L eczo n o  go z a s t r z y k a m i  w ap iennem i.  P o i  chw ilow em  
w y leczen iu  w s tąp i ł  do w o jska ,  lecz już  po dw óch  ty g o d n ia c h  
m usia ł  się  u d a ć  do s z p i ta la  w o jsk o w eg o ,  gdzie  s tw ie rd zo n o  g r u ­
źlicę.  W  roku  1931 d o s ta je  t rzec i  r a z  pogorMeniełyz krw iop luc iem , 
g o r ą c z k ą  i s i ln y m  k a sź le m  z w y m io ta m i.  Od la ta  1931 roku  jes t  
w  m oje j  o bse rw acj i .  W ó w c z a s  pluł s ta le  k rw ią ,  g o rą c z k o w a ł  do 
39" i letśał w  łóżku. P r z y  z b ad a n iu  s tw ie rd z i ł e m  z m ia n y  g ruź licze  
w obu p łu cach  z p r z e w a g ą  p ra w e j  s t ro n y .  W  p lw oc inach  b y ły  
p rą tk i  Kocha. D a w a łe m  mu w p ie rw  do ży ln ie  Cale. g lu ko n a t., 
lefiz już od s ie rp n ia  1931 roku  d o s ta w a ł  do ży ln ie  p r e p a r a t  z o l iw y  
z C alcium  jo d a ln m  co d rug i  dzień.  Cherry  znosi ł  te  zab ieg i  b a r ­
dzo dobrze ,  g o r ą c z k a  o p a d a ła  powoli i k rw a w ie n ie  u s ta ło .  Już  
z im ą  t e g o ’, sam e g o  roku  w róc i ł  do za jęc ia .  O d  g ru d n ia  1931 roku  
d o s ta w a ł  ty lk o  p r e p a r a t  z jodem  d w a  r a z y  na  ty d z ie ń  po 1 c m 3. 
Z im ę 1931 i wiosi.łę 1932 roku  p rz eb y ł  d o b rze  m im o c z ę s ty c h  p r z e ­
ziębień. W  roku  1932 p rz e p ro w a d z i łe m  leczen ie  w ten  s a m  spo-  
$Ab. P ie rw s z e  zd jęc ie  z dn ia  25 p a źd z ie rn ik a  1932 roku  (Ryc .  16) 
o d d a je  o b ra z  p łuc  p rz e p e łn io n y  d o szczę tn ie  p lam a m i  ró żn eg o  g a ­
tu n k u  i w ielkości,  p o ch o d zącem i  p rz e w a ż n ie  z s tw a rd n ień ,  
w m nię jśze j  ilości z n ac iek ó w  i zw apnień .  P o m ię d z y  niemi w i ­
doczne  są  m a ł e ł f a m y .  M im o ta k  p o w a m y c h  zm ian  s ta n  ch o reg o  
nie budzi  obaw. Nie m a  g o rą cz k i  ani s i lnego  kasz lu .  W  zimie
1932 roku '.-żeni  się  w b re w  ra d z ie  lek a rsk ie j .  Si lne  p rzez ięb ien ie  
z zap a le n iem  oskrzel i ,  na  k tó re  z a p a d ł  w iosną  1933 roku, nie p o ­
w o d u je  p o g o r sz e n ia  c h o ro b y  płuc.  P r z e z  c a ły  rok  1932 i 1933 
d a w a łe m  m u doży ln ie  p r e p a r a t  jo d o w y .  D rug ie  zd jęc ie  z dn ia  
25 s ie rpn ia  1933 roku  (Ryc.;  17) u w id o czn ia  z n ac zn e  z m ia n y  p ie r ­
w o tn e g o  stanu .  Z am ias t  p lam  w id ^ć  t e r a z  więce j  d ług ich  ro z g a ­
łęz ia ją c y c h  się  pasm , m ię d z y  któ,remi z n a jd u ją  się częśc i  silnie  
roz ja śn ione ,  p o c h o d zą ce  z m ie jscow ej  ro z e d m y .  S ta n  ten  m o żn a  
u w a ż a ć  za  d e f in i ty w n e  w yg o jen ie ,  tern w ięcej,  że  w  m ię d z y c z a ­
sie nie n a s tąp i ło  ż a d n e  p o g o rszen ie .  P a c je n t  p ra c u je  bez p r z e r w y  
i nie m a  go rączk i .  W  p lw o c in ach  n iem a  już więcej p r ą tk ó w  K o­
cha.  Ja k  z p o w y ż sz e g o  opisu  w y n ik a ,  n a s tą p i ł a  d e c y d u ją c a  z m ia n a  
i p o lepszen ie  w  p rzeb ieg u  c h o ro b y  od c za su  rozproę&ęera. leczen ia  
p r e p a jg ia m i  iz, oliwy.

2) P a c je n t  A. M., la t  20, g im n az ja l i s ta .  W  kw ie tn iu  1932 roku  
zac h o ro w a ł  na  k rw iop luc ie  i z a c z ą ł  g o rą cz k o w a ć .  P o  chw ilow em  
po lepszen iu  u czę sz cz a ł  do szkó ł  od w rz eśn ia  1932 do lu tego  1933 
roku. W  lu ty m  1933 roku  z a c h o ro w a ł  na  zap a le n ie  opłucnej  z w y ­
sięk iem  w p ie rw  z p ra w e j  a  p o tem  z lewej s t ro n y .  W y s i ę k  od ­
p u sz c za n o  k i lk ak ro tn ie ,  p o c ze m  n a s tąp i ło  w yg o jen ie .  O d  l ipca
1933 roku  d o s ta ł  c h r y p k ę ,  boleści w  g a rd le  i p r z y  ły kan iu .  Na 
p o c zą tk u  s ie rp n ia  1933 roku  p ró b o w a n o  z a ło ż y ć  z p ra w e j  s t r o n y  
sz tu c z n ą  odm ę, lecz  bez sku tku .  Od 3 w rz e ś n ia  1933 ro k u  leczy  
■się u mnie. P r z y  h a d an iu  s tw ie rd z i łem  kom ple tny ,  z r o s t  opłucnej  
po obu s t ro n a c h  i z m i a n j f  grtrzlicze  w obu g ó rn y c h  p ła ta ch ,  p rz^E  
d e w sz y s tk ie m  z p ra w e j  s t r o n ® ,  £ a r y n g o s k o p j a  w y k a z a ł a  n a ­
b rzm ien ie  b rzeg u  k r ta n i  i o w rz o d ze n ie  lew ego  p a sm a  g łosow ego .  
W  p lw o c in ach  by ło  wiele  p rą tk ó w  Kocha. Z achodzi  w ięc  g r u ­
źlica  p łuc  ze  z ro śn ięc iem  opłucnej  i z a jęc iem  k r tan i .  ,C h o ry  
o t r ż y m y w a ł  od s a m eg o  p o e żą tk u  d w a  r a z y  na  ty d z ie ń  1 cm® 
p r e p a r a tu  jo d o w eg o  doży ln ie .  Na zd jęciu  z dn ia  5 w rz eśn ia  
1933 roku  (R yc .  18) w id ać  d robne  p l a m y  n ac iek o w e  w p r a w y m  
p łac ie  g ó rn y m ,  w  m nigjsze j  ilości tak ż e  w e w sz y s tk ic h  innych  
częśc iach  płuc. Na zd jęc iu  d rug iem  z ro b io n em  po trzymiejwęcz- 
nem  leczeniu  dn ia  10 g ru d n ia  1933 r. (Ryc .  19) nac iek i  po  w ięk ­
szej  części  zniknęłyą .tylko prąW y s z c z y t  je s t  j e szcze  lekko  z a ­
ciem niony .  R ó w n o cześn ie  n a s tą p i ł a  z n a f e n a  p o p r a w a  c h o ro b y  
k r tan i .  O puch l izna  u s tą p i ła  i w rz ó d  na  lew em  p aśm ie  gl iąsowem 
zabliźnił  się  zupełnie.  Głos ch o reg o  jes t  t e r a z  zupełn ie  c zy s ty .  
M a  on chw ilow o boTg,ści w  p lecach  lecz  z r e s z tą  czu je  się  dobrze,  
m a  a p e ty t  i p r z y b ie ra  n a  w adze .  P r z y  p rześw ie t len iu  dnia

18 s ty c z n ia  1934 roku  nie w id a ć  o p rócz  lekk iego  śc iem nien ia  p r a ­
w eg o  s z e ły t u  - j a d n y c h  z m ian  c h o ro b o w y ch  w p łucach .  Bad-anie 
d ro b n o w id z o w e  p lw oc in  w y k o n a n e  fettoż dn ia  nie w y k a z u je  
p r ą tk ó w  Kocha. C h o r y  m a  c z y s ty  g łos i jes t  bez  kasz lu .

3) P a c je n t  W . Z. c h o ro w a ł  na  g ruzfice  w p r a y y m  p łac ie  g ó r ­
ny m .  D o s ta w a ł  p rz e z  m arz ec ,  kWiecień i m aj  1933 r. co d rugi  
dz ień  2 c m 3 p r e p a r a tu  Jodow ego  doży ln ie .  P o r ó w n u ją c  zd jęcie  
z dn ia  15 m a r c a  1933 r ,  (R yc .  20) ź  t em  z dn ia  18’m a j a  1933 rjoku 
(R yc .  21), s tw ie rd z ić  n a lęzy ,  że  k u r a c ja  o s iąg n ę ła  d o b ry  re zu l ­
tat .  S i lne  n ac iek i  w p r a w y m  g ó r n y m  p łac ie  w idoczne  na p ie rw ­
szej fo tog raf j i  zn iknę ły .  P o z o s t a ły  ty lk o  cienie w p o s ta c i  c ienkich  
p a sm  na g r a n ic y  g ó rn eg o  i do lnego  p ła tu  pra-fregę.

Dr. F e l ic ja  HAŁAC1ŃSKA Lwów.
Dr. A le k sa n d e r  KA RCZY NSK I. St. A s y s ten c i  L eczn icy .

W yniki leczen ia  gru źlicy  płuc otokiem  o lejow ym  J).

Z L ec zn ic y  L w ow sk .  T-w'a w-alki z g ru ź l icą  w H ołosku  W ielk iem .
D y r e k to r  i P ry m a r ju sz . :  Dr.  L es ła w  W  ę g r z y  n o w s k i.

O k re s  p o s tęp u  techniki,  k t ó r y  obecnie  p r z e ż y w a m y ,  w y c i s k a ­
jąc  sw e  piętno  we w‘sze lk ich  dz iedz inach ,  z a z n a c z y ł  się  t e ™ w y -  
bitnie  w  nowm czesnem  lecznic tw ie ,  w k tó rem  jed n a k  m o ż n ą  z a ­
u w a ż y ć  ogólnie  p ope łn iany ;  b łąd  n ie l iczen ia  s ię  z  fak tem , że  ty lk o  
p rz ez  p o łączen ie  techn ik i  z w iedzą  t e o r e ty c z n ą  m o żn a  w iedzę  
l e k a r sk ą  uwra ż a ć  z a  sz tukę^ a nie z a  rzem ios ło .  Jeżeli  pod ty m  
k ą te m  w id zen ia  p a t r z e ć  b ę d z iem y  na  z a g a d n ie n ie  leczen ia  gruźli?V 
W dobie  obecnej,  to p r z y z n a ć  m u sim y ,  że  leczen ie  uc iskow e ,  p o ­
leg a jąc e  właśt i ie  na  z a s a d z ie  m echan iczne j ,  fes t  wiejk im  k ro k iem  
od cbalsów tw ó rcó w  leczen ia  k l i in ą ty c z n o -d ie te ty c z n e g o  B r e l i -  
nr e r  a  i D e 11 w  c i 1 e r  a.

M u s im y  jed n a k  p a m ię ta ć  z a w s z e  o tem, co już p ra m is t r z  
leczep ia  u c isk o w eg o  F  o r 1 a  n i n i s łu szn ie  p o d k re ś la ł ,  że  lecze ­
nie to R am o p rz ez  się  nie leczy ,  a  ty lk o  s tw a r z a  k o rz y s tn e  w a ­
runki do sam olecze ii ia  s ię  p rocesu .

W o g ó le ,  jeżeli chodzi  o gruź licę ,  w y d a je  się  n a jś lu szn ie js ze m  
s ta n o w isk o ,  że  g ru ź l ica  je s t  w  z a s a d z ie  sch o rzen iem  sam o u le cz a l-  
nem, a  k a ż d e  n asz e  p o s tę p o w a n ie  lecżn icze  pow inno  z m i e r z K  do 
p o s ta w ien ia  u s l j o k  w  n a jk o rz y s tn ie j s z e  w aru n k i  do ow eg o  sa m a-  
leczen ia  się, w y r a ż a j ą c  się  ściślej,  w, n a jk o rz y s tn ie j s z e  w aru n k i  
o d c zy n o w e  w sensje  b io lo g iczn y m

G łó w n e  z a in te re so w a n ie  n a sz e  w  leczeniu  g ru ź l i c y  powinien 
s ta n o w ić  s to su n e k  b o d ź ca  z a k a ż e n ia  do z a p a su  si ł ob ronnych ,  
a  więc  owa a le rg ja .  O góln ie  m ów iąc ,  p r z y  leczeniu  m us im y  
c iąg le  d ą ż y ć  do o sz c zę d za n ia  w zg lędn ie  w z m a g a n ia  si l o b ro n ­
nych,  i ty m  sp o so b em  um ożliw jp  owo sam oleijżenie  się.

E r a  u c isk o w e g o  leczen ia  g ru ź l icy  płuc, k tó rą  miy dzis ia j  p r z e ­
ż y w a m ^  p rz ec h o d z i ła  różne  koleje. Ju ż  w k ró tk im  czas ie  po 
w p ro w ad z en iu  owej m e to d y  do p ra k ty k i ,  o k a za ło  sip, że  idea  ta 
w  sw ej p ie rw o tn e j  p ostac i  nie m o że  ro z w ią z a ć  ca łeg o  sz e re g u  
t ru d n m e i .  S ku tk iem  tego z ac z ę to  sz u k a ć  ro z m a i ty c h  są o só b ó w  
tech n iczn y ch ,  a b y  p o w ię k sz y ć  z a k re s  p r z y p a d k ó w  p rz e z n a c z o ­
n y c h  do ow ego  leczenia.  J a k ż e  n ied aw n o  jeszcze  d o g m a te m  dla 
leczen ia  o d m ą  s z tu c z n ą  b y ło :  wolna,  bez z rostów ' j a m a  op łucno-  
wa, b ra k  zm ian  g ru ź l icz y c h  w d ru g iem  p łucu i t. p. Obecnie  p r z e ­
s ta ła  b y ć  p a r a d o k s e m  sz tu c z n a  o d m a  dwustronna*

D ro g ą  o d pow iedn ich  zab ieg ó w  n a u c z y l i śm y  się  s tw a r z a ć  
w a ru n k i  do leczen ia  uc iskow ego ,  dość  w sp o m n ieć  o p rz e ry w a n iu  
z ros tów ,  t t j a l n i a n i u  w ie rzc h o łk ó w  płuc  i t. p. P r a k t y k a  Bowiem 
w y k a z a ła ,  że  idea lne  w a ru n k i  z ac h o d z ą  n ao g ó ł  rz ad k o  i dop iero  
p rz e z  w y tw o rz e n ie  p e w n y ch  w a ru n k ó w  ro z sz e rz y ć  m o ż e m y  z a ­
k re s  n a sz eg o  dz ia łan ia .

F a k te m  jes t,  że  leczenie  u c iskow e  w y b i ja  się, j ak o  n a jb a r ­
dziej  celowe, na  p lan  p ie rw szy .  T echn iczn ie  ucisk  ten  ro z ­
m aic ie  p r z e p r o w a d z a m y ,  za leżn ie  od m ożliw ośc i  lub trudnpścj,,  na  
jak ie  n a t r a f i a m y ^  Je d n ą  z o w y c h  m etod  to leczenie  wdewaniern 
p ły n ó w  o le is ty ch  do j a m y  opłucnow'ej t. zw. o tok  olejjow;y (o leo -  
th o r a x ), gdz ie  do d z ia łan ia  m ec h an iczn eg o  d o łąc za  się  dz ia łan ie  
d ra żn iąc e ,  o d k a ż a ją c e  i t. p. W le w a n ie  płynów' -oleistych do  jńtp. 
su ro w jczy c l i  w p ro w ad z i l i  W e g n e r ,  R  e c k 1 i n g li a  u s e n, 
G l i m m  i inni już od roku  1906. W lew a li  oni ro z m a ite  p l i^ iy  
oleis te  i z aw ie s in y  do j a m y  o t rzew n o w e j ,  i już  w ó w cz as  stw ie r ­
dzili , że  o t r z e w n a  znosi  tego  ro d z a ju  zab ieg  zupełn ie  bez s z k o ­
d l iw ych  następstw '.  W le w a n ie  o l iw y  gomenoljOwej do j a m y  
opłucnowrej z a p o c z ą tk o w a ł  B e r n o u w  roku 1921 1 już  w te d y  
^ w r ó c i ł  u w ^ g ę  na d z ia łan ie  m ech an ic zn e  (uc iskow e) i o d k a ża ją c e .  
W r a z  z  u d o sk o n a lan iem  się technik i  m e to d a  ta  z y s k iw a ła  p ra w o

*) W e d łu g  re fe ra tu  w y g ło sz o n e g o  dnia  24. XI. 1933 L  na po ­
s iedzen iu  L w o w sk ieg o  T -w a  L ek a rsk ieg o .
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o b y w a te l s tw a  * w  leczeniu  uc iskow em  •gruź licy  płuc, a  z w l g z c z a  
od cza su  uka-zania się  p r a c  K i i s s a ,  k tó re m u  w łaśc iw ie  z a w d z ię ­
c z a m y  d o k ład n ie js ze  sp re c y z o w a n ie  techniki  i w s k a z a ń  t e g o P z a -  
biegu.

N ą^zem  zad a n ie m  jes t  p rz e d s ta w ien ie  w o g ó lnych  'z a - ry sa c h  
w y n ik ó w  leczen ia  o tok iem  o le jo w y m  w L ec zn ic y  L w o w sk ieg o  
T w a  walki  z g ru ź l icą  w  Holosku.

Jeżeli  chodzi  o o gó lną  c h a r a k te r y s t y k ę  n a sz y c h  f tp y p a d k ó i tk  
to już  w  tem  m ie jscu  n a le ż y  j | a z n a c z y ć ,  że sldsTrwaliśmy lecze­
nie o tok iem  o le jo w y m  w  p rz e w a ż n e j  części w  p rzeb iegu  leczen ia  
o d m ą  sz tu czn ą ,  b ą d ź to  spow odu  jej n ied o s ta ta ra j io śc i ,  bądź  też 
sp o w c d u  z a s z ły c h  powdktari, j a k  np. w y s ię k u  z w ła s z c z a  ropnego .  
W  m n ie jsz y m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w  s to so w a l i śm y  to leczenie  z in­
n y c h  pow odów ,  ja k  p ękn ięc ia  p łuca ,  z a r a s t a n i e  j a m y  oplucnowe.i, 
-odma n ie n a sy c o n a  i t. d.

N a e e d s ta w ie  o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w  i k i lkule tnie j  o b s e r w a ­
cji pow iedzieć  m o że m y ,  skuteczność ,  z a le ż y  w p ie rw sz y m  rz ę ­
dzie  od doboru  od p o w ied n ich  p r z y p a d k ó w ,  dale j,  że  leczenie  o to ­
kiem  o le jo w y m  pow inno  b y ć  w  z as a d z ie  t r a k to w a n e  jako  leczenie  
p rze jśck iw e,  tak ,  b y  p r z y  korzystn ie jsz-ys łi  w a r u n k a c h  m o żn a  by to  
p rz e jść  sp o w ro te m  w zg lędn ie  też  ro z p o cz ąć  leczenie  o d m ą  
sz tu czn ą .  W k o ń c u  w kilku p r z y p a d k a c h  s to so w a l i śm y  o tok  o le­
jo w y  pod  k on iec  l e c ź tn ia  odm ą.

2  o g ó l n w h  u w ag  na  p o d s ta w ie  n a sz eg o  d o św iad czen ia  w y ­
nika,  że  s to so w an ie  o toku  o lejowegB J f y k o n y W a n e  b y ć  musi 
z re g u ły  os t rożn ie ,  c iśn ien ia  k o ń co w e  nie p o w in n y  dochodzić  do 
d o da tn ich ,  g d y ?  la tw ó  spowodo\Vać m o żn a  J ę k n i ę c i e  p łuca  
z w ła s z c z a  p r z y  z m i a n ^ h  blisko opłucnej  p o t o ź o n ^ h .  T u  w y -  
p a d a  p o d k r e ś l ®  źe uc isk  o toku  na  p łuco  jes t  o d m ie n n y  od uc isku  
gazem ,  sd5|żfc\v o to k u  uc isk  z a le ż n y  j e s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  od ci­
śn ien ia  h y d ro s ta ty c z n e g o ,  w y n o s z ą c e g o  w ed le  szOTegu a u to ró w  

'25— 30 c;n za leżn ie  od w y s o k o śc i  k la tk i  p ie rs io w ej ;  p r z y c z e m  
t r z e b a  u w zg lędn ić  u łożen ie  chorego ,  g d t ż -  ja sn em  jest,  że  c iśn ie­
nie h y d r o s t a ty c z n e  inne  będzie  u c h o reg o  leżącego ,  a inne u c h o ­
dzącego .

O k re s  o b se rw a c j i  u n a s z y c h  c h o ry c h  w ynos i  od 1—3 lat.
W  p rz e w a ż n e j  ilości p r z y p a d k ó w  s to so w a l iśm y  o l iw f lg o m e -

iifjfiiw  ą 1— 8 % .
2  p o w ik łań  o b se rw o w a l iś m y  jed y n ie  w y ją tk o w o  podrażn id ii ia  

opłucnej ,  z r e s z tą  ty lk o  niewdmie p odn ies ien ia  c iep lb ty ,  z a w r o t y  
g ło w y  i t. p.

W  je d n y m  z l ^ z y c h  p r z y p a d k ó w  po wdaniu 10 cm 3 oliw y 
g o m en o lo w e j  c h o ra  o d d z ia ła ła  lekk iem  p o d ra żn ien ie m  nerek ,  ktćy;e 
s z y b k o  i bez ś lacL w  ustąp iło ,  p o w ta r z a ją c  się  jed n a k  po kEkżdo- 
razow L m  dopełnieniu .  Ze w'zględu ifa! k o n ieczność  k o n ty n u o w a n ia  
leczen ia  nie z a p r z e s ta l i ś m y  o to k u  m im o tego  pow ik łan ia .  Jeżeli  
chodzi  o sa m ą  techn ikę  zab iegu ,  to zab ieg  p o p rz e d z a l i śm y  jgffiy- 
kle p ró b ą  to le ranc j i ,  t. zn. wdewaliśmy 5— 10 cin3 '2 0/p o l iw y  go- 
m enojow ej,  i n a s tęp n ie  p o d d a w a l i śm y  chorego  k ilkudniowej 
o b se rw ac j i  z codziennem  b a d an iem  m oczu. D op ie ro  po s t w i e r p v «  
niu s to p n ia  to le rąw tj i ,  p rz y s tęp o w a l iśm y ,  do w łaśc iw ego  zabiegu, 
na jczęśc ie j  z w y c z a jn ą  s t r z y k a w k ą ,  ^względnie też, jeżeli naleliśmy 
do c zy n ien ia  z już  is tn ie jąc ą  o d m ą  sz tu cz n ą ,  a sp i ro w a l iśm y  p ew ną  
ilość g a z u  a n a s tęp n ie  z a s tę p o w a l i śm y  g az  ol iwą, zap o m o cą  
w k łu c ia  2 igieł ró w n o cześn ie  w  dw óch  o d d a lo n y c h  m ie jscach  
k la tk i  p ie rs iow ej  w ró ż n y c h  poziom ami,  co n a m  um ożliw iało  
k a ż d o c z e sn ą  k o n t ro lę  c iśn ien ia  w  jam ie  oplucnowej.

S a m o  z a ło że n ie  o toku  o le jow ego  w y k o n y w a l i śm y  k i lkucza-  
sowo, z w ię k s z a ją c  z a  k a ż d y m  r a z e m  d a w k ę  oliwy, i w ten sp o ­
sób d o ch o d z i l iśm y  do uc isku  o p ty m a ln eg o ,  u s ta la n eg o  b a d an iem  
k l in icznem  i ren ig en o lo g ican em .  T u  •ńiusimy podlyreślić, że  do le­
c zen ia  o tok iem  o le jo w y m  d o b ie ra l i śm y  p rz y p a d k i  dop iero  po 
d łuższe j  o bse rw acj i ,  g d y ż  w  ca ły ju  sz e re g u  o b s e M o w a n y d i  p rz ez  
n as  p r z y p a d k ó w  o d m y  sz tucznej ,  p ow ik łane j  w y s ięk iem  su rp w i-  
czy m ,  nie w id z ie l iśm y  szk o d l iw eg o  w p ły w u  w y s ięk ó w  na  p r z e ­
bieg Jęczen ia .  W c a le  n ie rz ad k o ,  zgo d n ie  z p ra ca m i  D u m a -  
r e s t a ,  R i s t a  i innych ,  źóuw aży l iA r iy  p o p r a w a  s u b ie k ty w n ą '  
i o gó lną  po p rz eb y c iu  z ap a le n ia  opłucnej,  co R i s t wr ą g ^ c h  
p ra c a c h  t łu m a c z y  d z ia łan iem  u o d p a rn ia ją c e n i  p łynu  w y s ię ­
kowego.

W  dw óch  p r z y p a d k a c h  l ec H m y ch  o d m ą  sz tuczną ,  w k tó ry c h  
w p r o w a d z a n e  potEićtrze sz y b k o  Ł n ik a lH  udaffiDsię n a m  po wdaniu 
o l iw y  go m en o lo w e j  s tw ie rd z ić  b a rd z o  d robne  pęknięcie  w płucu. 
P r z y c z y iW  ty ch  p ę k n i j  t łu m a c z y l i ś m y  s o l i e  o d e rw an ie m  się 
p łu ca  od d r o b n y c h  z ro s tó w ,  w zg lędn ie  z ro p ien iem  m ałeg o  pod-  
o p lucnow ego  g ru zć łk a .

2  n a s tęp n e j  g r u p y  w s k a z a ń  w y m ie n im y  p r z y p a d k i  leczone  
odm ą,  w k tó ry c l i  wr d ru g im  roku  l e c e n i a  dopełn ien ia  s z ły  t r u d ­
niej, w  m a ły c h  i lościach  o raz  nie W y w iera ły  n a l e ż n e g o  ucisku. 
W  W y m ien io n y ch  p r z y p a d k a c h  s to s o w a l i ś m y  p rz ew a ż n ie  z p o w o ­
d zen iem  o tok  olejowy* p r z e c iw z r o s to w y ^  P o  jedno  lub k i lk u ra -  
z o w em  w lan iu  o l iwy, s tw ie rd z a l i śm y  m volnienie  p łu ca  od ;śwde-

ż y c h  z rb s tó w  i - w ^ r ó t k i m  czas ie  pow róqfc  m o g l i śm y  do leczenia  
odmą.

N a s tę p n a  g ru p a  o b e jm uje  p rz y p a d k i  leczone  z a sad n icz o  t a k ż e  
o d m ą  sz tu czn ą ,  w k tó r y c h  m im o dtfżych d a w ek  gazu ,  d o c h o d z ą ­
cy ch  do 1500 c m 3, c iśnienie  w  jam ie  oplucnow^ej p ra w ie  nie z m ie ­
niało  się, r a d jo s k o p ja  w ykdz tyw aia  p łuca  n ieuc iśn ię te  w zg lędn ie  
m ało  uc iśn ię te  z p rzesu n ię c ie m  ca ieg o  Sródpicfsia .  W  je d n y m  
z ty c h  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z i l iśm y  w y i E n ą  p rzep u k l in ę  ś ród-  
piers ia .  P o  wdaniu o l iw y  g o m eno low e j  w y s tąp i!  dość  s i ln y  o d czy n  
w p o s tac i  g o rączk i ,  bólu  w  k la tce  p ie rs iow ej  o ra z  po jaw iło  się 
mfwet d robne  krwdoplucie .

Objawmy pow jfeśze  po k i lku  d n iach  u s tąp iły .  G d y  po 2 t y g o d ­
niach  p r z e s t ą p i l i ś m y  do d o pe łn ien ia  odm y, s tw ie rd z i l iś m y  znacz-* 
nie k o r z y s tn ie j s z e  w aru n k i .  M ianow ic ie  po  w p ro w ad z an iu  około 
500 cn i3 p o w ie trz a  c iśn ien ia  w a h a ły  się około  zera .  r e n t j d f l f l  
logicznie  uc isk  p łuca  p rz e d s ta w ia !  się  dobrze ,  a  co do t rw a łośc i  
t a k ż e  zn aczn ie  lepiej. T a k ż e  s z y b k $ sć  o p a d an ia  k rw in e k  z m n ie j ­
s z y ł a  s ię  p ra w ie  o p o ł o w y  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  p r z y ją ć  m u ­
sie liśm y, że  p rz y c z y n . ,  p o p r a w y  b y ło  p o d ra żn ien ie  opłucnej  z na-  
s tę p o w e m  z esz ty w n ien ie m  ś ró d p ie rs ia  i opłucnej.

W br£ \v  tw ie rd z en iu  n i e k tó ry c h  a u to ró w  u w a ż a m y ,  że  w nie­
k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  zm uszen i  jes teśm y  do p o d ra żn ien ia  opłucnej  
w ciągu  leczen ia  odm ą,  c h e ś ia ż  id ea łem  lfaszym  wdtmo b y ć  d ą ż e f  
nie do z a c h o w a n ia  opłucnej  w  s ta n ie  n o rm a ln y m .  Jeżeli  jed n a k  
n o r m a ln y t  s ta n  opłucnej  w pew n y c h  p r z y p a d k a c h  u t ru d n ia  p rz e ­
p ro w a d ze n ie  ucisku, to \V imię z a s a d y  „ salus a eg ro ti su p rem a  
le x “ wolno naili sp ro w a d z ić  sztucz-nie p o d ra żn ien ie  opłucnej ,  j e ­
żeli s t w o r z y m y  sobie  p rz e z  to k o r z y s tn ie j s z e  w a ru n k i  do le ­
czenia .

Skolei  W y m iem m y  k ilka  p rz y p ad k ó w 1 ropni o p lucnow ych ,  
v? k tó ry c h  p r z y s t ą p i l i ś m y  do leczen ia  o tok iem  o le jow ym , jako  
'.sStępetn do w y k o n a n e j  późn ie j  to rak o p la s ty k i .  W k o ń c u  g łów ną  
d o m en ą  n a sz eg o  jg |5 e n ia  o tok iem  o le jo w y m  b y ty  p rz y p a d k i  w y ­
s ięków  ro,p«.ych, p o w s ta ły c h  b ą d ź  p rz e z  z rop ien ie  w y s ię k ó w  s u ro ­
wiczych, b ą d ź  też  z  innego  powodu.

Co się  t y c z y  częs tośc i  dopełnień , to u leg a ły  one w ah an io m ,  
za leżn ie  od s z y b k o śc i  wchłan ian ia .  Z godn ie  z śże reg iem  autorów 
z G 1 i m  m e in na  czele , stwderdzil iśm y,  że  o s t ro ść  p ro cesu  c h o ­
robow ego  sto i w p r o s ty m  s to su n k u  do s z y b k f l c i  w ch łan ian ia .  Im 
sfkrawa m a ip r z e b ie g  b a rd z ie j  p rz ew le k ły ,  tem  też  w ch łan ian ie  jes t  
mniejsze.

Jeżeli  p rz e jd z ie m y  do o m ó w ien ia  m ec h an iz m u  d z ia fan ia  o liwy 
gom enolow ej ,  t a  przedewsz-ysTkiem m u s im y  p o d n i a s S  że  m eclia-  
n S n  j e s t  z a le ż n y  od n a s tę p u ją c y c h  c z y n n i k ó w : 1) s ta n u  op łu c ­
nej,  2) ro d z a ju  p tynu ,  3) s ta n u  p łu ca  i 4) u m ie jsco w ien ia  zrostowa

O ile chodzi o c zy n n ik  p ie rw szy ,  to. E k o d n i e  z d o św ia d c z e ­
niami W  a i t z a, p rz e k o n a l i śm y  się, że  t. zw. dz iew icza  opłucna  
chłonie  zn aczn ie  szybcie j.  D la teg o  też  w m ia rę  l e K e n ia  o tok iem  
o le jo w y m  re so rb c ja  s t a je  s ię  c o ra z  to m n ie jsza ,  g d y ż  o l iw a go- 
m en o lo w a  d ra ż n i  f fe ra z  to silniej op łucną  w y w o łu ją c !  zam knięc ie  
uwzględnię z a ro śn ięc ie  p rz e s t r z e n i  m ięd zy lim fa ty czn y c l i .

C zynnik  d rug i  je s t  s a m  z siebie z ro z u m ia ły  i nie i f t m a g a  
w yja śn ien ia .

R o z s t r z y g a ją c y m  m o m e n tem  jes t  c zęs to  c zy n n ik  trzeci,  t. j. 
s ta n  p łuca.  R u c h o m e j  plucaj lv p ły w a  w  je d n y m  lub d ru g im  ltie- 
n in k u  n a  s a r b k o ^  ro z le w a n ia  się  p ły n u  w jam ie  op lucnow ej 
i jego  w c h łan ian ia  się. D la teg o  też, im więksfte jes t  uciśniecie  
p łu ca  a w ięc  im m n ie jsz a  jes t  ru ch o m o ść  p łuca ,  tem też  wolniej  
p ły n  się  w s y sa .  O ile z g o d z im y  się, że  w ch łan ian ie  za leży  ty lk o  
od krąż-enia l im fa ty czn eg o ,  to z ro zu m ia łem  już je s t  u pośledzone  
w c h łan ian ie  się Ujjysięków u o sobn ików  z o tzo w a ty c l i  i g ruź l iczych .

C zy n n ik  c z w a r ty ,  t. zn. um ie jscow ien ie  zrostową m a  w ażn e  
z n aczen ie  w o toku  p rz e c iw z ro s to w y m ,  ja s n e m  bow iem  jest.  że 
u chorff io  z z ro s ta m i  w  g ó rn y c h  częśc iach  W y k o n am y  o tok  ole- 

przeciw^zrostowy w  u łożen iu  leżącem , celem  umffżli\Geii|i1S| 
p ły n o w i ro ze jśc ia  s ię  do piatów* 'g ó rn y c h .

D z ia łan ie  o l iw y  gom eiio low ej m o żn a  podzie l ić  n a :  1) u c is k a ­
jące ,  2) o d k a ż a ją c e  i e w en tu a ln ie  3) o d ży w cze .  D z ia łan ie  uc i­
sk o w e  w  w y n ik u  nie różni się  od uc isku  gazem ,  pod leg a  jednak ,  
ja k  już  z a z n a c z y l i ś m y  p ra w o m  h y d r o s t a ty c z n y m .

S p osób  d z ia łan ia  o d k a ż a ją c e g o  je s t  sp o rn y .  Z d an iem  wdęk- 
szośc i  au to ró w ,  m a m y  do cz?1łienia  z  p ro c ese m  b io ch em iczn y m  
w  p o s tac i  u czy n n ien ia  p ie łw c sz e ż a ,  p fzek rw len fem  i n a p ły w em  
leukocytową k tó r y c h  f e rm en t  ro z p u sz c z a  m a s y  s e ro w a te ,  w eg lęd -  
nfiS też, ja k  chce J3 e r  n o u, d o łą c z a  s/ę  do tego  lipoliza, k tó re j  
n a s tęp s tw em  j e s t  zm y d le n ie  o l i w ł i  uwoln ien ie  c z y s te g o  g om e-  
nolu, a ten  już w p ro s t  d z ia ła  odksffa jąco  na  opłucna ,  ' a "  p rzez  
p o d rażn ien ie  jej m o że  n iek ied y  speftbodować w tó rn ą  p ro teo lizę .

W sp o m n ie ć  j e szcze  n a l e f y  o rzadk ic l i  p r z y p a d k a c h  w y b ió r ­
czego  w c h ła n ia n ia  sam eg o  ty lk o  gom enolu ,  w k t ó r y c h  p r z y . d o -  
pełńffeniach w y d o b y w a l i ś m y  z opłucnej  prawdę że  c z y s tą  o l iw ki 
w o ln ą  od gom enolu ,  co t łu m a c z y l i śm y  różn icą  w  spójności .
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T y le  co do d z ia łan ia  o d k a ża ją c eg o ,  k tó re m u  poświęciliśngy 
n ieco  w ięce j  m ie jsca ,  g d y ż  w  p r z y p a d k a c h  ro p n y c h  dz ia ian ie  to 
w y b i ja ło  s ię  na  p lan  p ie rw szy .

D z ia ła n ia  o d ż y w cz e g o  p r z y  leczeniu  o tok iem  o le jo w y m  nie m o ­
g l iśm y  s tw ie rdz ić .  P o p r a w ę  s ta n u  ogó lnego  i p r z y r o s t  w a g i  c ia ła  
sk ło n n i  b y l i ś m y  ra cz e j  odnieś<| do  z a h a m o w a n ia  s p r a w y  c h o ro b o ­
wej i p e w n e g o ^ ib ja w n  o d t ru w a n ia  o rgan izm u .

W n i o s k i .

1. O to k  o le jo w y  w y d a tn ie  w s p o m a g a  leczen ie  u c iskow e  odiną,  
z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  o d m y  n iezupełne j,  w z g lę d n i^  w  p r z y ­
p a d k a c h  z  j am a m i  o p o rn em i  p rz y  leczen iu  odm ą.

2. O tok iem  o le jo w y m  m o ż e m y  w wielu  p r z y p a d k a c h  p r z e s z k o ­
dz ić  w w y tw a r z a n iu  się  z ro s tó w  i um ożl iw ić  k o n ty n u o w a n ie  le ­
c zen ia  odm ą.

. t 3. N iek tó re  pękn ięc ia  p łuca  np. z m a ły m  w e n ty le m  n a d a ją  
s ię  do leczen ia  o tokiem .

4. W  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o ż e m y  w lan iem  o liw y  gom e- 
nolowej w y k r y ć  d rc b n e  p ękn ięc ia  p łu ca  (g o rzk i  sm a k  w ustach ,  
obecność  goroenolu  w p lwocinie).

5. S k u te cz n e  d z ia łan ie  o to k u  o le jow ego z a z n a c z a  się  w p p iy -  
p a d k a c h  w ys ięków ,  r o p n y c h  w  o p łu c n e j ,  p o w s ta ły c h  b ą d ź  w p r z e ­
biegu leczen ia  odm ą,  b ą d ź  też  innego  pochodzen ia .

6. O to k  o le jow y m o że  b y ć  z p o w o d zen iem  s to s o w a n y  w  nie- 
g ru ź l i c z y c h  s c h o rze n iac h  p łuc  jak  np. w  r o z s t r z e n ia c h  oskrzeli ,  
ro p n iach  i zg o rze l i  płuc.

7. N a jg ro źn ie jsz e m  p o w ik łan iem  jes t  przeb ic ie  p łuca ,  w y s t ę ­
p u jące  w ed le  F  o n t a  i n e ‘a  w  12.5%. N iebezp ieczeńs tw o  p o w s ta ­
nia  p e r fo ra c j i  z ac h o d z i  na jczęśc ie j  p r z y  o p e ro w an iu  w y so k iem i  
c iśn ien iam i w  sensie  ciśn ienia  h y d ro s ta ty c z n e g o .

R e a s u m u ją c  w yn ik i  leczen ia  o to k iem  o le jo w y m  s tw ie r d z a m y  
na p o d s ta w ie  n a sz eg o  m a te r j a łu  c h o ry c h  i d o św iad czen ia ,  że 
z leczen ia  tego  p o w in n iśm y  w y d a tn ie  k o rz y s ta ć .  Jak  z p ra c  r ó ż ­
n y c h  a u to ró w  w y n ik a ,  po p o c z ą tk o w y m  zachwyfcie  z a c z y n a ją  oni 
leczenie  o tok iem  o le jo w y m  o d su w a ć  na p lan  d a lszy .  Z d an iem  na- 
szem , s to su ją c  z a s a d ę  z ło teg o  ś ro d k a ,  b ę d z iem y  na jb liże j  p ra w d y .  
L eczen ie  to p r z y  ściśle  s p r e c y z o w a n y c h  w s k a z a n ia c h  i dobrze  
o p a n o w an e j  techn ice  d a w a ć  p ow inno  E ' c a l e  z a c h ę c a ją c e  wynik i .
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Dr.  Jan  C H R Z A N O W S K I.  Łódź.

Kiła żołądka.

Z O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  S z p i ta la  im. P re z .  M ościckiego.
O r d y n a t o r :  S. M i n c .

Od c z a su  r o z p r a w y  A n d r i a  1 a  o kile  ż o łą d k a ,  n a p is an e j  
w 1839 r., sch o rze n ie  to s to p n io w o  w chodzi  w  z a k re s  b a d a ń  k l i ­
n icz n y ch  i a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h .  Cora*z częśc ie j  szczególn ie j  
w o s ta tn ich  k i lk u n a s tu  la t a c h  p o c z ę ty  m n o ż n e  się  p ra c e  n a  ten 
tem a t ,  w ś ró d  k tó r y c h  jes t  w ie le  b a rd z o  cennych .  N iepodobna  w y ­
l iczyć  w s z y s tk ic h  a u to ró w ,  k tó r z y  za jm o w a l i  się b a d an iam i  k i ły  
żo łą d k a ,  w y s t a r c z y  w sp o m n ieć  n iek tó ry c h  tak ich ,  ja k  G a 11 i a r d, 
d e  T r o p i n a r d ,  D u j a r d i  n- B e a u m e t z ,  C h i a  r  i, D i e u 1 a-  
f o y ,  . H a y e m ,  F  o u r  n i e r, E  i n h o r n, G 1 a s e r, B o a s, K o- 
n i e t z  n y ,  k t ó r z y  o p ra co w a l i  g łów nie  s t ro n ę  k l in iczn ą :  n a s t ę p ­
nie —  de C o r n i 1, K 1 e b s, N e u m a n n ,  l.e x  n e r, H a u s -  
111 a  n  n, ja k o  b a d a c z e  k i ły  ż o łą d k a  gbjjynie z p unk tu  w id zen ia  a n a -  
to m o -p a to lo g icz n e g o .  Jeżel i  chodzi  o p rz y p a d k i  na tle  k i ły  dz ie ­
dz iczne j ,  to pisa li  o n ich S t o c k e s ,  M a c k a  y, D eW e, 
A u  d r a  i n, M a r i a  n o C a s t e x, P  o z z i.

Kiła ż o łą d k a  na jczęśc ie j  w y s tę p u je  w 3 o k res ie  k i ły .  M oże  
w y s tę p o w a ć  w  k a ż d y m  wieku, n a w e t  u n o w o ro d k ó w  i p łodów , 
n a jczęśc ie j  jed n a k  m ię d z y  20 a  40 rok iem  ży c ia .  Z d a r z a  się  czę ­
ściej  u  m ę ż cz y z n ,  n iż  u k o b ie t ;  R a m o n d  F e l i x  s t a r a  się  to 
ob jaśn ić  n a d u ż y w a n ie m  ze  s t r o n y  m ę ż c z y z n  a lkoho lu  i ty ton iu .

Kiła  ż o łą d k a  je s t  sc h o rze n iem  rząd k iem ,  tern b a rd z ie j  jeżeli  
chodzi  o p rz y p a d k i  n a  t le  k i ły  d z ied z iczn e j ;  choć" rz a d k o  s p o t y ­
k a m y  to  schorzen ie ,  jed n a k  p ra w id ło w o  p o s ta w io n e  lub n a w e t

p rz y p u sz c z a ln e  ro z p o zn a n ie  m a  o g ro m n e  znaczjenie, p o n iew aż  zą-  
s to so w an ie  leczen ia  sw-oistego z a z w y c z a j  da je  p o p ra w ę  s tanu  
ch o ro b o w eg o  lub n a w e t  zup e łn e  jego  w y leczen ie .  R o zp o zn an ie  
częs to  n a p o ty k a  na  duże  t rudnośc i ,  p o n iew aż  k i ła  ż o łą d k a  rz ad k o  
p rzeb ieg a  z  o b jaw am i  c h a ra k te ry s ty c z n e m u  d la  tęgo  schorzen ia .  
T y lk o  zb ió r  d a n y c h  z w y w ia d u ,  b a d an ia  i ob se rw ac j i  k l in iczne j  
i b a d ań  d o d a tk o w y c h  m o g ą  s k i e r o w a ć  m y ś l  na  w ła jc iw ą  drogę ,  
z a ś  d o d a tn ie  w y n ik i  po  leczeniu  p rz ec iw k i ło w e m  u tw ie rd z a ją  
w  s łusznośc i  ro zp o zn an ia .  Wąż-nem więc je s t  choć  ogólnie  p o z n ać  
is to tę  t eg o  schorzen ia .

Jeżeli  chodzi  o p odz ia ł  na  ró żn e  p o s t a c i ®  to t ru d n o  go 
p rz e p ro w a d z ić  spow odu  a ty p o w o śc i  o b ra z ó w  t a k  k l in iczn y ch  jak  
i a n a to m ic zn y c h ,  cho c iaż  n i e k tó rz y  a u to rzy  p ró b u ją  to uczynić ,  
b io rąc  z a  p o d s ta w ę  o b jaw y  k l in iczne  ( L o e p e r ) ,  albo z m ia n y  
a i ia to m o -p a to lo g ic z n e  (H a u  s m a u nJC Je s t  jed n ak  w s k a z a n e m  w y ­
od ręb n ić  p ew ne  p o s ta c ie  d la  d o k ład n ie js ze g o  i w ięcej  p r z e j r z y ­
s te g o  w y k a z a n ia  z m ian  i p ro c e só w  p a to lo g iczn y ch ,  z a c h o d z ą c y c h  
w ż o łąd k u  na  t le  k iły .  P rze d ew szy .s tk iem  n a le ż y  tu w spom nieć  
o n iebycie  żo łą d k a ,  w y s tę p u ją c y m  w  n a s tę p s tw ie  zm ian  k i ło w y ch  
w  n a c z y n ia c h  i (© zw oju  tk an k i  łączne j  w  p o d ś lu zó w ce  i śluzów ce, 
co p o c ią g a  za  so b ą  zan ik  g ru c zo łó w  w y d z ie ln icz y ch .  Klinicznie 
czę s to  w y s tę p u ją  uc isk  lub bóle w  n ad b rzu sz u ,  odbijania ,  mdłć&ci, 
dochodzi  n iek ied y  do w y m io tó w .  B a d an ie  t re śc i  żo łą d k o w e j  z w y ­
kle w y k a z u je  n ied o k w aśn o ść  lub n a w e t  bezsok. J e s t  to w a ż iM  
c ę c h j g c h a r a k t e r y s t y c z W  d la  w s z y s tk ic h  p o s tac i  s c h o rze ń  k i ło ­
w y c h  ż o łąd k a .  W e d łu g  B r a m  s ‘a  9D1>/o p r z y p a d k ó w  k i ły  ż o łą d k a  
p rzeb ieg a  z n ied o k w aśn o śc ią  lub bezsokiem . C z asem  s tw ie rd z a  się 
w t reśe i  żo łą d k o w e j  k w a s  m le k o w y  i d u ż ą  i lość  l im focytów . 
S tw ie rd z a n o  ja k o b y  w  t reśc i  d o d a tn i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a ,  k tó r y  
po  leczeniu  sw o is te m  b y ł  u je m n y  ( H e r m a n n ) .  O b ja w y  n ieży tu  
ż o łą d k a  m o ż n a  s tw ie rd z ić  p r z y  in n y ch  p o s ta c iac h  k i ły  ż o łą d k a ,  
jak o  o b jaw y  w spó łis tn ie jące .  N ie k tó rz y  a u to r z y  (K o n i e t z n y, 
L a n g ,  H e y  r o w s k i, N e u m a n n ,  Z a w a d z k i )  p rz y p is u ją  
n ież y to m  k i ło w y m  ż o łą d k a  o g ro m n e  z n aczen ie  p r z y  p o w s ta w a n iu  
w rz o d u  żo łą d k a .  Inni znow u  ( B e r g m a n n ,  H e l l e r )  z a  n a j ­

w a ż n i e j s z y  e tjo lo g ic zn y  e-zynnik d la  p o w s ta n ia  w rz o d u  u w a ż a ją  
toksyc-zne d z ia łan ie  k i ły  n a  u k ład  roś l inny ,  gftjwnie o k o łow spó ł-  
czulny.

W r z ó d  je s t  n a jc z ę s t s z ą  p o s ta c ią  s c h o rze ń  k i ło w y ch  ż m ą a k a .  
L a n g  twierdzi,,- że  20 %  w s z y s tk ic h  w rz o d ó w  ż o łą d k a  p r z y p a d a  
na  c h o ry c h  S a  kiłę. W r z ó d  k i ło w y  ż o łą d k a  je s t  b a rd z o  p o d o b n y  
do w j^ g d u  C r u v e i 1 h i e r a, n iek ied y  niczern się  od niego nie 
różni.  (Jzasero je d n a k  b a d an ie  an a to m o -h is to lo g icz n e  m o że  w y ­
k r y ć  p ew n e  cec h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  w p o s tac i  tw .ardych, n ie ­
ró w n y c h  b r l f g ó w  z oko l icznem  nacieczen iem , z m ian  n a c z y n io ­
w y c h  i p ro só w k o W aty ch  k i la k ó y .  B a d a n ie  re n tg e n o w sk ie  W y k ry w a  
niszę, z a z w y c z a j  n iczem  nie ró ż n ią c ą  się  od n isz y  w rz o d u  t ra -  
w i e n i l e m  W r z o d y  k i łow e  z w y k le  p o w s ta ją  w  pobliżu o d d źw ie r-  
n ik a  i na jczęśc ie j  na  m ałe j  k rawwiźnie ,  s ą  one p rz e w a ż n ie  p o je ­
dyncze ,  c za sa m i  m o że  b y ć  ich kilka ,  k i lkanaście ,  a  n a w e t  k i lk a ­
dziesią t .  F  r  a n k e 1 E u g en iu sz  w idz ia ł  ich w  je d n y m  p r z y p a d k u  
13, M e s c h e d e  op isa ł  p rz y p a d e k ,  gdz ie  by ło  ich a ż  51. S ą  one 
różnej  wielkości,  d o ch o d zą  c za se m  do wielkości  dłoni.  Klinicznie 
w rzód  k i ło w y  ż o łą d k a  p rz eb ieg a  czę s to  z bó lam i o ro ż n em  n a s i ­
leniu, c za se m  z p ro m ie n io w an ie m  do p leców  lub n o s z ą c y c h  c h a ­
r a k te r  bó lów  o p a su jąc y ch .  B ó le  w y s tę p u ją  n iek ied y  w  nocy ,  w cale  
lub m a ło  są  za leżne  od p r z y jm o w a n ia  p o k a rm ó w ;  s to so w an ie  o d ­
pow iednie j  d ie ty  i g rodków  u s p o k a ja j ą c y c h  n iew ie le  w p ły w a  na 
ich z łag o d zen ie .  Z d a r z a  się, że  'w rz ó d  k i ło w y  p rz eb ieg a  bez 
bólów, ty lk o  k rw o to k i  ż o łą d k o w e  łub k rw a w ę  w y m io ty  z d r a d z a j ą  
ich obecność  (F  o u r n i e r, D i e u  1 a  f o y ,  L o e p e r ) .  B a d a n ie  
treśc i  ż o łąd k o w e j ,  ja k  już  b y ło  w sp o m n ia n e  w y że j ,  w y k a z u je  p r a ­
wie  z a w s z e  n ied o k w aśn o ść  lub bezsok .  N ie k tó rz y  a u to r z y  (H a u li­
m a n  n, B r a m s ,  A o y  a nr a) posm jąi ją  się  n a w e t  ta k  da łece ,  że 
p rz y p a d k i  p rz eb ie g a ją c e  z  p ra w id ło w ą  k w a so tą  tern b a r d z i e p w i ę k -  
szoną ,  nie u w a ż a ją  za  w r z o d H k i ł o w e  ż o łą d k a .  W  ka le  z w y k le  
s tw ie rd z a  s ię  k r e w  u ta joną .

N iek iedy  k i ła  ż o łą d k a  przebiega! pod foc^ac ią  ..lin itis p la stica  
sy p h ili t ic a ”, nosi o n a  w te d y  d ość  c h a r a k te r y s t y c z n e  cec h y  k l i ­
n iczne  i a n a to m iczn e ,  m a k r o -  i m ik ro sk o p o w e .  C hodz i  tu o ż&i 
łąd e k  m a ły ,  o d su n ię ty  ku  feórze, m a ją c y  k j z t a ł t  le jka  lub s z e ­
rokiej,  s z ty w n e j  r u r y  z  zupełn ie  lub S ę ś c i c S c  zn ie s io n ą  p e ry -  
s t a l ty k ą ,  o śc ianach ,  g łów nie  w  części  p rz y o d źw ie rn ik o w e j ,  g r u ­
bych ,  tw a rd y c h ,  sk u rc zo n y c h .  P a p k a  k o n t r a s to w a  p rzech o d z i  
s z y b k o  w ą sk im  p asem .  C zęs to  p r z y te m  b y w a  n ied o m y k a ln o ś ć  
od ź w ie rn ik a  lub jego  zw ężenie .  M ik ro sk o p o w b  s tw ie rd z a  si.ę z £ -  
kle .w podś lu zó w ce  c z a se m  i w  m ięśn iów ce  z m ia n y  w  p o s tac i  -sil­
nego r o z ro s tu  tk an k i  łączne j ,  zbitej,  sk ą p e j  w  kom órk i .

N a j ła tw ie jsz e  m o że  do ro z p o z n a n ia  są  p r z y p a d k i  k iły ,  kied> 
w  śc ian ie  ż o łą d k a  w y s tę p u ją  nac iek i  g ra n u la c y jn e  lub z m ia n y  
k i lak o w a te .  W  ty c h  w y p a d k a c h  w  oko l icy  ż o łą d k a  lub p ew n y ch  
jego  odc in k ach  s tw ie rd z a  się  p r z y  o b m a c y w a n iu  napięcie  po w ło k
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b rz u szn y ch ,  bolesność,  o s łab ien ie  lub zn iesien ie  o d ru ch u  b rz u sz ­
nego, n iek iedy  w y c z u w a  się g u z o w afa ść .  O b ja w y  te  są  b a rd zo  
podobne  do ob jaw ó w ,  s p o ty k a n y c h  p rz y  ra k u ,  a le  d a n e  z w y ­
wiadu,  jdzęsto  m ło d y  wiek p ac jen ta ,  w yn iszczen ie ,  k tó re  nie do ­
c hodzi  do takj,egfets topnia ,  jak  p r z y  raku ,  d o d a tn i  o d c z y n  W a s ­
se rm a n n a ,  a  p rg e d e w s z y s tk ie m  dobre  w y n ik i  po  leczeniu  sw o- 
is tem  p r z e m a w ia ją  za  k i łą  ż o łą d k a .  Z m ia n y  te w y s tę p u ją  w po ­
s taci  g u zó w  p o je d y n c z y c h  lub l icznych ,  r o z s ia n y c h  i odoso b n io ­
n ych  od siebie, albo tażj są. roz lane ,  ro zm ieszc z o n e  w ed ług  L y -  
o n a  w pobliżu  i todźw ie rn ika  lub w ed łu g  B e n s a  u d ‘a na  m a-l ej 
k rzy w iźn ie ,  r z a d k o  w  oko l icy  wpustu .  W  zm ia n ac h  ty ch  w c h o ­
d zą  w  g rę  p r o c e s y  b u jan ia  z ia rn in o w eg o ,  m a r tw ico w e  i f ibro- 
p la s ty c z n e ,  b ęd ące  w y r a z e m  zm ian  z a p a ln y c h  w n a c z y n ia c h  
krw ioycfśnyeh, zm ian  n ac iek o w y ch ,  sk ł a d a j ą c y c h  się  z dużej ilości 
l im focy tów , kom órek}  p la z m a ty c z n y c h ,  n i e k i e d y S k o n S r e k  o lb rz y ­
mich, f ib rob las tów , V  n a s tę p s tw ie  czego  d o chodzi  do z w y rq d -  
n ien ia  k i la k o w a teg p ,  rozp ad u ,  o w rzo d zeń ,  ro zw o ju  procesory  
ląc zn o tk a n k o w y c h ,  d a ją c  r ó ż n o ro d n y  obraz  a i ia tom o-lns to lgg icT ^ 
ny, gd? ie  obok s t a r y c h  zpiiąn  p o w s ta ją  świeże.  t f to c h o az i  n ie raz  
do z w ężeń  o d ź w ie rn ik a  ze  \ |E z j S k i e i n i  jego  n a s tęp s tw am i ,  prze-, 
wjfeżeń, szczeg ó ln ie  ś ro d k o w ej  części  ż o łą d k a ,  k t ó r y  m a  wtedy- 
k s z ta ł t  z e g a r a  p iask o w eg o .  P r z e w ę ż e n ia  m o g ą  < w y s tę p o w a ć  
w  kilku  m ie jscach ,  i z m ia n y  tak ie  są  b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n e  
d.la k i ły - ż o ł ą d k a .  P r o c e s y  pa to log iczne ,  ro z g ry w a ją c e  się  w pod-  
śluzaw ce ,  n iek ied y  p r z e c h o d z ą  na  m ię S i ó w k ę  i surowico,W.kęj, 
w y w o łu ją c  tu  s t ą ń y  z ap a ln e  o k o ło żo łąd k o w e,  w  n a s tęp s tw ie  czego1 
dochodzi  do z ro s tó w  z  o tac z a ją c e m i  t k a n k a m i  i n a rz ą d a m i ,  jak 
d w u n as tn icą ,  pęcherz-ykiem żó łc iow ym , w ą t ro b ą ,  t r zu s tk ą .

Z a z w y c z a j  w  kile ż o łą d k a  w y s tę p u ją  z m ia n y  o ró ż n y m  c h a ­
r a k te r z e :  obok zw y ro d n ie l i  k i la k o w a ty ch ,  n ac iek ó w  s tw ie rd z a  się  
o w rzo d zen ia ,  zw łókn ien ia ,  n i e ż f e t t  ż o la d k a  z p r z e w a g ą  g Ł l i  lub 
innych  p ro c e só w  p a to lo g ic z n y c h ;  rz a d k o  w ^ ś tó p u ją  c z y s te  p o ­
s tacie ,  w y łą c z a j ą c  w rz ó d  ż o łą d k a ,  k tó r y  n a jc K S c ie j  s p o ty k a  się 
odosobn iony ,  chociaW  p ra w ie  zam sze ,  ja k  w y że j  w spom niano ,  to ­
w a r z y s z y  m u ufeży t  ż o łąd k a .  Z w y ż e j  op isanego  w y n ik a ,  że 
w  kile  i o ł ą d k a  w y s tę p u ją  a ty p o w y  o b ra z  ch o ro b o w y ,  i ta  a ty -  
powość,  z czem  z g a d z a j ą  się  w s z y s c y  a u to rz y ,  je s t  b a r d ®  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n a  d la  tego  schorzen ia .

Z b ad ań  p o m o cn ic zy c h  w  k i le ' - żo łą d k a  wielkie  usługi  o d d a je  
n a m  b a d an ie  re n tg en o w sk ie ,  w n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  g a s t r o ­
skop ia .  Z b a d a n ia  r e n tg e n o w sk ie g o  nrnżna  w n io sk o w ać  o m oto-  
ry czn e j  czy n n o śc i  ż o łą d k a ,  jego  k sz ta łc ie ,  um ie jscow ien iu  zm ian  
ch o ro b o w y ch ,  ich c h a ra k te rz e ,  ja k  np. n ac iek i  guzow ate ,  nisze, 
wklęśn ięc ia ,  zazęb ien ia ,  wcięe ja ,  zw#źenia.

Z m ia n y  chorobow ej  w y ż e j  opisane,  m o g ą  w y s t ę p o w e j  w Kile 
ż b łą d k a  ta k  na  tle  n ab y tem ,  jak  i na  t l l j k i ł y  dz iedz iczne j  z tą  
ińoże różn icą ,  że  w  p ie rw sz y m  w y p a d k u  częściej  - sp o ty k a m y  
z m ia n y  k i lak o w a te ,  w  d rug im  z aś  —  nac iek i  z l im fo cy tó w  i z m ia ­
n y  w .naczyn iach  ( H o r n o w s k i ) .  P r ó c z  tego  z a  k i łą  Ź-ołądka 
na tle dz iedziczt iem  p r z e m a w ia ły b y  d a n e  z w yw iadu ,  częs to  
bardzro' m ło d y  w iek  p ac jen ta ,  t r ia d a  Hutchinsti i ia ,  gdz ie  p ie rw sze  
m ie jsce  z a jm u ją  zęb y  H u tc h in s o n ą ;  do tego  n iek ied y  d o łącza  
się n iedorozw ój  f i z y c z n y  i z ab u rz e n ia  czy n n o śc i  i ko re lac j i  g r u ­
czo łów  w krewnyoti .

L eczen ie  k i ły  ż o łą d k a  n ao g ó ł  d a je  do b re  wynik i ,  tein lepsze 
w  p r z y p a d k a c h  św ież:y c h ;  w obecności  s t a ry c h ,  ł ą c z n o tk a n k o -  
w ycb .*zm ian  n iewiele  m o żn a  zrobić ,  c za sem  naw et ,  g łównie  g d y  
chodzi  o zw ężen ie  odźw ie rn ika ,  t r ze b a  u c ie k ać  się  do in te rw e n ­
cji ch iru rg iczne j .  L eczen ie  p ow inno  b y ć  w y t r w a łe  i długie,  ty lk o  
w te d y  m o ż n a  o s ią g n ą ć  ż ą d a n e  w y n i k i : zn iek sz ta łcen ia ,  g u z o w a ­
tości,  n ie rów nośc i  ś c ia n y  ż o łą d k a  zn ik a ją  zupełnie,  lub c zęśc io ­
w o ;  częs to  w r a c a  p ra w id ło w a  c zy n n o ś ć  morar-yczna, a n a w e t  
i w y d z ie ln icz a .  S to s u j e m y  z w y k le  pow szech n ie  zn an e  leczenie  
P rzec iw kiłow e,  jak  p r z e t w o r y  jodu, k tó re  w 1 ty m  w y p a d k u  z w y k le  
d obrze  K ą  z n o sz o n e  p rz e z  chorego ,  b izmutu, rtęci,  u e ó sa lw a r sa n .

P o  ty c h  o g ó ln y ch  u w a g ac h ,  d o ty ć z ą ć y c h  kliniki,  a n a to m ii  
i histolog-ji pa to lo g iczn e j ,  w reszc ie  leczen ia  k i ły  ż o łąd k a ,  p o d a ję  
p r z y p a d e k  k i ły j fżo łąd k a  n a  tle  k i ły * d z ied z iczn e j .

C h o r y  B. A., la t  20, z z a w o d u  s to la rz ,  p r z y b y ł  do sz p i ta la  
dn ia  2  c z e rw c a  1933 r., s k a r ż j t  s ię  n a  ogólne  osłabienie,  b rak  
a P e ty tu  od b i jan ia  s p o S j t e m i  p o k a rm a m i ,  bóle w n a d b rzu sz u  z p r o ­
m ien iow an iem  do lew ego  p o d ż e b rz a  i lewej łopatk i.  Bóle  te  nie 
b y ły  za leżne  od p r z y jm o w a n y c h  p o k a rm ó w ,  w y s tę p o w a ły  o k a ż ­
dej p o rz e  dn ia  i nocy ,  t r w a ły  2— 3 god z in y .  3— 4 r a z y  w  t y ­
godniu  w y s tę p o w a ły  obfite  w y m io ty .  C h o ru je  od 6 m ies ięcy .  
O b ja w y  p o w y ż s z e  n a s i la ły  s ię  s topn iow o . Na w a d z e  s t ra c i ł  
w cza s ie  c h o ro b y  10 kg. W  1932 r. p rz e b y ł  d u r  b rz u szn y ,  w 1925 
r oku zap a len ie  nerek .  Od d z iec iń s tw a  z a w s z e  b y ł  w ą t ły .  O jciec  
z in a r ł  w 40 roku  ży c ia ,  z jak iego  powodu,  c h o ry  nie w ie ;  m a tk a  
■ż-yje, c ierpi na  ch o ro b ę l* żo łąd k o w ą ;  ro d z eń s tw o  zd row e.

B a d a n ie  p rz ed m io to w e  w y k a z a ło :
B u d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a ,  pow łok i  s k ó r y  i w id z ia ln e  .b ło n y  

śluz_awe blade.  S ta n  o d ż y w ien ia  z ly ,  c h o ry  w a ż y  48 kg. Nos 
■sjodło.waty; p rzed n ie  gó rn e  s i e k a c z e  z w y ra ź n e m i  o b jaw am i  z ę ­
bów H u tch in so n a .  M ierne  pow ięk szen ie  g ru c zo łó w  c h ło n n y ch  
na  szyi .  .

P łu c a ,  -serce bez w id o c zn y c h  z m ian  ch o ro b o w y ch .
W  okolieS’ n a d b rz u sz a  i lew ego  p o d ż e b rz a  w y r a ź n e  napięcie  

pow łok  b r z u sz n y c h  z d u ż ą  b o lesnośc ią  p r z y  o b m a c y w a n iu ; o d ­
ruch  b r a i s z n y  w tej oko l icy  w y r a ź n ie  os łab iony .

W ą t r o b a ,  ś ledz iona  n iem aca lne .
U k ła d  n e rw o w y  bez widoć-zhych z m ian  c h o r o b o w y c h ^  iT° — 

37.1°.
B ad a n ia  d o d a tko w e .
B a d an ie  n o sa  w y k a z a ł a  „rh in itis  sicca".
T reść  ż o łą d k o w a ;  N adaczo  w y d o b y to  40 cm 3 t r e ś c i ;  o d d z ia ­

ły w an ie  kw aśne ,  k re w  u ta jo n a  obeena  — o d c zy n  silnie  dodatn i ,  
k w a s  so ln y  —  9l;, ogó lna  kwasff ia  —  35“. D ro b t io w id o w o :  p o je ­
d y n cze  w  p re p a ra c ie  śkmpiema le u k o c y tó w  w  śluzie , fśluz. P o  
p ró b n ęm  śn ia d an iu ;  80 c m 3 treści,  s top ień  p rz eż u c ia  2-gi, k r e w  
u ta jo n a  obeciniadkwas .-solny — -“S 0, o gó lna  k w a s o ta  — 2 7 “ ; m ik ro ­
sk o p o w o :  l iczne z ia r n a  skrobi ,  d ro żd że ,  dość  l iczne kulki  t łuszczu .  

W y n ik  b a d an ia  su ro w ic y  krw i na  k i tę :
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w y b i tn ie  d oda tn i  ( + 4 r  + + ) >  
z w y w o ły w a c z e m  B o rd e t  a  wyjpitnie d o d a tn i  ( +  +  +  +  ), 
z w y w o ły w a c z e m  Mc. ln to ś h ‘a  —  w y ju u i ie  d o d a tn i  ( +  +  + + ) ,  
z w y w o ły w a c z e m  S a ć h s ‘a  —  Wybitnie d o d ą tn i  ( +  +  +  +  ). 
O d c zy n  M ein ickego  dodatn i .
W y n ik  m o rfo lo g iczn eg o  b a d a n ia  k rw i :  Hb. — '8S°/o, l iczba 

k rw in ek  —  5.O6O.U0O, w s k aź n ik  b a rw ien ia  —  0.85, licziją b ia łych  
c ia łek  —  6 , 3 S S  O b ra z  krw i w e d łu g  S ch i l l inga :  m ło d y c h  —  0,5, 
p a łeczk o w ą ty c l i  —  9,5, se g m e n to w a n y c h  —  5.3,5, k w a so c h lo n -  
n y c h  —  2, l im fo cy tó w  —  28,5, r r iohoęytów  —  6. OdcfeyiPB-ierńac- 
k ieg o  —  45'. Krew u ta jo n a  w k a le  obecna.

B a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie - ż o ł ą d k a  z dn. 6. VI. 1933 r . ; w p ie r ­
w sze j  chwili  w y p e łn ia  się  część  w p u s to w a  i g ó rn a  c z ę ś t  t rzonu ,  
k ig re  ra z e m  tw o rz ą  w o re k  o g ł a d k i m  obw odz ie  Późn ib j  p a p k a  
sp ły w a  -wzdłuż k r z y w iz n y  m ałe j  w ąsk im ,  p o sz a rp a n y m  pasem .  
W  śro d k o w e j  części  k r z y w iz n y  m ałe j  p łask ie  u w y p u k len ie  —  ni­
sza. Jej o d p o w ia d a  na k rz y w iź n ie  w ielkie j  wkfęśu ięc ie  sku rczo n e .  
P rq c z  tego  do lna  część  t rz o n u  jes t  nac ieczo n a .  O p u s z k a  p ra w i-  
d ło w a y jk o l .  S. K e j l s o n ) .

R y c . 1. Z d ja c ie „ żo łą d k a  p rze d  za s to so w a n ie m  lec ze n ia  sw o is te g o .

R ó ż n ic zk u ją c  w y że j  o p isa n y  p rz y p a d e k ,  t r z e b a  b y ło b y  w z ią ć  
pod u w a g ę  raka ,  ro pow icę  i k i łę  ż o łą d k a .  Je d n a k  wiek chońego, 
nod s io d ło w a ty ,  z ę b y  H utch m so n a ,  d o d a tn i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  
i M ein ickego  n a jb a rd z ie j  p r z e m a w ia ły  z a  k i łą  -żblądka, i w - ' ty n i  
k ie ru n k u  p ro w a d z o n e  b y ło  leczenie.  Z a s to s o w a n o  c h o rem u  injekc je  
n e o sa lw a r sa n u  o łączne j  ilości 3,0, lua to l  dom ięśn iow o, jed n a k  po 
pięciu in iek c jach  s to so w an ie  luato lu  p rz e rw a n o ,  pon iew aż  w y s t ą ­
p i ły  o b ja \v y * z ap a le u ia  j a m y  us tne j.  C a ły  cza s  p o b y tu  wr szp ita lu ,  
t. j. do 14. VIII. 1933 r. p o d a w a n o  z p rz e rw a m i  jod, k t ó r y  c h o ry  
znosił  b a rd z o  dobrze.  Jednocześn ie  k o n t ro lo w an o  ż o łą d e k  R o e n t ­
genem.

20. VI. 1933 o b ra z  ż o łą d k a  id e n ty c z n y  z o b ra ze m  z dn ia
6. VI. 19 3 . W
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15. VII. 1933. C zęść  w p u s to w a  i ś ro d k o w a  część  t rzo n u
w klęśn ięć  nie w y k a z u ją ,  n a to m ia s t  jam a tł  o d źw ie rn ik ó w a  w a lc o ­
w a to  z w ę ż o n a  i w y k a z u je  p r z y te m  la ld y  p ra w id ło w e  (Kol. S.
K e j 1 s o n ) .

2. VIII. 1933. T rz o n  p r a w id ło w y ;  zw ężen ie  d o ty c z y  jed y n ie
j a m y  o d ż ^ i e r n ik o w e j ,  je s t  m n ie jsze  niż p o p rz ed n io ;  obw ód  gładki .

12. VIII. 1933. O b r a z  id en ty c z n y  z  o b ra ze m  p o p rz ed n ieg o
p rześw ie t len ia .

R y ł .  3. Z d je .d e  żo łą d k a  po ku ra c ji p r ze c iw k ilo w e j.

B a d a n ie  t o ś c i  żo łąd k o w e j,  p rz e p ro w a d z a n e  od c z a su  do 
cżaisu, s ta le  w y k ą z y w a l o  o b j a w  n iedokw aśnośc i .  Krw i u ta jone j  
w  k a le  p rz e d  'w y j ś c i e m  ze szp i ta la  nie s tw ie rd z a ło  się. O d c zy n  
W ass .e rm an n a  w  końcu  k u ra c j i  —  d o d a tn i  ( +  +  -*-); o d czy n  B ie r ­
n ack iego  —  150‘. S u b ie k ty w n ie  p o d c za s  k u ra c j i  c h o ry  czuł się  
c o ra z  lep ie j;  s to p n io w o  u s tę p o w a ły  bóle, w y m ió ly ,  k tó ryd li  p r? ed  
w y jśc iem  ze szp i ta la  w ca le  nie b y ło ;  w r a c a ło  łaknienie ,  c h o ry  
czuł  się  c o ra z  s i ln ie jszy ,  p rz m fy w a ł  n a  w a d z e  —  w  dniu  w y j -  
.śćfar-ze -szpita la  w a ż y !  56 kg. C ie p to t r l J o  ile y^fc iągu p ie rw sz y c h  
ty g o d n i  d o ch o d z i ła  do 37,2<i— 37,3°, o s ta tn io  nie p r z e k r a c z a ł a  36,8". 
D o d a tn ie  w y n ik i  po  leczeniu  u p e w n i ły  nas, że  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u  m ie l iśm y  do c zy n ien ia  z  k i łą  ż o łą d k a  n a  tle  kiły dz ie ­
dzicznej .

P iśm ien n ic tw o :

A o y a m a :  Dtscli.  Z tsch .  f j g j i r .  Bd. 174, H. 1/4, 1922. — 
V. B e r g m a n n :  Handb .  von B e rg m an u -S tac l ie l in ,  Bd. 111, T. I. 
1926. —  B r a m s :  Arch iv .  f. Verd.. K ran k h .  Bd. 27, 1921. —  
F o u r n i e r :  T r a i t ć  de la syp ln l is  1898— 1907. —  G a l l i a r d :  
Arch .  gćner .  de  mód. 1883*—  H a t r i e g a n n :  P o l s k a  Gaz. Lek. 
Nr. 43, 1927. —  H a . u s m a n n :  Ztsclir .  f. Klin. Med. Bd. 98, 
1924. —  L o e p e r :  L eęons  de p a tho log ie  d iges tiye ,  1926. —  L u ­
k i  a .  Syphil i t .  u. Sffiphilig. M a g e n e rk ra n k u n g e n  1929. —
N e u m a n n  L . : Wietó, Klin. W ocli .  N r ^ 9 ,  1923. —  R a m  o n  d F . : 
L es  m a la d ie s  de  1‘e s to m a c  e t  du duod. P a r i s  1927. — S t r a u s :
Arch iy .  f. Verd .  K rankh .  Bd. 38, 1926.

s p r a w o z d a n i a  z  k a z u i s t y k i  i  s p o s o b ó w  l e c z e n i a .

P ro t .  Dr.  W ł a d y s ł a w  S Z U M O W S K I.  K raków .

Nauka historji m ed y cy n y  w  Stanach Z jednoczonych.

Je d n ą  z cech  dz is ie jszej  m e d y c y n y  je s t  w z r a s ta j ą c e  co raz  
b a rd z ie j  p rzek o n an ie ,  że  m e d y c y n a  konieczn ie  m usi  korzy-stątć 
z d o św iad czen ia ,  jak ie  jej da je  h is to r ia .  S to  la t  tem u  lłipdne b y ły  
h a s ła  p o z y ty w iz m u  C o m t  e‘a, k tó r y  tw ierdz ił ,  że  ludzkość  
w  sw oim  ro zw o ju  p rz ec h o d z i  3 f a z y :  fazę  teo lo g iczn ą  m e ta f i ­
z y c z n ą  i p o z y ty w n a .  O s ta tn ia  faza ,  p o z y ty w n a ,  o d w ró c i ła  się  od 
teo log j i  i m e ta f iz y k i  zupełn ie  i o p ie ra  s i ę f e d y n i e  n a  fa k ta ch  p o ­
z y ty w n y c h .  L u d zk o ść  s to  lat  tem u  b y ła  pod  u ro k iem  l icznych  
o d k ry ć  ó w c ze sn y c h ,  l ic zn y ch  f a k tó w  p o z y t y w n y ® ,  k tó re  o tw ie ­
r a ł y  n o w e  h o r y z o n ty  i k tó fe ,  z d a w a ło  się, w y ja ś n i ą  n ieb aw em  
w s z y s tk o ,  w s z y s tk ie  ta jem nice ,  n a w e t  z ag a d k ę  b y tu  i poznan ia .

M e d y c y n a  w  ty m  czas ie  odw róci  ta aŁę zupełn ie  od  daw n e j  
m e d y c y n y ,  n a z y w a j ą c  ją pogardliwie;  m e ta f izy k ą ,  m is ty k ą ,  em pir ją .

N o w a  m e d y c y n a ,  p o z y ty w n a ,  o p ie ra ła  się  n a  a n a to m ji  p a to lo g icz ­
nej,  k toya  w  o w y m  c z a s g j  is to tn ie  św ie tn ie  się  ro z w in ę ła  dzięki  
B i c h va ł o w i ,  L a e i i n e  c‘<T\p, R  o k i t a ń s k i e ni u, o raz ,  n a  f iz jo ­
logii  e k sp e ry m e n ta ln e j ,  k tó re j  m is t r z a m i  byli  M a g e n d i e  i J o ­
h a n n e s  M i i l l S r .  T e r a p ia  od tej p o r y  z w sze lk ą  em p ir ją  r a d y ­
ka ln ie  z .ę rwałą  i cho ja la  się  s ta ć  p o z y ty w n ą ,  ścfśle n a u k o w ą ,  r a ­
c jona lną .

T en  k ie ru n e k  p o z y ty w n y M c a ś l e  naukow y* p rz y ro d n ic z y ,  t r w a ł  
w  m e d y c y n ie  do  k o ń c a  w ieku  XIX i m a  je s zc ze  i dz is ia j ,  n a j ­
więce j  w  k o łach  lek a rz y ,  k t ó r z y  s ie d zą  c z ę s to  w  jedne j  sp e c ja l ­
n o śc i^ 'sw o ic h  zw olenn ików . K t^ f  nie schy l i  czo ła  p rz e d  B i tkam i 
u c z o n y c h  lek ą rz y ,  k t ó r z y  w  ty m  o k re s ie  w zbogac i l i  n iezm iern ie  
m e d y c y n ę  ty s ią c a m i  badań ,  p o m ia ró w ,  t e p r y j ! Kto nie p odz iw ia  
o lb rzy m ich  p o s tę p ó w  ch irurg j i ,  k tó r a  w  ty m  cza s ie  d o sz ła  do
z d u m ie w a ją ce j  sp ra w n o ś c i  i d o sk o n a ło śc i!  Ale ro z w a ż a ją c  rzecz  
spoko jn ie  j  na  s z e rsze n i  tlefcjmjH si-ę do jść  do p rzek o n an ia*  że  ten 
k ie ru n ek  je s t  j e d n o s tro n n y .

C h o ry  nie lubi bysć p r e p a r a te m  p rz y ro d n ic z y m ,  b a d a n y m
ściśle  n au k o w o ,  bez w iększe j  t rosk i ,  ż eb y  mu p rz y n ie ść  ulgę.
Nie k a ż d y  chce  c ze k ać  na  o b iećy W an ą  u i lgę ,  o k tó re j  lek a rz  d o ­
p iero  pom yśli ,  g d y  w s z y s tk o  będzie  p o z n a n e . . C h o re m u  właściw ie 
j e s t  ws.zys.tko jedno ,  c z y ' , j e s t  l e czo n y  ściśle  n a u k o w y  c z y  mniej 
śc iśle  nauk o w o ,  c z y  n a w p s  ca łk iem  n ienaukow o,  lecz  clice jed y n ie  
b y ć  - w y le cz o n y .  In te l ig en tn ie jszy  c h o ry  wie  obecnie  doskona le ,  
że  to, co  »est dz is ia j  nauk o w e,  ju t ro  nie będzie  nauk o w e ,  i o d ­
w ro tn ie .  T a k  p o g a r d z a n a  100 la t  tem u  e m p ir ją  o k a z a ła  się  sil­
n ie jsza ,  niż w s z y s tk i e  t e o r je  i s y s te m y ,  z m ien ia jące  s ię  tak  
częs to .  j^Cąpsiiek, w y r z u c o n y  100 la t  tem u  z a r se n a łu  te rap ji ,  w r a ­
ca  dzis ia j  sp o w ro tem ,  i to n a w e i .  t r iu m fa ln ie ;  d lac ze g o  j e s t  sk u ­
teczn y ,  n a ra z ie  d o b rze  nie w iem y. Dużo  by ło  i j e s t  teo ry j ,  o b ja ­
ś n ia ją c y c h  sk u te cz n o ść  baniek, ale  c h o reg o  te t e o r je  n ic  nie 
obchodzą,, n a to m ia s t  obchodzi  go jed y n ie  fak t  e m p i ry c z n y ,  że 
p o s taw ien ie  b an iek  d a je  do b re  w y n ik i  lecznicze.

W  drug ie j  ćw ie rc i  X IX  w ieku  em p ir ją  w rę cz  sobie  i z a d rw i ła  
z t y s ię c y  g ro m ó w , jak ie  rzuca li  na  nią p o z y ty w iś c i  i lek a rze  
z  obozu  m e d y c y n y  „ rac jo n a ln e j"  lub „f iz jo log icznej" .  O to  w  ty m  
s a m y m  czasie.  wś*:ód n a jw ię k sz eg o  e n tu z ja z m u  dla  m e d y c y n y  
n au k o w e j  i zupełne j  p o g a r d y  d la  ernpirji ,  w y s tę p u je  n a  w idow nię  
e m p i ry k  P  r i e s s n i t z, chłop n ieuczony ,  k t ó r y  z a c z y n a  leczy ć  
w odą .  L e c z y  pooraacku ,  e m p iry czn ie ,  a le  m a  dobre  w yn ik i ,  g d y ż  
c h o rz y  w r a c a j ą  do  zd ro w ia .  S a m  z o s ta je  m il ionerem , a  w o d o ­
leczn ic tw o .  od tej p o r y  w chodzi  n ie ty ik o  na  s ta łe  do a r sen a łu  
te rap ji ,  ,ale n a d to  d a je  p o c zą te k  now em u, prawne zan ied b a n e m u  
d o tąd  działowa rne.dKtyny p ra k ty c z n e j ,  m ianow ic ie  balneologii .

D z is ia j  p rzek o p an ie ,  że  p o z y ty w iś s i  m ocno  p rz esa d z i l i  i że 
od rzuci l i  r a z e m  z c a tą  t. zw. p rz e z  nich m e d y c y n ą  „m etaf i -  

' a y c z n ą "  m n ó s tw o  s t a r y c h  ś ro d k ó w  e m p i ry cz n y c h ,  p ra w d z iw ie  
s k u te ę z n y ih ,  to p rz e k o n a n ie  dz is ia j  j e s t  tak  rozpow szechn ione ,  
że  w wielu k o ła c h  m ów i s ię  w rę cz  o „p rzes i len iu"  w  dz is ie jszej  
A c d y H E i e ,  a  s ły n n e  dzie ło  A s c h n e r a „Die K rise  d er M edi-  
z in “ j e s t  dz ie łem  dzis ia j  j ed n em  z n a jb a rd z ie j  p o c z y tn y c h .  
W  ten  s p o s ó ł  n a w ró t  do  h is tor ji ,  do p o z n a w a n ia  d a w n y c h  m e­
tod, do  k r y t y k i  ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  s ta l  się  w dz is ie jsze j  m e d y ­
cy n ie  kon iecznością .

R o zm a i  m e d y c y n y  spo łecznej ,  c o ra z  s i ln ie jszym i  wielu k r a ­
jach ,  w y s u w a  na  czoło  m e d y c y n y  c a ły  s z e r e g  n o w y c h  z a g a d ­
nień sp o łe sz n y ch ,  ^ B c h o y ą w c a c h ,  f i lozoficznych.  Ale te  z a g a d ­
n ien ia  na jlep ie j  z ro z u m ie  nie ten, k to  je b ierze  a p o d y k ty c z n ie  
i d o g m a ty c zn ie ,  lęez ten, k to  je  u jm uje  k r y ty c z n ie  i h i s to r y c z ­
nie. A w ięc  h i s to r ia  i f i lozofja  m e d y c y n y  s t a ją  się  znow u k o ­
n iecznością .

W s z y s c y  s c h y la m y  czoło  p rz e d  o lb rzy m iem i,  o sz a ła m ia ją ­
cemu p,ostępafhi dz is ie jsze j  techniki,  jak ie  n a w e t  s a m e g o  C o m- 
t e ‘a w p r a w i ł y b y * #  zdum ienie ,  a  jed n a k  m u s im y  pokorn ie  s tw ie r ­
dzić , że  z a g a d k a  p o z n an ia  w  sw o je m  ro z w iąz an iu  n iewiele  albo 
w ca le  od tego  czasu  nie p o su n ę ła  się  n a p rzó d .  C z y ż  m o że  być  
coś b a rd z ie j  sp rz ec z n eg o  z e k sk l i jz y w n y m  św ia to p o g lą d em  te c h ­
n iczn y m , pozy tyw fijB H  e k sp e ry m e n ta ln y m ,  jak  s t y g m a t y  T e r e s y  
N e u m a n n  z K o n n e rs re u th ,  a lbo  ro la  j a s n o w id z a  k s ię d z a  M e t ­
ra e t ś ledz tw ie  w  s p r a w i H  z a b ó j s tw a  P r i t ic e ‘a  w  a fe rze  S t a ­
w isk iego ,  albo w y z n a n ie  n a jw y b itn ie jszeg o !” dzis ia j  f izy k a  i a s t r o ­
n o m a  E d d i n-g t o n a ,  k tó r y  dz ie ło  sw o je  „ N a tu ra  św ia ta  f izy c z ­
n eg o "  k o ń e z y  r e z y g n a c ją ,  p r z y jm u ją c  m o ż l i w o ś a  n a w e t  —  p o z n a ­
n ia  m is ty czn eg o .

Nie p o t r z e b u je m y  z a n a d to  wierzy.Ć ani-,w te lew izję ,  ani w  po ­
zn an ie  m is ty c z n e ,  ani,  b roń  Boże, e n tu z ja z m o w a ć  s ię  dla empirji,  
a le  m u s im y  p rz y z n a ć ,  że  źle j a s ł ‘ z a sk le p ia ć  się  w  jak im k o lw iek  
d o g m a ty ź m ie  i p e t ry f ik o w a ć  z a w c z a s u  m ózgi m ło d z ież y  p r z e ­
konan iem ,  że  w s z y s tk o  j e s t  j a sn e  i p ro s te .  P rz e c iw n ie ,  n a le ży  
p o t r z ą s a ć  m ó zg a m i  i o t r z ą s a ć  je  z w sze lk ieg o  di^ginatyzmu, do 
czego  na jlep ie j  się  n a d a je  h i s to r ia  i f i lozofja  nauki.
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T e  i t y m  p o d o b n e  m y ś l i  m i a ł a  p r z e d  k i l k o m a  l a t y  n a j w i ę k s z a ,  
j a k a  k i e d y k o l w i e k  i s t n i a ł a ,  o r g a n i z a c j a  n au K O W o -f in an so w a ,  s ł a w ­
n a  a m e r y k a ń s k a  f u n d a c j a  R o c k e f e l l e r a ,  k t ó r a  n a  ce le  n a u k i  w y ­
d a j e  o l b r z y m i e  s u m y . *  T a  o r g a n i z a c j a ,  k t ó r a  w  z a ł o ż e n i a ę h  id e ­
o w y c h  s w e g o  s t a t u t u  gjł i  „ d o b r o  i s z c z d ś e i e  l u d z k o ś c i 11, z a j m u j e  
s ię  d z i s i a j  p o p i e r a n i e m  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h ,  m e d y c z n y c h ,  s p o ­
ł e c z n y c h ,  h u m a n i s t y c z n y c h .  P r z e d  k i l k o m a  l a t y  p r z y s z ł a  k o le j  n a  
h i s t o r j ę  . m e d y c y n y .

Z w ła śc iw y m  sobie ro z m a c h e m  fu n d a c ja  p r z e z n a c z y ła  m il io ­
now e  fundusze  n a  w y b u d o w an ie  Z a k ła d u  h is to r ji  m e d y c y n y  w  u n i­
w e rsy te c ie  H o p k in sa  w  B a l t im o re  w  S ta n a c h  Z jedn o czo n y ch ,  
zn ak o m ic ie  go uposa& yła  i p o w o ła ła  n a  p roJe^ora  i k ie ro w n ik a  
Z a k ład u  H e n r y k a  | s  i g  e r  i s t a, d o tą d  p ro fe s o ra  h is to r ji  m e d y ­
c y n y  w Lipsku, . rodem S z w a jc a ra ,  cz ło w iek a  o w y so k ie j  m ię ­
d z y n a ro d o w e j  ku l tu rze .  M a m y  p rz e d  so b ą  10 z e s z y tó w  b iu le tynu  
Z ak ła d u :  „B u lle tin  o f th e  ln s t iiu te  o f th e  H is io ry  o f M ed ic in e"  
B a l t im o re  1933, z k tó re g o  p p d a je m y  naj*łVaźniejśze sz czeg ó ły .

Co efii t a m  robią, co w y k ła d a j ą ,  co pisz-ą?
S y s t e m a t y c z n y  k u r s  nauk  z ac z ą ł  się  2 l a ta  temu. Z aczę to  

pyżedewssfystkieTn w r. 19XSł ró ż n e  k u r s y  d la*aP0czą tku jących ,  
do k tó r y c h  n a le ż ą  n ie ty lko  situdenci p ie rw sze g o  ro k u  m e d y c y n y ,  
ale  fhkże  s t a r s i  uczn iow ie  z College,  sę k o ły  o c h a r a k tA z e  p o ­
ś redn im  m ię d z y  szkołm  ś re d n ią  a  w y ż s z ą 1̂ . D la  nich w y k ła d a n o :  
„ W s tę p  do z a w o d u  lek a rsk ieg o  ze  s taafcwiaEi h is to r j i  i e ty k i “ , 
„O wziętośc i,  z raczn csc i ,  m ie rnośc i  i p rzech o d ze n iu  w  z a p o m n ie ­
nie w z a w o d z ie  l e k a r s k im ” , „ P a r ta c tw o  jak o  n a w r ó t  do  m e d y ­
c y n y  ■ j A y e r e r ,  „M ediciis m e d ia m i ocht", „O l i t e r a tu rz e  m e ­
d y czn e j  f r a n c u s k © ,  niem ieckiej ,  ang ie lsk ie j ,  ł a c iń s k o -a m e ry k a ń -  
skie j" ,  ‘„„Jak k o r z y s t a ć  z b ib lio teki i l i t e r a tu ry  m ed P czn e j" ,  
„O techn icy  p r z y g o to w y w a n ia  rękop isu  do d ru k u  i o robieniu  
k o re k ty " ,  „ P r o b le m y  i m e to d y  h is to r j i  m e d y c y n y " ,  „ C y w il iz ac ja  
a c h o ro b a" ,  „ H is to r ja  nauk i" ,  „ H is to r ia  a n a to m ii  i f izjologii" ,  
wr&izcie, p e łn y  ku rs  „H is to r j i  m e d y c y f ty p  o b e jm u jąc y  ca-lość 
w c iągu  3  lat.  N iek tó re  z w y k ła d ó w  p o łąc zo n e  b y ły  z ćw i­
czen iam i Ł S s o b n o  p ro w a d z o n o  se m in a r iu m  n a  tem a t  daw ne j  sćlio- 
la s ty c zu e j  medjEBęny z l e k tu rą  G a l e n a  po  grecku.

W  roku  ^ szk o ln y m  1933/4 n iek tó re  z  y jy in ien iouych  k u r só w
1 ćwiczeń  p ro w a d z o n o  dale j ,  a  n a d to  p r z y b y ły  u io ^ e :  „ W s tę p  
liL&oryeŻHy do p a to log i i" ,  „ S p o łeczn e  s t r o n y j im e d y c y n y " ,  „Geo- 
m e d y c z n y  rzi^t o k a  n a  m e d y c y n y  ła c tu sk o -a m e ry k a ń s k ą " ,  „H i­
s to r ja  te rap i i" ,  „ B a d a n ia  w z,akresie  l iistorji m ed^cjyny".

P o w y ż s z e  \ ^ y k ł a d y . i  ćw iczen ia  o b e jm ują  w e d łu g  p lan u  r a ­
z em  oko ło  3TO godz in  rocznie ,  a  p r o w a d ^  je  4 o so b y :  p ro fe so r  

, § i g e r i s t ,  l e k to r  ( lec tu re r )  G a r r i s o n, k tó ry ,  s a m  już  jes t  
a u to re m  ang ie lsk iego  p o d rę c z n ik a  liistorji  m e d y c y n y ,  o ra z  dw óch  
a sy s te n tó w ,  O l i  v e r  i T  e ni k i n, z k tó ry c h  ka-żćly m a  już  za  
sobą  p o k a ź n y  dorohek  n a u k o w y .

P fe rw s ^ j f" ro cz n ik  B iu le t tm i ,  w y d a w a n e g o  p rz e z  Z ak ład ,  obe j­
m uje  na  4S0 s t r o n a c h  około  20 p rac ,  nfe l icajj jBTsprawozdań Z a ­
kładu .  O to  p o k ró tc e  tresfe t y c h  p ra c :

G a r i *  i s o n  w PJiącfy „ G e o m e d y c y n a  jako  nauka'1* w  z a ­
w iązku" ,  ro z w i ja ją c  sp r^ s ta rą  m y ś l  H ip p o k ra w sa ,  ż e  „k lim a ty ,  
w o d y  i m ie jsc a"  w y w ie r a j ą  d u ż y  w p ły w  n a  rozw ój i ro z m a ito ś ć  
chorób, w y k a z u je  na  l ic zn y ch  p r z y k ła d a c h  z do b y  obecnej  z n a ­
czenie  g eom edycyrry ,  czyli  m e d y c y n y  igeogra f iczne j .  W  ty m  s a ­
m y m  duchu  p isze  S i g e r i s t  w  p r a c y  „Probleirfy p a t o l o g i i  lii- 
s to ry c zn o -g e o g ra j id z n e j" .  A u to r  o m aw ia  h is to r ię  chorób  i w y k a ­
zu je  don ios łe  ich zn aę że n ie  i w p ły w ,  po p iefw sze ,  na  dz ie je  m e ­
d y c y n y ,  po drugie ,  n a  dz ie je  cywil izac j i ,  po trzecie ,  n a  rozw ój  d z i­
s ie jsze j  m e d y c y n y .  H is to r j a  c h o ró b  ł ą c z y  się  śc iśle  z ich g e o g r a ­
fią. S i g e r i s t  n aw o łu je  do s tw o rz e n ia  m ię d z y h a ro d o w e g o  
o rganu ,  pośw ięco n eg o  p a to lo g i i  h is to ry cz t io -g eo g ra f iczn e j  i p r z e ­
w iduje  p o t rze b ę  w y d a n ia  o d p ow iedn iego  a tlasu .

R  u li r  a  li o m aw ia  w y c h o w a n ie  dzieci u m e k s y k a ń s k ic h  
A z tek ó w  na p o d s ta w ie  l ic z n y ch  'z a c h o w a n y c h  ry-am ków , _ które* 
były; ta k  d o k ład n e ,  że  z a s tę p o w a ły  d z ie ła ;  O l i y e r  p isze  o fa n ­
t a z ja c h  p ro m e te jsk ic h  S k r iab in a ,  a u to ra  r o s y j s k i e g o ; T e m k i u  
P rz e d s ta w ia  p o g lą d y  na  p a d a c z k ę  w  epoce  H ip p t jk ra te ra ;  W  i 1- 
m e r  o m aw ia  ś lepo tę  M i l to n a ;  S i g e f . ł s t  p o d a je  p rz y c z y n k i  do 
liistorji z n ie cz u lan ia ;  G a r r l o n  obsze rn ie  o meowcyuieł
Perskie j  z  uw zg lęd n ien iem  g e o m e d y c y n y ;  K n o x  o p o w iad a  „hi­
s to r ię  m e d y c z n ą "  W a s z y n g to n a ,  m ów i o jego  lek a rz a c h  i d o r a d ­
cach ; R a n k ę  i K r a u s e  p isz ą  o m e d y c y n ie  e g ip s k ie j ; G o 1 d- 
b e r g j S a  y  e zebra li  ob fp y ,  u ło żo n y  w  form ie  s ło w n ic zk a  mEŁ. 
te r ja ł  l e k s y k o g ra f ic z n y  z f rancusk ie j  m e d y c y n y  ś red n io w ieczn e j ;  
S i g e r i s t  jDisze o filozofii h ig ieny .

Na sz czeg ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  o so b n y  z eszy t ,  p r z e d s t a w ia ­
jący ,  jak  się  o d b y w a ją  w B a l t im o re  d e m o n s t r a c je  i ćw iczen ia
2 h is to r i i  a n a to m ii  d la  s tu d e n tó w  I roku m e d y c y n y .  M a m jf d O  t a ­

*) B l iżśze  sz c z e g ó ły  o rg an iz ac j i  p o d a je  S i g e r i s t  w  za jm u -  
iąc em  dzie le :  A m e r ik a  und  die M edizin ,  1933.

blic, p r z e d s t a w ia j ą c y c h  z d jęc ia  fo to g ra f iczn e  tego, co by ło  d e ­
m o n s t ro w a n e .  Co z a  b 'ogactwo m a te r ia łu !  P i-zesuw ają  s ię  p rz ed  
n aszem i oczam i d uże  s l ą f y  oszk lone  i gablotk i ,  w y g o d n ie  p o u s t a ­
w ian e  i ła tw o  dostępne ,  a  w n ich  L e o n a rd o  da  Vinci,  Wfesaljusz, 
H a rv e y ,  k rą ż e n ie  k rw i,  em brio log ia ,  szk o ła  h o le n d e r sk a  i t. d. 
Sijtki r y s u n k ó w ,  ob razów ,  dzieł,  r e p ro d u k c y j !  G d y  na  to 
w s z y s tk o  p a j j z ę ,  z a z d r o ś ć  m nie  oga rn ia ,  a po tem  wstyd . . .  W  K r a ­
kow ie  m o ż n a b y  ilfetylko to .  s a m o  po k azać ,  a le  n a w e t  dużo  w.ię- 
c y ,  g d y ż / z a r ó w n o  k r a k o w sk i  Z a k ła d  h is to r j i  m e d y c y n y ,  jak  
i 'B ib l i o t e k a  Jag ie l lo ń sk a  m a ją  więce j  m a te r ia łu ,  niż Z ak ład  hi­
s to r j i  m e d y c y n y  w  B a lt im ore .  I n ikomu z p ew n o śc ią  n ieb rak  
chęci... T y lk o  okoliczności ,  b rak  m ie jsca ,  b ra k  p ienię ttey ,  s łowem , 
n a sz  t w a r d y  los —  stoi n a m  n a  p rz e sz k o d z ie . ' '

J a  d e m o n s tr a c je  z a c z ą łe m  robić  w K ra k o w ie  w k ró tc e  ,px> 
objęciu katedry.,  w ięc  jua- k i lk an aśc ie  la t  tem u G d y b y m  chcia ł  
op isać  w szy s tk o ,  jak  to s ię  o d b y w a ło ,  m ia łb y  c zy te ln ik  ko le jno  
p rzed  oczam i ćA jE p * : p ro feso ra ,  w y d o b y w a ją c e g o  z Biblio teki  
Jag je ł tońsk iej  rz ąd k ie  d ruk i  i r y c in y  do d e m o n s t r a c j i ;  w oźnego ,  
p o d ą ż a ją c e g o  na  w y k ła d  ze  s to se in  fo l jan tów , g d y z  h i s to r ja  m e ­
d y c y n y  w łaffie j  Sali w y k ła d o w e j  nie pf iś iada la  i nie p o s i a d a ;  
m ło d ą ieży ,  s t łoczonej  n ad  dz ie łam i,  ry c in a m i  i p ro feso rem ,  
t ru ch le ją cy m - .ze  s t ra ch u ,  ż e b y  się  co nie u szkodz iło  a lbo nie zg i­
n ę ło ;  p ró b  rob ien ia  p r o j e k c j i  na  e k ra n  g dz ieś  w  c u d z y m  z a k ł a ­
dz ie  i c u d zy m  a p a ra te m ,  g d y ż  w ł a s n e g o  n iem a ;  —  w s z y s t k o , t o  
p o łączo n e  z sze reg iem  z a s t r z e ż e ń  i o g ran iczeń ,  f Wiec o s ta teczn ie  
dobre  r a z  lub a w a  ra z y ,  a le  n iem ożliwe, j ak o  sys iem - w y k ła d a n ia  
i nauczan ia .  O d  r. 1930 h i s to r ja  m e d y c y n y  m a  w  K rak o w ie  w ł a ­
s n y  z ak ła d  p r z y  alei K ras iń sk ieg o  ł r > | z  sa lk ą  w y k ła d o w ą  na 
25 osób. Ale na  w y k ł a d y  j e s t  z a p i s a n y c h  150. ^Wfęc d a ls ze  o b ra z y :  
t łum  m ło d z ież y  (nasze j  polskiej ,  ro z h u k an e j) ,  k tó r a  p rz ew a ż n ie  
nie m oże  n a w e t  z o b a c z ^  tego, co się  d e m o n s t ru je ;  s z y b a  w g a ­
blotce w k tó re j  s ą ,  rz ad k ie  m eda le ,  w y b i ta  łokciem  m e d y k a ;  
i r y ta c j a  i k a za n ie  p r o f e s o r a ; o d w ró t  m ł o d z i e ż ^ , —  ro ześm ian e ]  
i zn iechęconej .  D a l sz e  p r ó b y :  n a  w y k ła d ź f e  (w ' G plleg ium  N o vu m  
a lbo w  Z ak ład z ie  Ghemji,  K o p e rn ik a  7) —  100 e-sób; p rocesor  za-  
pdW iada d e m o n s t r a c ję  g ru p a m i  w  Z ak ład z ie  i i i s t o r j i j m e d y c S n y  — 
na  k ra jjću  m ia s ta  p r z y  ale i K ras iń sk ieg o  V2; a le  na  demopg,trac-i8 
p rzy ch o d z i  1 o soba  a lbo —  nikt.  S łow em , na j le p sze  n a sz e  in tenc je  
ró w n a ją  się  n ie ra z  t łuczen iu  g-łoWsj o śc ian ę  i k o ń c zą  s ię  czfjgto 
w y r y w a n ie m  sobie  w ło só w  z ro zp ac zy .

Ale odbieg łem  od tem a tu ,  ta k  to w s z y s tk o  boli , do ż y w e g o  
p rzejmuje .. .  G ie k aw e  są  w y w o d y  S i g e r i s t  a na  t e m a t  fi lozofii 
h ig ieny .  A u to r  ten  w  k ró tk im  w y k ła d n ie  poda je ,  jak  się  w  r ó ż ­
n y c h  . c z a sa c h  i ró ż n y c h  k r a ja c h  p r z e d s t a w ia ł a  h ig ien a  p r y w a t n a  
i pul l iczna  i jak  się  zm ien ia ła  pod w p ły w e m  z m ie n ia ją c y ch  sfe 
p rą d ó w  f i lozoficznych  i spo łecznych .

W r e sz c ie  G a r r  i s o n o sobny  z ę ^ y t  p o św ięca  bib liografii  
h is to r ii  m e d y c y n y  na  u ż y te k  m ło d z ieży ,  s tu d iu ją c e j  te n 1 pi-zed- 
miot. P r z e g lą d a m  u w ażn ie  100 s t ro n  d w u s^p a l to w e g o  petitu .  Z n a ­
j ą c  w sze c h s tro n n o ś ć  S i g e r i s t a  i jego  ż y cz liw o ść  d la  Po lsk i ,  
w  p ie rw & e j  chwili  m a m  to ju f fekonan ie ,  ^xe w  tej  b ib liograf ii  
z n a jd ę  tak ż e  p ra c e  polskie.  N ies te ty ,  sp o tk a ł  innie z u p e łn y  z a ­
w ó d :  z n a laz łem  j a k ą ś  p ra c ę  rt iSyjską,  a le  polskie j  ż adne j .  A j e d ­
n ak  p ó łsk a  h is to r io g ra f i a  m e d y c z n a  nie jes t  w c a le  ta k  u b o g ą /  
a  w śró d  n a ro d ó w  s ło w iań sk ich  z a jm u je  n ap ew n o  p ie rw sze  m ie j ­
sce. N ad to  w  S ta n a c h  Z jed n o cz o n y c h  m ie sz k a  4 m il io n y  P o l a ­
ków, ct .w  tej l iczbie je s t  dużo l e k a r z y  i m ło d z ież y  s tu d iu ją c e j  
m e d y k u ? .  S łow em , z tej s t ro i ły  n a leża ło b y -T ę  p o ż y te c z n ą  b ib lio ­
g ra f ię  uzupełnić!

Z p o w y ż sz e g o  k ró tk ie g o  zes ta w ien ia  dz ia ła ln o śc i  Z a k ła d u  
h is to r j i  m e d y c y n y  w  B a l t im o re  c zy te ln ik  m o że  już n a b ra ć  p rz e -  
koiTEHiia o ro z m a c h u  p o c z y n a ń  za ło żo n e j  n ied aw n o  ins ty tuc j i .  J e s t  
Ćpa p o ż y te c z n a  i n iezb ęd n a  dla m edyCTijy w szech św ia to w e j ,  
w  szczegó lnośc i  ainefRSafiskiej .  B ęd z ie  ją  pog łęb iać ,  ro z sz e rz a ć !  
i uzupełn iać .  B ęd z ie  'Kszta łc ić  uczn iów , z k tó r y c h  n ie jeden  z a j ­
mie k a te d r ę  h is to r j i  m e d y c y f ly  w  innem  m ieśc ie  a m e ry k a ń s k ie m .  
a  m o że  i w  Europ ie .  P o d o b n o  n a w e t  w  ten  sposób  z o s ta ła  już 
o b sa d z o n a  k a te d r a  w  Filadelfii .  B ęd z ie  z  A m e ry k i  p ro m ie n io w ać  
na  Europę., w y k a z u ją c  z n aczen ie  k u l tu r y  a n g lo -a m s ry k a ń s k ie j  
i u m ie ję tn o ść  b ra n ia  się  do rzeczy .

Z a s łu g a  tu ta j :  sp a d a  p rz e t łe w szy s tk ie m  n a  fu n d ac ję  R o c k e ­
fellera,  k tó ra ,  idąc  z du ch em  czasu ,  z ro z u m ia ła  szybko ,  jak  
w ielk ie  zn aczen ie  m a  dz is ia j  h i s to r ia  m e d y c y n y ,  o ra z  s tw o r z y ła  
i uposażj^Ea n o w ą  in s ty tu c ję  z  ho jnośc ią  a m e r y k a ń s k ą .  N iemniej-  
sze  z as łu g i  m a  i będzie  m ia ł  prof. S i g e r i s t ,  j ak o  p ra w d z iw ie  
u t a le n to w a n y  k ie ro w n ik  i z n a k o m i ty  o rg a n iz a to r  i p edagog .

W  chwili  obecnej  Z ak ład  h is to r ji  m e d y c y n y  w  B a l t im o re  jes t  
n a jw ię k s z a  p laców ką ,  pośw ięconą  tem u  p rz ed m io to w i  w  S ta n a c h  
Z jed n o cz o n y c h .  Ale n a s io n a  się  siejje w szędzie .  P r z e d  rok iem  -S i- 
g e  r i s t o b jeżd ża ł  w ięk sze  m ia s ta  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h  i w y ­
g ła s za ł  o d c zy ty .  W  b ież ąc y m  ro k u  s z k o ln y m  n a  jesieni p r z y b y ł  
do Ameigjki P ó łn o c n e j  p ro fe so r  h is to r i i  m e d y c y n y  w  P a d w ie
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dr. C a s t i g l i o n i ,  k tó ry  ró w in ea ł  w m e ln  raiastacji  m iał w y ­
k łady .  Castiglioni jes t  zn ak o m ity m  m ówcą. T o też  sp ra w o z d an ia  
z podrijjgy ■iCastiglioniego poda ją ,  że na jego "Wykłady p r z e z n a ­
czano  zaw sze  n a jw iększe  sale, jakie  miato dane  m iasto ,  tak  wie l­
ka  Ipyla wszędzie  frekw encja .

Z 16 tablicami w y k re só w .  — M. S o k a l ó w n a :  W a lk a  z n a d ­
u życiem  n a rk o ty k ó w  we F ran c ji ,  W ło s z e c h  i Sz w a jca r i i .  —  Cz. 
K a c z m a r c z y k :  Miłe z łego  po czą tk i  ( ry su n e k ) .  —  J. S z y ­
m a ń s k i :  A lkoholizm  i p rzes tęp czo ść .  —  Z. K o . s k  o w a :  Po-  
p iełisko (powfceśś® *
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Z d ro w ie  P ubliczne . Nr. 4. 1934. J. - G a b a  ń s k i ,  W . P  ę s k a- 
K i e n i e w i c z  aSb a i W . K n 1 m a t y  c k i : M a te r ia ły  do p o z n a ­
nia zan iec z y sz cz en ia  jeziorna Je lonek  pod Gnieznem. — M. K o- 
j c l o y / s k i :  Z a s a d y  b u d o w y  szpita li  na  tle III M ięd zy n a ro d o w e g o  
Kongresu  Szp ita ln ic tw a.  — A g t  K saw ery  C i e s z y ń s k i :  Opieka 
nad zdrowdem *wsi a spółdz ie lczość .  —  St. S t y p i i t k o w s k i :  
t k l s #  c iąg  .flLskusji w sprawne aJscji p rzec iw gruź l icze j  na te ren ie  
sK.kó) akadenńckicli .

N o w in y  S p o łec zn o -L ek a rsk ie . Nr. S. 1934. Z;awiera sp ra w o z d a ­
nie rocZTie Z a rz ąd u  Gtówmego Zw. Lek, P. P.  za rok 1933.

L e k a rz  W o js k o w y .  Nr. 8. 1934. T. S o k o ł o w s k i :  O rg a n i ­
z ac ja  .p rze taczan ia  krwi. — Er. W a g a K i S t a n  z d ro w o tn y  p o k o jo ­
w ych .  —• A. T u c h e n d l e r :  i s to ta  i leczenie z ap a rc ia  n a w y k o ­
wego  w świetle  w sp ó łczesn y ch  badań  naukow ych .  —  W. C h o d ź -  
k o: L eczn ic tw o  W polskich d łu g o te rm in o w y ch  Ubezpieczadniach 
spo łecznych  (c iąg  da lszy ) .

T rze źw o ść .  Nr. - iaj  1934. P.  G a n t k o w s k i :  O s tosunku  
l ek a rzy  do walki z a lkoholizm em . W . B o r k o w s k i :  T rz y  
klęski społeczne. —  A. 1 jpy  c R i : Jak  t r a k tu ją  pijaków- — K. 
H r a b i n :  N a rk o m an ie  w sh?kole. 1) Alkoholizm. II) E teryznr.

OCENY.

Ż y w e  m a szy n e r ie .  A. V. HILL. N ak ład em  „ M ath es is  Po lsk ie j" .  
W a r s z a w a  1934. S tr .  -ffi). Fig.  105. C ena  1 jjfzt 60 gr. w pl. opr.

W  dziedzin ie  b a d a ń  nad  p rzem ian am i  z ach o d zącem i  w m ięśniu  
p r a c u ją c y m  p o s ia d a  A. V Hill m ie jsce  p rz o d u ją c e ;  w y r a z e m  ze- 
wnętrziłjyni tego  je s t1 fak t  o d z n aczen ia  go  n a g ro d ą  Nobla  z a  te 
w łaśn ie  badan ia .  Je d n a k  inne jeszcze  is tn ie ją  p r z y c z y n y ,  k tó re  
czynią  p o s tać  tego  bada<5a szczegó ln ie  bliską s z e rsze m u  g ro n u  
czy te ln ików . Hill, k tó ry ,  jak  k a ż d y  b a d a c z  tej dz iedziny ,  posługu je  
się badan iem  mięśni zw ie rzą t ,  z A ła s z c z a  zm iennokrw ^s tych ,  ko- 
l z y s t a  z k ażd e j  sposobnośc i,  b y  z d o b y te  t a m  w iad o m o śc i  z a s to ­
so w ać  do człowieka .  Jęgo  zdglugą  je s t  an a l iza  z jaw isk  w. Wysił- 
kach  sportowy.!®, o p ie ra ją c a  się na  fa k ta ch  z d o b y ty c l i  w b a d a ­
niach nad  izo lo w an y m  m ięśn iem  ż a b y ; p rzed m io te m  jego roz- 

b y ły  z a ró w n o  a n a l iza  rekordów ,  jak  z ag ad n ien ie  „śecond  
w .n d “, R . k  w reszc ie  roz różn ien ie  zd a tn o śc i  do w y s iłk ó w  d tugo- 
w zględn ie  k r ó tk o t rw a ły c h .  P o n ie w a ż  dzisia j  sp o r t  o g a rn ia  sze ­
rokie w a r s tw y  sp o łeczeń s tw a ,  z ro zu m ia łem  jest,  j j e  b a d K z  tych  
sp raw ,  o b d a rz o n y  zwdaszcza  wielką w y m o w ą  i dowcipem , aiiaj-  
daje  s łu c h a c z y  i c zy te ln ik ó w  tajćże poza  g ro n em  ucggnych ,  „Żyw e  
m a s z y n e r ie "  nie o g ra n ic z a ją  się  do popu la rn eg o  p rzed s ta w ien ia  
zagad n ień  z w ią z a n y c h  z p r a c ą  m ięśn io w ą ;  a u to r  oitiawia również  
d z ia ła lność  ne rw ów , se rca  i p łuc ;  sz e re g  n a jw aż n ie jsz y ch  i na.icie- 
kawgśycli  p rob lem ów  fizjologii  cz ło w iek a  je s t  p rzed m io te m  w y ­
k ład ó w  Hilla. P rz y sw o je n ie  tej  k s iążk i  publiczności  polskiej  jest  
p ra w d z iw ą  z a s łu g ą  w y d a w n ic tw a .  Ale is tnie je  jedno  zas trzeżen ie ,  
sp o w o d o w an e  tein, że w czasie  od wydania" tych  w y k ła d ó w  po 
angie lsku  do ich p rze t łu m a cz en ia  na  jęz y k  p d s k i  z a s z ły  w  d z ie ­
dzinie b ad ań  nad m ięśn iem  pew ne  z a ^ id n ic ę e  „ rew o lu cy jn e"  ptefe- 

Z tych  przem ian  z d a je  a u to r  sp ra w ę  ’w doda tku .  U w aż am  
za  btąd u m ieszczan ie  w książce  p o pu la rne j  d o d a tk ó w  i p iHypisów; 
w dz ie łach  n a u k o w y ch  t r u d n y -  jes t  bez tych  „ p rzy p isó w "  się 
obejść, ale  k s ią żk a  p o p u la rn a  p ow inna  s tan o w ić  jedno l i tą  zupełnie  
całość, w  k tó re j  a u to r  p row adz i  c z jae ln ik a  za  rękę  od p ie rw m e j  
aż  do Ostatniej- s t ro n y  i nie z m u sza  go do p rz e ry w a n ia -  w y k ła d u  
dla z ap o zn an ia  się  z t re śc ią  doda tku ,  ldea lnem  ro z w iąz an ie m  tej 
sprawy® "Ryłoby tak ie  p rzerob ien ie  książki ,  by  w szy s tk ie  doda'tki 
b y ły  w łączo n e  w treełć w y k ła d ó w ;  oczyw iśc ie  p rzeróbk i  takiej  
m us ia łby  dokoimć autor .  M oże  uda  się w y d a w n ic tw u  nak łon ić  
au to ra  do takie j  p rzeróbk i  po w y c z e rp a n iu  p ie rw szeg o  n a k ła d u  
tej pięknej i b a rd zo  in te resu jące j  książki.

W . M o zo lo w sk i  (Lwów).

I fs ta w o d a w c za  w a lka  z  g ru ź licą . Dr.‘ S T E F A N  RUDZKI. Nakł. 
„ L e k a rz a  P o lsk ieg o "  1933. W a r s z a w a .  Str .  169. T om  f.

A u to r  w y z n a c z y ł  sobie jako  cel zebran ie  m a te r i a łó w  d o ty c z ą ­
cych  walki z .gruźlicą ,  p rz ed e w y iy s tk ie in  walki  d ro g ą  u s t a w o d a w ­
s tw a  sa n i ta rn e g o  w ró żn y ch  k r a j a c h . 'C ą ło ś ć  objąć  ni'a< 4 tom y, 
obecnie p ó jaw ił  się tom p ie rw śZ y M W ło c h y .  F ra n c ja ,  His-zpatija, 
Belgja  i H o land ia ) .

A u to r  z a c z y n a  sw e o p ra co w a n ia  m a te r i a łu  od W ioch .  W y ­
bitne t f a d y c je  h is to ry cz n e  d a w n y ch  u s ta w  p rzec iw gruźl iczych ,  
a także  o lbrzym i n ak ład  inwencji  i p r a c y  w osta tn im , fa s z y s to w ­
skim  okres ie  W o rg an izac j i  walki z g ruź l icą  usp raw ied l iw ia ją  aż 
n a d tc fh o  p o s taw ien ie  W io ch  na p ie rw sze tn  miejscu. Now a próba  
o b ow iązkow ego  ubezp ieczen ia  w szy s tk ich  p rzec iw  gri lzliey,  s tw o ­
rzenie w sp an ia łeg o  in s ty tu tu  ,,B. M usso lin i"  dla sk o n c e n tro w a n ia  
w  nim wszelk ich  n a u k o w y ch  z ag ad n ień  p rzec iw g ru ź l icz y ch  św ia d ­
c zy  o tem, jak  pow abnie  t r ak tu je  sp ra w ę  g r u ź l i c f '  p a ń s tw o  
włoskie.

Z naczn ie  w ięk szą  o s t rożność  w idz im y  w  u s ta w o d a w cz e m  p o d ­
chodzeniu  do walki  z g ruź l icą  we F ranc ji .  Z asad ;W g ło sz o n a  p rzez  
V au d rem era ,  byąipk iekolw iek  r y g o r y  u s ta w o d a w cz e  up rzednio  
w opinji  sp o łeczeń s tw a  u zasad n io n e  i ap ro b o w an e ,  chroni  p rzed  
wpeowaflzafiiem u s ta w  n ieżyc iow ych  lub p rzed  koniecznośc ią  w y ­
cofywani!?  już o b o w iązu jących ,  jak  o tem  św ia d c zy  h i s t o r j c f  Mimo 
jed n ak  wielkich o s t rożnośc i  w  tej m ierze  u s ta w o d a w s tw o  p rz ec iw ­
gruź licze  we F ra n c j i  jes t  już silnie u g ru n to w a h e ;  u s ta w y  o p o ­
radn iach ,  s a n a to r iac h ,  inne częśc iow e usta\fl?  np. w ojskow e,  
och ro n a  p rzed  z ak ażen iem  się od z w ie rz ą t  św ia d c zą  o t rw a ły c h  
w ys iłk ach  sp o łeczeń s tw a  f rancusk iego .  P o szc z eg ó ln e  z ag ad n ien ia  
Jak  np. obowiązek  z g ła sz an ia  c h o ry ch  gruź liczych ,  ro la  ubezpie­
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czeń sp o łe cz n y ch  w w alce  z g ru ź l icą  są  p r z y c z y n ą  wielkich, po ­
w ażn y c h  d y sk u s y j ,  w id z im y  liczne i ró ż n o ro d n e  p o m y s ły  da lsze j  
o rg an izac j i  walki z gruź licą .  Is tn ie jące  u s t a w y  n a k ła d a ją  o bow ią ­
zek na p a ń s tw o  łożen ia  wielk ich  sum  na w a lk ę  z  gruź licą .

W  Hiszpan ji ,  o s ta tn io  b u d ząca  się  ż y w s z a  a k c ja  w  o rg an izac j i  
" a l k i  p rz ec iw  g ru ź licy ,  o p ie ra  się  g łównie  na  w z o rac h  francusk ich .

W  Belgji  i H o lan d ii  n iem a  u s ta w o d a w s tw a  p rz ec iw g ru ź l i ­
czego. P a ń s tw o  nie b ierze  b ezpoś redn iego  udz ia łu  w  w alce  z g ruź -  
kcą, p o z o s ta w ia ją c  t ro sk ę  o to o rg a n iz ac jo m  sp o łe cz n y m  i z a s t r z e ­
ga jąc  sobie ty lk o  ścisłą  ko n tro lę  z u ży c ia  subw ency j ,  p rz ez  p a ń ­
stwo u dz ie lanych .  B a rd z o  k o n s e r w a ty w n a  co do z a r z ą d z e ń  p rz e ­
c iw g ru ź l iczy ch  B e lg ja  w y d a je  rów nocześn ie  d la  sw ej kolonii  

Kongo n iezm iern ie  o s t r ą  u s ta w ę  przec iw gruź l iczą ,  ż y w o  p r z y p o ­
m ina jącą  d aw n e  p rz ep isy  do walki  z t rąd e m .  Sa.dzę, że  n ie ty lko  
spow odu  op iesza łośc i  nie w p ro w a d z o n o  w  Europ ie  tego, co uzn an o  
z a m ożliwe w  Afryce.

N ie rów nom ie rność  ź ródeł ,  k tó re  s łu ż y ły  za  p o d s ta w ę  do 
o p raco w an ia ,  jes t  m oże  p r z y c z y n ą ,  że  obraz  p rz e d s ta w io n y  je s t  
t rochę n ie jednoli ty .  C z y ta m y  np. o szczep ien iach  C a lm e t te ‘a  w Ko- 
chinchinie , w  B elg j i  i Kongo, ani  s ło w a  z aś  n iem a o nich w r o z ­
dzia le  o m etropo l i i  f rancusk ie j.

K s iążk a  b a rd z o  cenna  i naczas ie  w Polsce ,  oby da lsze  części 
Po jawiły  s ię  j ak n a j ry c h le j .

W y d a n ie  książk i ,  z ap e w n e  w celu u p rzy s tęp n ien ia  jej ceny, 
dość p ry m i ty w n e ;  n ie jednoli te  czcionki, papier ,  n ie rów ne  b ro sz u ­
rowanie  t ro ch ę  rażą .  B łęd y  d o s t rz eż o n e  n a leża ło b y  m ięd zy  imiemi 
uzupełnić k o re k tą  n a zw isk a  min. O u e . u i l l e  s ta le  p o d aw an eg o  
lako  O u e n i 11 e.

S t. L e g e ży ń sk i  (Lwów).

L es p o iso n s d es  A m a n ite s  m o r te lle s . (T r u c iz n y  m u ch o m o ró w ).  
R- D U JA R IC  de ia RIV1ERE. M asso n  193.3. S tro n  180, cena  60 
franków.

M o n o g ra f ia  ta  o m aw ia  za t ru c ia  na jb a rd z ie j  t r u ją c y m  g r z y ­
bem, A m o n ita  pha llo id es  (be ldka  s ro m o tn ik o w a ,  b e ldka  m uchom or,  
Pod sad k a ) .  Na p o czą tk u  p oda je  a u to r  z a r y s  h i s to ry cz n y  z a t ru ć  
Srzybam i.  P o szc z eg ó ln e  ro z d z ia ły  z a jm u ją  się  opisem  w y g lą d u  
* w y s tę p o w a n ia  ró żn y ch  od m ian  tego  g rz y b a ,  n as tępn ie  w ła sn o ­
śc iam i chem icznem i subs tanc ji  toksyczne j  i spo so b am i jej w y o s a h -  
niania. O bsze rn ie  p o dane  są  d o św iad czen ia  —  p rzew ażn ie  w ła s ­
ne — nad  dz ia łan iem  to k sy czn em  o czy szczo n eg o  jadu  n ró żn y ch  
g a tu n k ó w  z w ie rz ą t  (m a łp y ,  b a ra n y ,  kozy ,  króliki,  świnki, m yszk i ,  
żaby)  o ra z  d o św iad czen ia  z o t r z y m y w a n ie m  su ro w ic  a n ty t o k ­
sy c z n y ch  u koni. Zdolność  zoboję tn ian ia  tego  jad u  p o s iad a  też 
su ro w y  żo łąd ek  i m ózg  k ró l ika  in r i/ro .  W  n a s tęp n y ch  ro z d z ia ­
łach o m aw ia  au to r  o b jaw y  klin iczne  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla z a ­
truc ia  ty m  g rz y b e m  (późne  w y s tąp ien ie  ob jaw ów  żo lądkow o-je l i -  
tow ych ,  o b ja w y  nerw ow e,  osłabienie  k rążen ia ,  ż ó ł taczk a) ,  p rzeb ieg  
z a tru ć ,  p o s tac ie  kliniczne, z m ian y  se k c y jn e  m a k ro -  i m ik ro s k o ­
powe. O so b n y  ro zd z ia t  t r a k tu je  o rozpoznaniu  z a t ru c ia  p rz e z  ba ­
danie  m a k ro sk o p o w e  resztek  p o t r a w  lub wym iocin ,  badanie  m ik ro ­
skopow e  na zarodnik i,  a o sobny  ro zd z ia ł  jes t  p ośw ięcony  z n a ­
czeniu z a t ru ć  ze  s t a n o w isk a  sąd o w o -lek a rsk ieg o .  W  leczeniu obok 
P o s tępow an ia  o b jaw ow ego  n a leża ło b y  s to so w ać  o ile m ożności  
leczenie sw ois te .  Autor  p oda je  k o rz y s tn e  wynik i  lecznicze o t r z y ­
m ane  p rz ez  w s tr z y k iw a n ie  su ro w icy  odpornośc iowej (40 cm :i p o d ­
skórn ie  lub dom ięśn iowo) o raz  p rz ez  po d aw an ie  su ro w eg o  ż o łą d k a  
i m ózgu  k ró l ik ó w  (7— 9 sz tuk) .  O s ta tn i  rozdzia ł  z a jm u je  się z a p o ­
biegan iem  za t ru c io m  g rz y b am i  (nauczan ie  w szko łach  zn a jom ości  
g rz y b ó w ,  p r o p a g a n d a  w śród  publiczności,  kon tro la  na targacl i ,  
P raw o d a w s tw o ) .  O b sze rn y  spis p iśm ienn ic tw a  z a m y k a  tę cenną  
m onograf ię ,  k tó ra  m oże  za in te re so w a ć  równie  dobrze  lek a rza  
p r a k ty k a ,  jak  i l ek a rza  h igjeuistę .  S k o w ro ń sk i  (Lwów).

L es M ćd ica m en ts  an ti$yp łiilitiques. (L e k i p rzec iw kU o w e).  F. 
H E N R IJEA N  i R. W A U C O M O N T . M asson  1933. S tro n  186, cena 
20 franków.

K s iążeczka  ta podobnie  ja k  po n iższa  o n a p a rs tn icy  jes t  w y ­
d aw n ic tw em  „Bibliotheciue Scienlifiąne. B c lg e"  i p rz ez n ac zo n a  jes t  
dla lek a rzy  p ra k ty c z n y c h .  W  czasie  p rz y g o to w y w a n ia  tej m o n o g ra ­
fii u m a r ł  prof.  H enri jean .  Jego  uczeń W a u e o m o n t  nap isał  a r ty k u ł
0 a rsen ie  i bizm ucie  i d o łąc zy ł  a r ty k u ł  o rtęci, częśc iow o p r z y ­
g o to w a n y  p rzez  prof. H. N ajobszern ie j  p rz e d s ta w io n y  jes t  arsen , 
jego różne  p r e p a r a ty ,  ich w chłan ian ie  i wyda lan ie ,  ich dz ia łan ie
1 toksyczność ,  m e to d y  leczenia i p rzy p ad ło śc i  w czasie  leczenia.  
B izm ut zo s ta ł  o m ó w io n y  na  3,3 s tron icach ,  mimo to n a jw ażn ie jsze  
w łasnośc i  tego  m eta lu  z o s ta ły  p odane  w yczerpu jąco -  Najmniej 
m ie jsca  pośw ięcono  rtęci,  m oże  być  d latego, że  prof. H. nie zdo ła ł  
d o k o ń c zy ć  tego  a r ty k u łu .  K s iążeczka  ta  może za in te re so w a ć  nie- 
ty lk o  syf i l ido loga ,  ale  i inni leka rze  p ra k ty c z n i  m ogą  ją z k o rz y śc ią  
p rz ec zy ta ć .  S k o w ro ń sk i  (Lwów).

La DigHale. (N a p a rstn ica ). F. H E N R IJEA N  i R. W A U C O ­
MONT. M asson  1930. S t ro n  192. cena  15 fr.

K siążeczka  ta  p rzez n ac zo n a  dia l e k a rz y  p ra k ty k ó w  z aw ie ra  
na jw ażn ie jsze  dane o n ap a rs tn icy .  P o  omówieniu  f izjologii  se rca ,  
a  w szczególności  układu b o d żczego  o m aw ia ją  au to row ie  chem ję  
ciał c zy n n y ch  n ap a rs tn icy ,  zm iany ,  jak im  one pod lega ją  w  o r g a ­
nizmie, m eto d y  m ia reczk o w an ia  u z w ie rz ą t  zm ienno-  i c iep łokrw i-  
stycli,  sposób dz ia łan ia  na se rce  i na n aczyn ia ,  o raz  jej to k sy k o ­
logię.  W  dalsze j  części p rzed s ta w io n e  je s t  znaczen ie  lecznicze 
tego ś rodka ,  m e to d y  leczenia, s to so w an ia  różnerni d ro g a m i  o raz  
p re p a ra ty .  M o n o g ra f ia  ta  o p a r ta  j e s t  w dużej m ie rze  na  w ła sn y c h  
dośw iadczeniach, uw zględn ia  na jnow sze  m e to d y  bad an ia  se rca  
(e lek tro k a rd jo g ram y ) ,  p oda je  w k ró tk ie j  fo rm ie  obecny  s ta n  na ­
szy ch  w iadom ości  o n a p a rs tn icy ,  d la tego  też m oże  ona  z a in te re ­
sow ać każd eg o  lek a rza  p r a k ty k a .  S k o w ro ń sk i  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A. 

P atologia .

K rw io tw ó rcza  rola  m ied zi. J. B EN C E. (B udapes t) .  Z tschr .  f. 
klin. Med. B. 126. S. 143. —  151.

W  życiu  e inbrjona lnem  w ą tro b a  z aw ie ra  na jw iększe  ilości 
miedzi. W  życiu  pozap łodow ern  w ą t ro b a  traci zw o lna  miedź, 
W niedokrwis tości  złośliwej w ą t ro b o w a  ilość miedzi w p rzec i­
w ieństwie  do że laza  .iest mała ,  w ą t ro b a  świń w pewien czas po 
wycięciu ż o łą d k a  z aw ie ra  m ało  miedzi,  w y c iąg i  w ą tro b o w e  d z ia ­
łają  tem  lepiej, im więcej z aw ie ra ją  miedzi — o s ta te c z n y  wnio ­
sek :  m iedź g r a  w a żn ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  i leczeniu n iedokrw i­
stości.  C z y n n e  c ia ło  a n ty a n em icz n e  jes t  p rz y p u szcza ln ie  zw iązan e  
chemicznie  z miedzią,  jak  jod z d i jo d ty ro z y n ą ,  lub też miedź  
o d g ry w a  tu rolę k a ta l iz a to ra .

M. D łu g o sz  (Lwów).

Badaniu  w p ły w u  w ą tro b y  na n ied o k rw is to ść  zło śliw ą . F. RE1- 
MANN, E. S1NEK i F. F R IT S C H . Z tschr .  f. klin. Med. Bd. 126. H. 
1—2, S. 40— 61.

Istnieje d uża  różn ica  m ięd zy  doustnen i  a poza je l i tow em  po­
daw an iem  w ą t ro b y  w zględnie  w y c iąg ó w  w ą tro b o w y ch .  C hcąc  
os iągnąć  w n iedokrw is tośc i  złośliwej ten sa m  w y n ik  leczniczy, 
musi się  podać  doustn ie  30— 50 r a z y  więcej w ą t ro b y  niż pozajel i-  
towo. P r z y c z y n a  tego z ja w isk a  leży  p rzed ew szy s tk ie in  w p a to lo ­
g icznym  stan ie  p rzew o d u  poka rm o w eg o ,  z k tó reg o  c z y n n a  sub­
s tan c ja  nie m oże  się  z re so rb o w ać  (acliylja,  b iegunka).  D latego 
opjum p o praw ia  dz ia łan ie  podanej  w ą t ro b y .  W ła sn e  badan ia  a u to ­
rów  w y k a z a ły ,  że  ty lk o  gó rn e  odcinki p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  
w ch łan ia ją  c zy n n ą  subs tanc ję .  Jeżeli p o d a je  się w ą t ro b ę  z  om in ię ­
ciem żo łądka ,  to dz ia łan ie  jes t  tem gorsze ,  im do n iższy ch  o d c in ­
ków  p rzew odu  p o k a rm o w eg o  w p ro w ad z i  się  w ą tro b ę .  D oodby tn i­
cze  po d aw an ie  n aw et  d u ż y ch  daw ek  w ą t ro b y  nie m a zupełnie  
w p ływ u  na ob raz  krwi. A utorow ie  w y k lu cza ją  n iszczen ie  subs tancji  
czynne j  w ą t ro b y  p rzez  f e rm e n ty  żołądkowe-,jeli towe, p rz ez  a n a lo ­
gię do głikogenu w ą t ro b o w eg o  p rz y p u sz c z a ją  w y ła p y w a n ie  su b ­
stancji  czynne j  p rzez  w ą t ro b ę  p rz y  w chłanianiu  z p rzew o d u  po ­
karm ow ego .  P r z y c z y n ą  różn icy  dawki doustne j  a pozaje l i tow ej  są 
także  w łaśc iw ości  czynne j,  a n tyanen i iczne j  subs tanc ji  w ą trobow ej .  
P ró c z  dwóch w y ż e j  w y m ien ionych  p r z y c z y n  istnieje  Wiele innych.

H. D łu g o sz  (Lwów).

C zu le  na że la zo  ch ron iczne  ch lo ra n cm je  (u s id e ro se s)  i le c z ­
n ic zy  w p ły w  że ld za  na te n ied o krw is to śc i.  F. REIMANN. ( P ra g a ) .  
Z tschr .  f. klin. Med. Bd. 126. H. 1— 2. S. 7— 40.

C hron iczne  n iedokrw is tości  pokrw otoczuc ,  chlo.raneitije z bez- 
socznością  i n ie jasnego  tła ,  pew ne  anem je  po e n te r itis  i czerwonce,  
w sku tek  n ieodpow iedniego  ż y w ien ia  i s chorzeń  g o rączk o w y ch ,  po 
w ycięc iu  ż o łą d k a  s tan o w ią  od ręb n ą  grupę ,  k tó rą  m ożn a  określić  
ogólnie  j ak o  zab u rzen ie  w  w y tw a rza n iu  hem oglob iny  z ilością 
c ia łek  c ze rw o n y c h  zbliżoną do  n o rm y .  W sk a ź n ik  hem oglob iny  
w cia łku  czerw , nie m oże  sp aść  poniżej m inim um, w a h a ją ce g o  
około 0,5. Leczenie  po lega  na p odaw an iu  że laza .  C a łą  z a tem  grupę  
p o w y że j  w y szczeg ó ln io n y ch  n iedokrw is tośc i  radzi  a u to r  n a z y w a ć  
„czułe  na że>azo ch roniczne  chloranein.ic“ a p rzez  podobieństw o 
do aw ita m in o z y  a s iderozą .  H. D ługosz  (Lwów).

R e tik u lo c y ty  iv sta n a ch  za k a źn y c h .  J. K1RALY. P re s .  Mćd. 
Nr. 104. 1933.

A uto r  W ykonał  około 20(1 badań  krwi w ró żn y ch  p r z y p a d k a c h  
n iedokrw is tości  w tó rne j  i p rz ek o n a ł  się, że o d se tk a  re t ik u lo cy tó w  
jes t  k i lka  r a z y  w y ż s z a  w an em jac h  se p ty c z n y c h  jak  w tak ieg o
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sun tcgo  s topnia  an em iach  po sk rw aw ien iach .  W  p o so czn icy  p rz e ­
w a ż a ją  l e t ik u lo c y ty  o silnej g ranu lac j i ,  k tó re  zn ik a ją  z obiegu 
krw i 24— 48 godzin  p rzed  śm iercią,  co m o że  b y ć  u w a ża n e  za  
oznakę  w y c ze rp a n ia  się u k ładu  k rw io tw órczego .  Jeśl i k linicznie  
mówi się o p rzesunięciu  c ia łek  c ze rw o n y c h  na lewo, to pow inno  
się  mieć na uw ad ze  ty lko  tak ie  re t iku locy ty ,  pon iew aż  pos tac ie  
re t iku locy tow  o delikatnej  g ran u lac j i  nie c h a ra k te ry z u ją  n a leży c ie  
s ta n u  k linicznego. S k o w ro ń sk i  (Lwów).

B adania  nad p a to g en ezą  m a lo p ly tk o w o śc i sa m o ro d n e! (ro la  
ś le d z io n y  tu św ie tle  w ła sn ych  badań). B L A C H E R  Pol.  Arclt Med. 
W ew. T. 12. z. I.

Autoi ro zp o czy n a  szkic h is to ry c z n y  i rozwój pog ląd ó w  nad  
p lam icą  W erlliofa.  Następn ie  p oda je  h is to r ie  chorób  4-ch w ła sn y c h  
o bsc rw acyj ,  z b a rd zo  doktadnein i  o b razam i  k rw i  i p ty tk o g ra m a in i .  
Z a na l izy  p ły tk o g ra m ó w  dochodzi a u to r  do wniosku,  że  nas i lan ie  
się  objaw ow ch o ro b o w y ch  nie s toi w  zw iązku  z ilością b e z ­
względną  p ły tek  ale z p rzesun ięc iem  p ły tk o g ra m u  w s t ro n ę  apek-  
no tyczną ,  tak  p a n c h ro m a ty c z n ą  jak  i a k r o c h ro m a ty c z n ą .  W e  
w szy s tk ich  4-ch p rz y p a d k a c h  n iew ątp l iw y  zw iązek  c h o ro b o w y  
z g ruczo łam i ptcioweini.  P o  ro zp a t rzen iu  roz leg łe j  l i t e r a tu ry  
s tw ie rd za  autor ,  ż.e p a to g e n ez y  p la m ic y  nie m o żn a  odnieść  jedyn ie  
do ś ledziony. Jes t  to sc liorzeie  ob jaw o w e  o ro z leg łem  podłożu ,  
a p rz ed e w sz y s tk iem  odnosi  je a u to r  do  sch o rzeń  w ą t r o b y  i d la te g o  
proponuje  zm ianę  n a z w y  p lam icy  W erlh o fa  na  „ D ysh m c tio  hae- 
m orrhag ica  hepa to liena lis sep tico  —  w zg lędn ie  to x ic o  gcn etica " .

R a w ic z  (Lwów).

W a rto ść  h em a to lo g ic zn a  i k lin iczn a  p ły te k  k rw i. B L A C H E R . 
Pol. Arcli. Med. W ew. T. 12. z. 1.

Na p o d s taw ie  b adań  u 67 c h o ry ch  s tw ie rd za  a u to r  ró w n o le ­
głość  obrazu  p ły tk o g ra m u  i Schill inga, p rzy czern  szczegó ln ie  c h a ­
ra k te ry s ty cz n ie  w y s tę p u je  to w chorobach  krw i,  k tó re  a u to r  ro z ­
poznaw ał  ty lk o  na p o d s taw ie  b ad an ia  p ty tek .

M ylne  ro zp o zn an ia  t y c z y ły  p rz y p a d k ó w  z p o w ię k sz o n ą  ś le­
dz ioną  i zaburzen iam i dokrew nem i.  R a w ic z  (L w ów ).

N ow a k la sy fik a c ja  nadciśn ień  tę tn ic z y c h .  B. M. CZU 1STO W . 
(O desa) .  Klin. Med. T. XII. N. 1/1934.

W  p a togenez ie  nadciśn ien ia  tę tn iczeg o  czy n n ik am i p o d s ta w o -  
wemi s ą :  zw iększen ie  ilości k rw i  (p lethorct), po jem n o ść  u k ład u  
n aczyn iow ego ,  w y d o ln o ść  akcji se rca .  A u to r  p ro p o n u je  o d ró żn ian ie  
2 p os tac i  pojemności u k ład u  n a cz y n io w eg o :  p o jem ność  d y n a m ic zn ą ,  
u leg a jącą  zm ianom  pod w p ły w e m  n e rw ó w  n aczy n io ru eh o w y c l i  
i po jem ność  k ra ń co w ą  —- n a jw ię k sz ą  p o jem ność  ło ży s k a  n a c z y n io ­
wego. U w zg lęd n ia jąc  te czy n n ik i  p o d s ta w o w e ,  p ro p o n u je  a u to r  
now ą  k lasy f ik ac ję  nadciśn ien ia  o n a s tę p u ją c y c h  p o s ta c iac h  p o d s t a ­
w o w y ch :  1 nadciśnienie  po . iem nościowo-dynam iczne ,  II. n. po-  
jenn iośc iowo-krai icow e,  III. p le to ry czn e ,  IV. u. se rcow e,  (poza tem  
podane  są p o d g ru p y  każde j  z w y m ien io n y c h  postaci) .  W- p a to g e ­
nezie  nadciśnienia  n a le ży  uw zg lędn ić  s tosunek  ilości k rw i  do k r a ń ­
cowej pojem ności  u k ład u  naczy n io w eg o ,  a  nie s tosunek  ilości k rw i  
do wagi  ciała. M . S e g a l  (Lwów).

O d zia ła n iu  n ie k tó ry c h  o rg a n o p rep a ra tó w  na n a c zy n ia  w ie ń ­
cow e izo lo w a n eg o  serca  zw ie r zą t  i c z ło w ie k a .  I. A. LERM AN (L e­
n ingrad) .  Klinicz. Med. T. XII. N. 1/1934.

K alik re ina  (p a d u ty n a ) ,  sperm olineo l  (w y c iąg  z ś ledziony  
ro z sz e rz a ją c y  n a cz y n ia  w ieńcow e i o b n iża jąc y  p a rc ie  krwi,  w y ­
robu sow. lab o ra to r iu m  „ F a rm a k o n " )  i n ie z a w ie ra ją c y  insuliny,  
w y c iąg  z t rzus tk i  —  w y w o łu ją  zw iększen ie  p rz e p ły w u  p ły n u  o d ­
ż y w cz e g o  p rzez  n a cz y n ia  w ieńcow e izo lo w an eg o  se rca  ko ta .  
Z w iększone  p rz y p ły w a n ie  p ły n u  jes t  n a s tę p s tw e m  dz ia łan ia  r o z ­
s z e rz a ją ce g o  n a cz y n ia  w y m ien io n y c h  p r e p a r a tó w  na n a cz y n ia  
w ieńcowe. N aczyn ia  w ieńcow e  izo lo w an eg o  se rc a  cz łow ieka  
W 10—13 godzin  po śm ierci  w w iększośc i  p rz y p a d k ó w  rów nież  
r o z s z e r z a ły  się pod w p ły w e m  tych  p re p a ra tó w .  R e a k c ja  o d w ró ­
cona  w y s tę p o w a ła  w tedy ,  k ied y  rów nież  inne środki  ro z sze rz a jąc e  
n a cz y n ia  (kofeina,  p a p a w e ry n a )  z w ę ż a ły  n a cz y n ia  wieńcowe. 
D z ia łan ie  ro z sze rz a ją c e  w y m ien io n y ch  o rg a n o p re p a ra tó w  o b se r ­
w ow ano  na se rcu  s ta rca ,  lat  75, z w y r a ź n ą  m ia ż d ż y c ą  n aczyn iow ą.

M. S eg a l  (Lwów).

K sz ta łt serca  u m ło d y c h  za w o d n ik ó w  - so k o łó w .  HYNEK, 
KRAL i B ASTEC KY . Ćas. Lćk. Cesk. Z. 37 i 38. 1933.

P r z y  badaniu  176 z d ro w y ch ,  m ło d y ch  z aw o d n ik ó w  i 45 z a ­
wodniczek, k tó rz y  brali  ndz ia i  w  IX. zlocie soko łów , stw ierdzil i  
au to ro w ie  na jczęśc ie j  konf igu rac ję  s e rc a  p rze jśc io w ą  (m iędzy  t y ­
pem p ra w id ło w y m  a m it ra ln y m ).  C z y s to  m it ra ln y  ty p  znaleźli  
w 14"/o zaw o d n ik ó w  i 22% zaw odn iczek .  W y s tę p o w a n ie  p ew nych

typów  nie p o z o s ta je  w zw iąz k u  z o k re sem  ćw iczen ia  w  Sokole  ani 
z  czasem  t ren in g u  do zlotu.

T ru d n o  jes t  ro z s t r z y g n ą ć ,  c zy  te  z m ia n y  są  n a b y te  p rz ez  
ćwiczenia ,  c zy  też w rodzone .  P o m i ę d z y  c za se m  ćw iczen ia  a p r z e ­
ros tem  lewej k o m o r y  zach o d z i  s to su n e k  bezpośredn i .  S to su n k o w o  
częs to  z n a jd u je m y  p o w ię k sz o n y  p r a w y  p rzeds ionek .  W y s o k o ś ć  
p ra w eg o  p rz ed s io n k a  je s t  w p ro s t  p ro p o rc jo n a ln a  do w y so k o śc i  
c ia ła,  n a to m ias t  w y s o k o ść  p rz e d s io n k a  nie za leż y  zupełn ie  od 
ok resu  ćwiczeń. R ów nież  o k re s  ćw iczeń  nie p o z o s ta je  w  zw iązk u  
ze  w sp ó łczy n n ik iem  G roed la .  P o m ię d z y  w sp ó łc z y n n ik iem  G ro ed la  
i P rz y ż y c io w ą  p o jem n o śc ią  zach o d z i  p raw d o p o d o b n y ,  b ezpoś redn i  
s tosunek.

W  lewej k o m o rze  i p r a w y m  p rz ed s io n k u  sp o ty k a l i  c zę s to  w y ­
pukłość  i z a ła m a n ie  k o n tu ru  w p ostac i  garbu .  P r z y c z y n y  i p o w s ta ­
nia tego ob jaw u  w y t łu m a c z y ć  nie m ogą.  Z w r a c a ją  u w a g ę  na  
wielką ró żn o ro d n o ść  k sz ta ł tu  p ra w e g o  p rzeds ionka .

U ngar  (Lwów).

W a r to ść  p ró b y  w o d n e j K ant m a n n a , ja k o  p ró b y  c zy n n o śc io w e j  
serca . S. FR EY. M ed.  Klin. Nr. 49. 1933.

A uto r  o p ie ra jąc  się  na  m a te r i a le  k l in icznym , p rz y ch o d z i  do 
p rzek o n an ia ,  że  p ró b a  w o d n a  K au fm an n a  jes t  d o b ry m  s p r a w d z ia ­
nem  w ydo lnośc i  m ięśn ia  se rco w eg o  i jako  t a k ą  po leca  jej s to so ­
wanie.  G o d lo w sk i  (K raków ).

M ikrobiologia i sero log ia .

D y so c ja ć ja  z ja d liw y c h  p rą tk ó w  g ru ź lic zy c h .  E. 1HASECKA- 
ZEYLAND. G ruź l ica  T. VIII. Nr. 5.

P rz e p ro w a d z o n e  b a d an ia  nad  t r z e m a  szczep am i  g ru ź licy  lu d z ­
kiej,  w y osobn ionem i z m a te r ia łu  ch o ro b o w eg o  ludzkiego, w y k a ­
z a ły  b ra k  w ię k sz y ch  różn ic  w d z ia łan iu  c h o ro b o tw ó rc z em  kolonii  
R  i S. Z a ró w n o  ko lon je  R jak  i S  z d y so c jo w a n e  z hodowli  z jad l i ­
w y ch  p rą tk ó w  g ru ź l icy  ludzkiej są  śm ierc ionośne  dla św inek  
m orskich .

P o p rz e d n ia  s e r j a  b a d ań  p r z e p ro w a d z o n y c h  nad k o lon iam i R 
i S szczepu  B C G  (G ruźlica  T. VI.) w y k a z a ła ,  że  oba ty p y  kolonij  
s ą  j ed n ak o w o  n iec l io robotw órcze .  Z obu z a tem  se ry j  dośw iadczeń  
w yn ika ,  że  d y so c ja c ja  m orfo log iczna  p rą tk ó w  g ru ź l iczy ch  nie idzie 
w p a rz e  ze  z m ia n ą  ich z jadliwości.

A. D o nha iser  (Kraków)-.

O p o ja w ia n iu  sig  p rą tk ó w  g ru ź lic zy c h  w e  krw i. W . K O LL E  
i E. K U E S T E R . (F ra n k fu r t ) .  D. Med. W se h r .  Nr. 9. 1934.

A u to rz y  p rzy s tąp i l i  do  kontro li  p ra c y  L oew ens te ina ,  k tó ry  
w 50%  p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  płuc, kości i s k ó ry  z n a laz ł  p rą tk i  
w e krwi.  P o z a te m  z n a jd o w a ł  p rą tk i  g ru ź licze  w e  k rw i  w p o s t a ­
c iach  g ruź licy ,  w k tó ry c h  w  o g n isk ach  g ru ź l icz y c h  nie w y k a z a n o  
p rą tk ó w  ani m ik ro sk o p o w o  ani h odow lą  lub szczep ien iem . 
W  gośćcu  s ta w o w y m ,  w schizofrenii ,  s tw a rd n ien iu  rozs ianem , 
k tó re  e tio log iczn ie  u w a ża  się  za  n a leżące  do g ru ź l icy  a jednak 
w tk a n k a c h  nie z n a jd u je m y  cech c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla g ruź licy ,  
L oew enste in  w  z n a c z n y m  odse tk u  z n a laz ł  p rą tk i  w e  krwi.  Kclle  
i K uester  zebra li  w  l i t e ra tu rze  200 p ra c  z 5000 p r z y p a d k ó w  z w y ­
nikiem p ra w ie  że  w y łą cz n ie  u jem n y m  a sam i p rzep ro w ad z il i  b a ­
dan ia  na  1000 p rz y p a d k ó w  w ła sn y c h  i doszli  do  n a s tę p u ją c y c h  
w y n ik ó w :  1) Nie p o tw ie rd z a ją  z d an ia  L oew enste ina ,  jak o b y
w  30—40 %  p rz y p a d k ó w  rozm aite j  p os tac i  g ru ź l icy  z n a jd o w a n o  
p rą tk i  g ru ź l icy  w e  krwi.  2) Nie p o tw ie rd z a ją  również,  jakoby  
w schizofrenii ,  p lą saw icy ,  s tw a rd n ien iu  ro z s ian e m  zn a jd o w a n o  
w z n ac zn y m  odse tku  p rą tk i  g ruź licze  w e  krwi,  ale zn a jd u je  się je 
ty lk o  w nie l icznych  p r z y p a d k a c h  tak ,  że  nie m ożna  z tego  w y ­
c iągać  n o w y c h  w n io sk ó w  lub t eo ry j  co do p o w s ta w a n ia ,  etiologii,, 
kliniki i pato log ji  g ruź licy .  Dr. J. Landau  (Kraków).

W p ły w  le c y ty n y  ko lo id a ln e j na  z ja w isk o  ł iz y  b a k te ry jn e j  u\v- 
w o ły w a n e j p r z e z  b a k terio fa g a . B. S. L E W IN  i lW -0 LOM lNSKI. 
C om pt.  rend. d. S. d. 1 'Aeademie des  Sciences .  T. 198. W .  10. 1934.

A u to rzy  badali  w p ły w  zaw ies in y  ko loida lnej  l e c y ty n y  ( sp o ­
rząd zo n e j  z  b ia łka  j a ja  k u rzego)  na  c z y n n o ść  l i ty czn ą  b a k te r io ­
faga  p rzec iw g ro n k o w co w eg o .  P r z e s ą c z  hodow li  b a k te ry jn e j  z aw ie ­
r a ją c y  b a k te r io fa g a  m ieszan o  z le c y ty n ą  w ro z m a ite m  stężeniu,  
po 24 godz. d o d a w an o  hodow lę  g ronkow ca.

D ośw iad czen ia  te  w y k a z a ły  w y r a ź n y  h a m u ją cy  w p ły w  lec y ­
ty n y  na  p ro ces  l i tyczny ,  p rzyczern  l e c y ty n a  nie n iszczy  b a k te r io ­
faga. B a d an ia  te  m o g ły b y  w ed łu g  au to ró w  t łu m a c z y ć  p r z y c z y n ę  
s łab eg o  dz ia łan ia  l i tycznego  b ak te r io fag ó w ,  w p ro w a d z a n y c h  do 
o rg a n iz m ó w  ży jący c l i  w p o rów nan iu  z ich dz ia łan iem  in  v itro .

S t. L e g e ż y ń s k i  (Lwów).



Nr. 20. 1934 POLSKA GAZETA LEKARSKA 383

C horoby w ew n ętrzn e, n erw ow e i dz iec ięce.

W  sp ra w ie  d u szn ic y  bo lesnej. E. H A U SN ER  i D. S C H E R F .  
(W iedeń) .  Z tschr .  f. klin. Med. B. 126. S. 166— 193.

W  3 p rz y p .  d uszn icy  bolesnej,  bez zak rz ep u  w  tę tn icy  w ień ­
cowej e le k t ro k a r d jo g r a m y  w y k a z y w a ł y  s t a le  z m ian y ,  u w a ż a n e  
d o ty ch c za s  za  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla z aczo p o w an ia  tę tn icy  w ień­
cowej (w y so k ie  ode jście  S— T  z ra m ien ia  z s tęp u jąceg o  R, wzgl.  
niskie ode jście  S— T  z części  w s tęp u jące j  z a la m k a  S.). P o w y ż s z e  
zm iany  k rz y w e j  E k g  św ia d c zą  o da leko  posunię tem  niedotlenieniu  
m ięśnia  se rco w eg o ,  a  m o g ą  w y s tę p o w a ć  bez bólu duszn icow ego.  
Nawet zupełne  zam kn ięc ie  z w ęż o n y c h  n a c z y ń  w ień co w y ch  m oże  
nie d a w ać  bólu duszn icow ego,  a po zam knięc iu  św ia t ła  uacz .  
" i e ń c .  m oże  n a w e t  z n ik n ąć  ból d u szn ico w y  p o w y s i łk o w y .  C o  do 
n a p a r s tn ic y  to n a w e t  duże  daw ki nie w y w o ła ły  zm ian  w  k rz y w e j  
Ekg, św ia d c z ą c y c h  o zm nie jszen iu  uk rw ien ia  w  zak re s ie  n a c z y ń  
Wieńcowych. D la teg o  n ies łusznie  o b aw ia ją  się  n iek tó rz y  p r a k ty c y  
s to so w an ia  n a p a r s tn ic y  w d uszn icy  bolesnej.  Z drug iej  s t r o n y  nie 
da  się  z a p rz ec zy ć ,  że  po n a p a r s tn ic y  m oże  się  klinicznie s ta n  p o ­
gorszy ć ,  chociaż  nie uda to  się  d o ty ch c za s  s tw ie rd z ić  tego p o g o r ­
szen ia  n a  k rz y w e j  Ekg. R ów nież  p rz y k rę g o s łn p o w e  zn ieczu len ie  
L? —  D:) i w yc ięc ie  zw o jó w  w spó łczu inyc li  w je d n y m  p rz y p a d k u  
" a  7 o b se rw o w an y c h  p o p raw i ło  s ta n  p o d m io to w y  chorego ,  a E kg  
w y k a z y w a ł  p rze jśc iow ą  p o p ra w ę  ukrw ien ia  m ięśn ia  se rcow ego .  
W  p o z o s ta ły ch  p r z y p a d k a c h  p o w y ż sz e  zabiegi nie zm ien iły  Ekg, 
d la teg o  nie n a le ż y  się icli obawiać.  li- D łu g o sz  (Lwów).

D ia term ia  i g a lw a n iza c ja  d ró g  w e g e ta ty w n y c h  p r z y  d u szn ic y  
bolesnej. E. F. JA NICKA JA i L. M. SENIK. (M oskw a).  Klinicz. 
Med. T. XII. Nr. 1/1933.

D o ty c h c z a s o w e  m e to d y  leczenia  d u szn icy  bolesnej p rz y  p o ­
m ocy  d ia te rm j i  i d ‘A rsonval izac j i  okolicy  se rc a  i a o r ty  nie d a ty  
dobrych  w yn ików .  M e to d a  a u to ró w  polega  na z ad z ia łan iu  m e to ­
dami f izyka lnem i nie na  se rce  bezpośredn io ,  ale  na  ośrodk i  w e g e ­
ta ty w n e  —  w  szczegó lnośc i  na  odcinek s z y jo w o -p ie rs io w y  t ikiadu 
W egeta tywnego .  P r z y  g a lw an izac j i  s to so w an o  3 e le k t ro d y :  jed n ą  
um ieszczono  'wzdłuż k ręg o s łu p a  w okolicy  do lnych  k rę g ó w  s z y j ­
nych i g ó rn y c h  p ie rs iow ych ,  dw ie  m nie jsze  e le k t ro d y  p o łączo n e  
z b iegunem  u jem n y m  —  pod obo jczy k am i bliżej stawu)w b a r k o ­
wych .  N a tężen ie  p rą d u  8— 15 mA, czas  t rw a n ia  8— 10— 15 min. co 
drugi dzień. P r z y  d ia te rm ji  ten sam  u k ład  e lek trod ,  na tężen ie  
P rąd u  0.6— 0.8 do 1.0 A, cza s  t rw a n ia  6— 12 min. ogó łem  10— 15 n a ­
grzewali .  W  ciągu 2-ch  la t  leczono tą m e to d ą  120 c h o ry ch  z d u sz ­
nicą b o lesną  o ty p o w y m  przebiegu. W  36%  n a p a d y  du szn icy  nie 
P o w ta rz a ły  się  więcej,  w 40% n a p a d y  b y ły  rz ad sz e  o s łabszem  
nasileniu.

B a d a n ia  tm a tom o-fiz jo log icznc  i dośw iadcza lne  w y k a z u ją ,  że 
istnie je zw iązek  m ięd zy  sp lo tam i szyjnenii ,  a szczególn ie  2 p ier-  
siowemi u k ładu  w e g e ta ty w n e g o  i se rcem  z ao r tą ,  i że  sp lo ty  te 
m ają  znaczen ie  d om inu jące  w p roces ie  p o w s ta n ia  zespo łu  d uszn icy  
bolesnej.  P r ą d  g a lw an icz n y  pow odu je  p rzesunięcie  róum ow agi  
jonów  tk a n k o w y ch ,  zm ien ia  icli s tężen ie  w kom órce .  P r z y p u s z c z a l ­
nie z m ia n a  rów now ag i  jo n ó w  w e lem en tach  ne rw o w y ch  o w z m o ­
żonej pa to log iczn ie  pobudliwości  je s t  jed n ą  z p r z y c z y n  o t r z y m a ­
nych  p o m y ś ln y ch  w yn ików .  W a ż n y m  czynnik iem  jest  również  
głębokie ' p rzek rw ien ie  czynne ,  jak ie  w yw ołu je  d ia te rm ja .  P o z a te m  
g a lw an iza c ja  i d ia te rm ja  m a ją  w łasnośc i  p rzec iw skurczow e ,  co m a 
w ażn e  znaczen ie  d la  czy n n ik a  n a cz y n io -sk u rczo w eg o  p r z y  d u sz ­
n icy  bolesnej.  AL Seg a l  (Lwów).

O sp o ra d y c zn e m  p o jaw ian iu  s ic  ch o ro b y  W eila .  FR. KR A USE 
i W . W ILKEN. Klin. W sclir .  Nr. 4, 1934.

Au to row ie  z au w a ż a ją ,  że w czas ie  p o w ojennym  sp o s trz e g an o  
w Niemczech ty lk o  w y ją tk o w o  odosobnione  p rzy p ad k i  choroby  
W eila ,  być  m oże  tak ż e  d latego, że n aw et  w  p rz y p a d k a c h  p ode j­
rz an y c h  nie m yśli  się o tej chorobie.  W  F ry b u rg u  w Ins ty tuc ie  
h ig ien y  w p rz y p a d k a c h  n ie ja sn y ch  bad an o  k re w  i m ocz  w kie­
runku ch. W eila .  W  ten sposób  w c iągu  E /s roku  m ożna  było 
W tam te jsz e j  klinice s tw ie rdz ić  6 p rz y p a d k ó w  tej choroby .  Z ty ch  
6  p rz y p a d k ó w  dw a z m a r ły  i b y ty  pod d an e  badan iu  sekcy jnem u.

O b ra z  k l in iczny  w ty ch  p r z y p a d k a c h  by ł  dość  różny .  W e  
w szy s tk ich  s tw ie rd zo n o  k la sy cz n e  ob jaw y,  opisane p rzez  Scliit- 
tenhelma. Ż ó ł ta cz k a  w tych  p r z y p a d k a c h  po.iawiata się  w ró żn y m  
s topn iu ;  ty lk o  w  je d n y m  p r z y p a d k u  nie było żółtaczki,  co nie 
n a leży  do rzadkośc i ,  bo np. Schiiffuer na  47 p rz y p a d k ó w  9 r a z y  
jej nic widzia ł .  Wi innej epidemii (w  Hildesheim) nie sp o s trz e g an o  
jej w 30— 40% ogółu p rz y p a d k ó w .  W  p r z y p a d k a c h  a u to ró w  3 ra z y  
ż ó ł ta cz k a  b y ła  b a rd zo  s łabo  z az n aczo n a .  W  2 p rz y p ad k a ch ,  p rz e ­
b iega jących  pod postac ią  o s t r e g o  lub p o d o s t reg o  zaniku w ą tro b y ,  
ż ó ł t a c z k a  b y ła  c iężk a ;  roz w i ja ła  się ona  w 6— 8 dniach i pod 
o b ra ze m  śpiączki w ą tro b o w ej  k o ń c z y ła  się  śmiercią.  W  5 n a  6 
p r z y p a d k ó w  stw ierdzono  zap a len ie  nerek , z  czego  w  3 by ło  z n a c z ­

niejsze  upośledzenie  czynności  n e re k ;  s tw ie rd zo n o  wznies ienie  się 
resz tu jącego  azotu.  W  jed n y m  p rz y p a d k u  by t  bezm ocz  z cięż- 
kieini objaw am i m ocznicow em u w  ty m  też p rz y p a d k u  w y ją tk o w o  
podniesione by ło  ciśnienie.  W e  w szy s tk ic h  innych  p rz y p ad k a ch ,  
podobnie jak  wogóle,  w ybitn ie  niskie. Szczegó ln ie  w p rz y p a d k a c h  
z c iężką  żó ł ta cz k ą  i ze znaczuem  podnies ieniem  się azotu  re sz tk o ­
wego było pow ażne  zab u rzen ie  w  krążen iu ,  a  tern sa m em  niskie 
ciśnienie. R okow an ie  co do schorzen ia  n e rek  je s t  pom yślne .  N a­
wet w p rz y p a d k u  z bezm oczem  po 1% roku riie m o żn a  by ło  
s tw ierdzić  jak iegokolw iek  z ab u rzen ia  w  czynności  nerek . C ie ­
pło ta  z ac h o w y w a ła  się  naogół podobnie,  jak  to p o d a ją  w p iśm ien­
nictwie odnośnem. W  pierw szych  5— 8 dni by ł  typ  s ta le  i em itu­
jący ,  po 4— 10 dn io w y m  okres ie  b e z g o rą cz k o w y m  podnosi  się c ie ­
p ło ta  do 38° i okres  ten t r w a  różnie  diugo.

Dość c h a ra k te ry s ly c z u e m i  są  bóle w k o ń c zy n a ch ,  um ie jsc a ­
w ia jące  się  wkońcu  w  łydkach .  T e  bóle w  ły d k a c h  są  tak  ba rdzo  
typow e dla choroby  W eila ,  że  z w ra c a ją  one u w a g ę  na nią i każą
0 niej m yśleć .  Ł y d k i  są  bolesne i na  uc isk  i bez niego. K rew  
odznacza  się  leukocytozą .  Co się ty c z y  w a ru n k ó w  zakażen ia ,  to 
w 3 p r z y p a d k a c h  nastąp i ło  ono na jp raw d o p o d o b n ie j  we wodzie,  
w c z w a r ty m  z aś  p rz ez  ukąszen ie  sz czu ra ,  u p o z o s ta ły ch  dwóch  
robotników ro lnych  p raw d o p o d o b n ie  w  zw iązk u  z icli zaw odem .

W . N o w ick i  (Lwów).

P rzy ro d a  angina pecto ris  d e c u b ita lis . . A. L E H N D O R F.  Med. 
Klin. Nr. 43, 1933.

A ngina  p ec to ris  d ecu b ita lis  (a . p. (Lec.) je s t  tą  p o s tac ią  sc h o ­
rzenia,  k tó ra  w y s tę p u je  w  nocy,  w spokoju ,  w przec iw ieństw ie  do 
pow sta łe j  p rz y  ruchach  (ang . d ‘e ffo r t) .  P r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  a taku  
a. p. w  ogólności jes t  m es to su n ek  m iędzy  ukrw ien iem  m. se rc o ­
wego, a  jego p racą .  P r z y c z y n y  w y z w a la ją c e  te  s tosunki  w a. p. 
dec. są  w ielorakie .  P rz e z  ułożenie  poziome, p r z y  pe łn y m  żo łądku  
p rzychodz i  do podnies ienia  p rzep o n y  uc iskające j  w len sposób 
serce, a p rz y  istnieniu sch o rze n ia  n a c z y ń  w ieńcow ych  może w te d y  
p rzy jść  do n iedokrw ien ia  nu se rcow ego .  P o łożen ie  się do z im nego 
ióżka  m oże  w y w o ła ć  a tak  a. p. dec. P r z y  podn iecen iach  p sy c h ic z ­
n ych  w y s tęp u jące  a tak i  a. p. są  sp o w o d o w an e  w zm o żen iem  c z y n ­
ności se rca  i jego p ra c y .  C zynnik i  p sy ch iczn e  p rz ez  n. s y m p a ­
ty c z n y  pow o d u ją  rozsze rzen ie  n a cz y ń  w ieńcow ych  i p rzek rw ien ie  
m. se rco w eg o ;  o ile n a c z y n ia  te nic m o g ą  się ro z sz e rz y ć  spow odu 
icli schorzen ia ,  p rzy ch o d z i  do w zględnej  iscliemji ni. s e rcow ego
1 do napadu  a. p. W  n as tęp s tw ie  leżenia w łóżku m oże  p rz y jś ć  
do w y p ły w a n ia  u ta jo n y c h  ob rzęków  se rco w y ch  i p rzez  to po­
w iększan ia  m a s y  krwi, co w y m a g a  w w zm ożone j  p r a c y  se rca ,  
co przs '  n iem ożności  ro z sze rzen ia  się  n a czy ń  w ień co w y ch  s tw a r z a  
w aru n k i  pow s tan ia  a. p. dec. R ów nież  czynnik i  m eteoro log iczne ,  
a z w łaszcza  o k re sy  nasi leń  zdolności  p rzew o d n ic tw a  e lek try c z n eg o  
pow ie trza  (12 godz. w  południe  i 4 rano) m o g ą  w y w o ła ć  a ta k  
a. p. dec. Z. G o d le w sk i (Kraków).

H ndcm ja K a la -a za r na p o łu d n io w o -w sch o d n im  p o b rzeżu  A d r ia ­
ty k u .  M. K R M P O T lC .  L ijećnićki Vjesnik. 1934. Nr. 1.

C horoba  ta  by ła  p o przedn io  m yln ie  ro z p o zn a w a n ą  jako  m a ­
la r ia ,  M . Banti ,  g o rą cz k a  m al tań sk a ,  dziecięca  g o rą c z k a  ś ledzio­
nowa i t. p. P o  zw rócen iu  w łaśc iw ej uwagi o b se rw o w ał  a u to r  od 
r. 1930 na pobrzeżu  od D ubrow nika  ku południow i 27 p rz y p a d k ó w  
tej rzadk ie j  w Europie  choroby .  W śró d  nich by to  4 do ros łych ,  
23 dzieci od 1—9 lat,  w  tern ty lko  5 dz iew czą t .  C zas  t rw a n ia  c h o ­
roby  n a jk r ó t s z y  16 dni, n a jd łu ższy  rok. Leczenie  t rw a ło  od 1— 12 
miesięcy. T ru d n o śc i  ro zp o zn aw cze  w s to su n k u  do m ala r i i  i go ­
rączki m altańsk ie j.  W  p rz y p ad k a ch  ro zw in ię ty ch  obok ogrom nej  
ś ledz iony  i. powiększen ie  w ą t ro b y .  G o rą c z k a  rz ad k o  ciągia,  c zę ­
ściej p rz e ry w a n a ,  n ie raz  z d w u k ro tn y m  w c iągu  dnia w zro s tem  
i spadkiem . N a jpew nie jsze  rozpoznan ie  po nak łuc iu  ś ledziony  
i znalezieniu  p o zak o m ó rk o w y c h  c ia łek  Leish inan  - Donoyana.  
W  obraz ie  krwi leitkopenja  (do 900 na m in3). L eukopen ja  d o ty c z y  
neutrofilów. W y b o r n y m  środk iem  leczn iczym  jes t  tu neost ibosan 
z a w ie ra ją c y  42%  a n ty m o n u  p ięc iow artośc iow ego .  Śm ier te lność  
dawniej  95%, p r z y  p o m o cy  tego  ś ro d k a  sp a d a  do 0. S tosu je  się 
go dom ięśn iow o lub do ży ln ie  co d rug i  dzień, w y ją tk o w o  co dnia, 
aż  tem p e ra tu ra  do jdzie  do no rm y .  Z aczyna !  a u to r  u dzieci od 0,10 
u d o ro s ły ch  od 0,30; na  leczenie  po trzeb a  1,4 g do 8 g. T o le ran c ja  
dobra ,  pow ik łań  nie daje. W  b a rd zo  os t ryc li  s tan ach  n a le ży  p rz e ­
czekać  z  neost ibosaneni ,  aż o s t re  s tad iu m  minie.

R. L. (Lwów).

P rzy p a d e k  h ip er te rm ji h is te ry c zn e j u d ziecka . J. M. KUSZ- 
NIR. W ra c z .  Dieto  Nr. 10. 1933.

P a c je n tk a  lat  13 zg tos iia  się ze sk a rg am i  na  Stany  w z m o żo ­
nej pobudliwości nerw ow ej,  „ciężkie s n y “ , bóle g tow y,  b ezsen ­
ność. S ta n  taki d a tu je  się od czasu,  k ied y  dow iedzia ła  się o c ięż ­
kiej chorob ie  matki.  B ad an iem  s tw ie rd zo n o :  w y b i tn y  d e rm o g ra -
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fizm, drżenie  pa lców  rąk  i powiek, w zm ożone  o d ru c h y  śc ięgniste .  
Po z a te m  stan  neuro log iczny  i in te rn is ty czn y  —  n e g a ty w n y .  N a ­
stępnego  dnia  d z iew czy n k a  zo s ta ła  w y s ta n a  p rzez  rodz iców  do 
ren tgenologa  celem o debran ia  w y n ik u  prześw ie t len ia  matki .  P o  
d rodze  p rz e c z y ta ła  opis ren tg en o g ram u ,  k tó ry  p rzem aw ia ł  za  n o ­
w o tw orem  z łoś liw ym . P o  pow rocie  do dom u d z iew c zy n k a  d o s ta ła  
a ta k u  h is te ry c zn e g o :  zac zę ła  rw a ć  na  sobie w łosy ,  biła  siebie 
pięściami po głowie, p łak a ła  sp az m a ty c z n ie ,  k rz y c z a ła ,  że  nie 
będzie  ż y ła  bez matki.  P r z y  bad an iu  s tw ie rd zo n o :  hem ianalgez ję ,  
w zm ożone  o d ru ch y  kolanowe, ro z lan y  d e rm o g ra f iz m ;  c iep ło ta  40,2.

P o  d łuższej rozm ow ie  z p a c jen tk a  i w y t łum aczen iu ,  że  ro z ­
poznanie  ren tgenologa  nie jest  zupełnie  pewne, że  jes t  to sp ra w a ,  
k tó ra  da  się wyleczyć,  p ac jen tk a  uspokoiła  się zupełnie.  Po n o w n e  
m ierzenie  w y k a z a ło  c iepłotę  no rm alna .

Jakkolw iek  h ip e r te rm ja  na  tle his terj i  p o d a w a n a  jes t
w  wątpliwość  — wielu au to ró w  m iędzy  innym i Stri im pell  w s k a ­
zują  na możliwość jej pow stan ia .  W  p rz y p a d k u  A le ssan d ro  c iep ło ta  
na  tle histerji osiągnęła  44°, t e m p e ra tu r y  takiej  nie o b se rw o w an o  
nigdy  p rz y  schorzen iach  o rg an icznych .  W ia d o m e m  jes t  także ,  że 
p rz y  histerji  c iepło ta  m oże  b y ć  różna  w ró żn y ch  częśc iach  c iała.

M . S eg a l  (Lwów).

O bce ciało w  cew ce  m o c zo w e j.  M. J. MELNIK. W ra c z .  Dieło  
Nr. I I .  1933.

Pa c je n t  lat  17 u p raw ia ł  s a m o g w a ł t  od 10 roku  ży c ia .  7— 8 
ra z y  dziennie, często  w gron ie  10— 15 kolegów. D la  m a s tu rb a c j i  
u ż y w a ł  s ta le  słomki,  k tó ra  w p ro w ad z a ł  do cewki. Nie m a ją c  pod 
ręka słomki,  w prow adz ił  do cewki rączk ę  do p isan ia .  Nie p r z y ­
pom ina  sobie, w jaki sposób  rą cz k a  w y ś lizg n ę ła  się  i z n a laz ła  
się całkowicie  w cewce  i pęcherzu .  P o  s iedm iu  dn iach  zg łos ił  się  
do lekarza .  C ia ło  obce usunięto,  poczem  p a c jen t  leczy ł  się  w szp i ­
talu p rzez  3 m iesiące  sp o w o d u  rop n icy  z ropn iam i b iodra ,  w p łucu 
i na  ramieniu,  o bus tronnego  z ap a len ia  n a ją d r z y  i ste rczu .  Opuścił  
szpita l  z  p rze to k ą  ty lne j  częśc i  cewki.

AL Seg a l  (Lwów).

M ed ycyn a sąd ow a i psychjatrja .

h ig ie n a  p sy c h ic zn a  w  ra m a ch  h ig ie n y  sp o łeczn e j. W. 
CHODŹKO. R ocznik  P sy c h .  XXI. 1933.

Rozwój p rz em y s łu  i w z r a s ta j ą c a  u rb an izac ja  ludnośc i  do­
p ro w a d z i ły  o s ta tn io  do z n aczn eg o  w zro s tu  l iczby m n y s to w o -  
c h o ry ch  i p sych o p a tó w .  H ig ien a  spo łeczna  nie m oże  p rze jść  nad 
tein do p o rządku  dziennego. S t a ty s ty k i  wielu z p a ń s tw  z a c h o d ­
nich poświęcają  b aczn ą  u w a g ę  tem u zagadnien iu .  T a k sam o ,  jak  
za ło żo n o  p o rad n ie  p rz e c iw w e n e ry c zn e  lub dla a lkoholików, p o ­
w s ta ły  polikliniki dla p sy ch iczn ie  chorych ,  po łączo n e  p rz ew a ż n ie  
z o tw a r te m i  o d d z ia łam i  p sy c h ja t ry c z n e m i .  A u to r  s łu szn ie  pod­
kreśla  duże  znaczen ie  t y c h  oddz ia łów ,  k tó ry c h  u nas  n iem a p r a ­
wie. Fak t ,  k tó ry  z a s łu g u je  na  j a k n a jw y ra ź n ie j s z e  p o d k re ś le n ie ,— 
i w l i te ra tu rze  fachow ej,  —  jes t  d o b ry  w y n ik  leczn ic tw a  p s y c h ia ­
trycznego  w n a sz y c h  z ak ład a c h  P ra w ie  5.000 osób opuściło  
polskie  z a k ła d y  p s y c h ia t ry c z n e  w roku 1929 w s tan ie  w y le c z e ­
nia lub też  b a rd zo  zn aczn e j  p o p ra w y .  Sa to ludzie, p o t rze b u ją c y  
o tw a r te j  opieki p sy c h ia t ry c z n e j .  Inne, rów nież  sz e ro k ie  pole dla 
h ig ieny  p sych icznej ,  są  s z k o ły  i w a r s z ta ty  p ra cy ,  jak  i a rm ia .  
P o s tę p y  i d o św iad czen ia  tej nauk i  będą w p rzy sz ło śc i  z a s to s o ­
w ane  w s to su n k u  do p rz e s tę p có w  i więźniów, jak  to  m a  mie jsce  
w  Belgji. O b std n d er  (Bielsko).

S tw ie rd zen ie  obecności p rzec iw c ia ł g ru ź lic zy c h  w  suro w ica ch  
c h o ry ch  na ro zszc ze p ien ie  m y ś lo w e .  K1NDERMANN, R. H O F -  
MANN. Med. Klin. Nr. 48. 1933.

Na 100 p rz y p a d k ó w  ro zp ad u  m y ś lo w e g o  ty lko  w 13 p r z y ­
pad k ac h  stw ierdzi l i  a u to ro w ie  w y n ik  doda tn i  reakc ji  a n ty g e n u  
W i te b s k y ‘ego, Kulma, K lingeuste iua  i obecność  w su ro w icy  p rz e ­
ciwciał  g ruź l iczych .  T en  niski odse tek  doda tn ich  w y n ik ó w  nie 
p o z w a la  łąc zy ć  e tjo log ji  ro z p ad u  m y ś lo w e g o  z gruźlicą .

Z. G o d lo w sk i (Kraków).

W  sp ra w ie  lic zb y  n a rko m a n ó w  i ich  ja ko śc i u stro jo w e j. 
W . ŁUN1EWSK1. Rocznik P s y c h ia t r y c z n y .  XXI. 1933.

O kreś len ie  l iczby n a rk o m a n ó w  jest  p ra w ie  n iem ożliw e :  n a r ­
kom an i  p rzy jęc i  d o  szp ita l i  p r z e d s ta w ia ją  d robny  u łam ek tych ,  
k tó rz y  na łóg  sw ój dysy im ilu ją .  S t a ty s ty k a  z a k ła d ó w  p sy ­
c h ia t ry c z n y c h  w P o lsce  jak  i k ra jó w  innych  w y k a z u je  w z r a ­
s ta ją c a  od roku do roku liczbę n a rk o m an ó w .  C hoć  liczba ta  
w Polsce  nie jes t  n a raz ie  z b y t  w ie lką  (około 300 osób), to nie 
n a le ży  z an ied b y w ać  n ieb ezp ieczeńs tw a  c iąg łego  jej w zrostu .  
A u to r  b a d a  w aru n k i  us t ro jow e ,  s p r z y ja ją c e  pow stan iu  n a rk o ­
m anii  w p r z y p a d k a c h  p o jed y n c zy c h .  M o m e n ty  psycho log iczne ,  
fa w o ry z u ją c e  n a rk o m a n ię ,  sa  różnorodne .  Zdaje  się, że  czynnik i

us t ro jo w e  w ięk szą  o d g r y w a ją  rolę, n iż  p rz y p ad k o w e .  Co do 
ra sy ,  to ży d z i  są  m niej sk łonni  do n a rk o m a n i i  niż a r y ic z y c y .  
A u to r  w sk az u je  na  w spó łis tn ien ie  ro z m a ity c h  p e rw e rs y j  p łc io ­
w y ch  z n a r k o m a n ią  o ra z  na  częs te  z a b u rz en ia  c ie lesne i p s y ­
chiczne u n a rk o m a n ó w .  O b std n d er  (Bielsko).

P rzy p a d e k  p s y c h o z y  p e la g ry c zn e j.  D E S ID E R  JUL1US i D. 
JEVT1Ć. L ijećnićki  Vjesnik.  1933. Nr. 12.

U m ę ż c z y z n y  50-letniego, k t ó r y  już w  roku  1930 i 1932 o k a ­
z y w a ł  w  letn ich  m ies iącach  z ao s trz en ia  rum ien ia  lo m b ard zk ieg o  
i o b jaw y  p sy c h o ty c z n e  (n iew łaśc iw ie  ro zp o zn an e)  obse rw ow al i  
au to row ie  co n a s tęp u je :  ty p o w e  o b jaw y  skórne ,  w y c ieńczen ie  
b a rd zo  znaczne ,  b rak  a p e ty tu ,  m o w a  n iew y ra ź n a ,  chód n iepew ny ,  
odruch  ź ren ico w y  p ra w ie  zn ies iony ,  p rzeczu l ica  na  ból, zan ik  
mięśni ud. P s y c h ia t r y c z n ie :  z ac h o w a n ie  s ię  p seu d o k a ta to n iczn e ,  
naprzem iar i  ze  s ta n a m i  d e l i r jo -h a lu cy n a cy jn e m i ,  z esp ó ł  a m n e s ty c z ­
n y  K o rsak o w a,  P o  w y k lu c ze n iu  in n y ch  p r z y c z y n  i wobec  is tn ie­
nia n iew ątp l iw ego  rum ien ia  lom bard zk ieg o ,  rozpozna li  au to ro w ie  
psy c h o z ę  p e la g ry c z n ą .  R. L. (Lwów).

RUCH W  TO W A R ZY STW A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  Lekarskie L w ow sk ie .

S p r a w o z d a n i e  z IV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y ­
tego dnia  23 lu tego 1934.

P r z e w o d n i c z y : Kol. T. O s t r o w s k i .

1. Kol. G o l d s c h l a g  czł. T -w a  i kol.  S t e i n  jak o  gość 
p rz ed s ta w i l i  i omówili  p r z y p a d e k :  R e ticu lo en d o th e lio s is .  C hora  
la t  48 z oddz ia łu  Prof .  L eszc zy ń s k ie g o  z a c h o ro w a ła  p rz ed  5 l a ty  
w śród  ob jaw ó w  k rw o to k u  ż o łą d k o w e g o  i w y m io tó w .  Już w p ie rw ­
szy m  okres ie  c h o ro b y  w zg lędn ie  w  c iągu n a s tę p n y c h  la t  w y s t ą ­
pi ły  u niej n a s tęp u jąc e  o b jaw y :  1) N iedokrew ność  o typ ie  w tó r ­
nym . 2) P o w ięk szen ie  w ą t r o b y  i śledziony .  3) W a d a  se rca  (S te -  
no sis m itra łis ) .  4) N ie regu larn ie  p o w s ta ją c e  go rączk i  i b iegunki 
bez  żadne j  u ch w y tn e j  p r z y c z y n y .  5) P o d n ie s io n y  poziom  chole- 
s t e r y n y  w e k rw i  (300 mg°/o).  6) R o z s ian e  z m ia n y  w  sy s te m ie  n e r ­
w o w y m , n ied a jąęę  s ię  p o d c ią g n ąć  pod ż a d n ą  z n a n ą  jed n o s tk ę  
chorobow ą.  7) R o zs ian e  g uzy  w tk an ce  pod sk ó rn e j  k o ń c z y n  g ó r ­
nych  i dolnych ,  k tó ry c h  obraz  h is to lo g iczn y  w y k a z u je  w y s tę p o ­
wanie  jak ie jś  su b s tan c ji  l ipoidowej,  a w nac ieku  k o m ó rk o w y m  
pierw ias tk i  s i a teczk o w o -ś ró d b ło n k o w e .  O b ra z  k l in iczny  p r z y p o ­
m ina  „F ettg ra im lo m e “ Abrikosoffa .  P r z y to c z o n e  o b jaw y  o dnoszą  
CL i S. do uogó ln ionego  sch o rze n ia  u k ład u  s i a teczk o w o -ś ró d b ło n -  
kowego. W e d łu g  pub l ikacy j  is tnie je  m ożl iw ość  bu jan ia  kom órek  
s ia te cz k o w o -ś ró d b io n k o w y ch  rów nież  w  sy s te m ie  n e rw o w y m . Na 
pewien  zw iązek  m ięd zy  sch o rze n iam i  u k ład u  s ia t . - ś ródb ł .  a s y ­
s tem em  n e rw o w y m  w sk az u je  cho ro b a  N iem an n -P ick a ,  kom binu­
jąca  się  częs to  z cho ro b ą  T a y -S a c h sa .

W  d y sk u s j i:  Kol. G r a b o w s k i  z ap y tu je  o z m ian y  w o b ra ­
zie krwi o b se rw o w an y m  u ciiorej,  p o d k re ś la jąc ,  iż w d o ty ch c za s  
o p isan y ch  i ana to m iczn ie  p o tw ie rd zo n y ch  p rz y p a d k a c h  re tikulo- 
endo te l joz  ro z la n y ch  s tw ie rd za n o  s ta le  obok n iedokrw is tośc i  
z n ac zn ą  leukopen ję  o ra z  p o s tę p u ją cą  limfopeil ję. Z m ia n y  w e krwi 
m a ja  r o z s t r z y g a ją c e  zn aczen ie  dla ro z p o zn an ia  s p r a w  p a to lo g icz ­
n ych  w uk ład z ie  s i a teczk o w o -ś ró d b ło n k o w y m .

Kol. F e l i  m ia ł  p rz e d s ta w io n a  chorą  w  sw oje j  obse rw acj i  od 
3 lat. W  szczególnośc i  o b se rw o w ał  u niej em lo ca rd itis , d la tego  g o ­
rą cz k ę  u chorej  odnosi  g łównie  do sch o rzen ia  se rca .  Jako  p o z o ­
s ta ło ść  po zapa len iu  w sierdzia’ u s ta l i ła  się  u chorej  w a d a  z a ­
s ta w k o w a  (s te n o s is  m itra łis ).  W  rezu l tac ie  m ożna  u niej s tw ie r ­
dzić  m it ra ln ą  konf igu rac ję ,  p rz y s łu ch e m  p rz e d sk u rc z o w y  szm er  
nad końcem  se rca .  O p isane  z m ia n y  s tan o w ią  w a ż n y  p rz y c z y n e k  
do pa to log ii  u k ładu  s ia teczk o w o -ś ró d h ło n k o w eg o .  U s ta la  się  bo­
wiem w osta tn ich  czasa ch  pogląd ,  że  u k ład  ten w  w y b i tn y m  s to p ­
niu w sp ó łd z ia ła  p r z y  p o w s taw an iu  z ap a len ia  w s ie rdz ia .  Za tem  
p rz e m a w ia ją  w yn ik i  p ra c  d o św ia d c za ln y c h  sz k o ły  B e rg m a n n a ,  
W  p rz y p a d k u  p rz e d s ta w io n y m  in w az ja  b a k te ry j  n a t r a f i ł a  na  k o ­
rz y s tn e  podłoże  m ianowic ie  na w y b i tn a  n a d cz y n n o ść  u k ład u  siat.-  
śródbł. ,  czego  w y ra z e m  sa  om aw ian e  z m ia n y  sk ó rn e  i n e r w o w e ; 
w spó łdz ia łan ie  obu c zy n n ik ó w  t. j. inwazji  b a k te ry jn e j  o ra z  n a d ­
czynności  ukł. s ia t . -śródbł .  (R e ticu lo en d o th e lio s is )  spow odow a ło  
zd an iem  F. pow s tan ie  zap a len ia  w s ie rdz ia .

2. Kol. F a l k i e w i c z  A., czł. T -w a  w y g ło s i ł  w y k ła d :  
Z m ia n y  e le k tro k a rd jo g ra m u  i zn a c ze n ie  e le k tro k a rd io g ra fii w  d u ­
s z n ic y  bo lesnej. P o  k ró tk iem  p rzy p o m n ien iu  tia ws tęp ie  n a jw a ż ­
n ie jszy ch  z a s a d  e le k t ro k a rd io g ra f i i  i cech e le k t ro k a rd jo g ram u  
n o rm aln eg o  om ów ił  p re leg en t  z m ia n y  e lektr.  w y s tę p u jąc e  w p r z y ­
p ad k ac h  u szkodzen ia  m ięśn ia  se rcow ego ,  potem  o s ta tn io  podane
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m eto d y  c zy n n o śc io w eg o  b a d a ń i f  u k r w i e J a  m ięśn ia  s e r c o w e a ,  
K więc bad an ie  e le k t ro k a rd jo g ra m u  po próbie  p r a c y  i n iedo t len ie ­
nia, ('-znaczenia ty c h  b a d a ń  dla ro z p o zn an ia  i leczen ia  d ław icy  
Piersiowej o ra z  dla p a to g e n e z y  tego  schorzen ia .  (C a łość  ukaże  
się  w druku  w Pol .  Oaz. Lek.).

W  d y s k u s j i:  Kol. Z i e na i 1 s k i zaznaczą* *że duszn ica  bo les­
na jes t  n iew ątp liw ie  „choroba  cywilizac ji" .  Z a p a d a ją  na  nią j e d y ­
nie ci, k tó r z y  w iedzą ,  że  „ m a jąc  s k l e n £ ® — m ożn a  d o s ta ć  angi-  
nę“- Na o g ro m n y m  m a te r ia le  k a s o w y * r * s 6rc o w o  cho ry ch ,  p o c h o ­
dzący ch  ze s fe r  f izyczn ie  c iężko p ra c u ją c y c h  od lat  pięciu nie 
stw ierdzi ł  ani jed n eg o  p r z y p a d k u  zespołu  „H u n te ro w sk ieg o " ,  na-  
"  et p rz y  n a jc ięż sz y ch  sp ra w a c h  aorta lny&h i m y p k a rd ia lń y e h .  
Z aw ały  s e rco w e  p o w o d u ją  u tak ich  c h o ry ch  o b jaw y  podm io tow o  
ciężkie, ale  c z y s to  cielesne. C h o rz y  o k re ś la ją  bóle j e d n o r o d n i e  
tako „ re u m a ty c z n e " .  Z agadn ien ie  d u szn icy  bofesnej z a jm u je  ró w ­
nież b a rd zo  ż y w o  p sy c h o te ra p eu tó w .  Ola zupełnego  w y ja śn ien ia  
P r o g n o s ty c z n e g o  zn aczen ia  o m aw ia n y ch  p rz ez  Kol. F. z n ak ó w  
e le k t ro k a rd io g ra f icz n y c h  t rze b ab y  w łaśc iw ie  p rz eb a d ać  duże m a ­
sy  jfeirS&ych p ra co w m ik ij t iJ f izy cz iry ch  Ę  n iew ątp liw ą  , ,sk l« t>zą“ 
Ogólną' j sam eg o '  m ięśnia  se rcow ego ,  a n ie s k a rż ą c y c h  się w cale  
na dolegliwości ty p o w o  diisznhlUwe. P i e n y o tn a f f f e a d n i e n i e  z ró ż n i ­
c o w an ia  m ięd zy  p ra w d z iw ą  a rzek o m ą  duszn icą  p rzesu n ę ło  się 
dzis ia j  na  mną p łaszczy zn ę .  O dru ch o w e  duszn ice  p o c h o d zące  z ż o ­
łądka, w ą t ro b y ,  ja jn ików, p r z e p o i #  (p rzepuk l iny  przeponowe,,  
odm y lewostronne.) z p a len ia  ty ton iu ,  p o w s ta jąc e  n a w e t  po sp o ­
życiu wielkiej ilości ow oców  (Rosenfeld.  KI. W . Nr. 4. 1923Y opie­
ra ją  się na  tal .im  sa m y m  m echan izm ie  —  zw ężćnia  tętn ic  w ieńco­
wych, względnie  na  -takiem sarneni zm nie jszen iu  p rzep ły w u  krwi 
Przez serce ,  jak  —  duszn ice  p raw dziw e .  R zecz  jasna ,  że i e lek tro -  
k a rd jo g ra m  będzie  tu odpow iednio  zmien iony .  Z. c y to w a ł  p r z y ­
padek  m łodego  cz łow ieka  (W iad .  Lek. 15(33, Nr. 9— 10), któj-y 
Siedm lat  tem u  zap ad ł  na  ty p o w a  d u g i i i c ę  bolesną,  p o łączo n ą  
z  lękiem, re ak c ją  na  n i t ro g l ice ry n ę  i t. d., p o chodzen ia  z ap ew n e  
w ą t ro b o w eg o ;  c h o ry  ten  w chwili  n a p ad u  p rzy p u szc z a ln ie  w y k a ­
za łb y  w sz y s tk ie  cech y  om ów ione  w referacie ,  z w ła szc za  że m ożn a  
było też  w y k a z a ć  o b jaw y  niedom ogi mięśnia, • k tó re  u s tą p i ły  po 
naiparstiiicy. Dzisia j  je s t  zupełnie  zdrów, a se rce  jego  jes t  n o r ­
m alne (ana tom iczn ie ,  ren tgenolog iczn ie  i pŁ yn n o śc io w o ) .  U s to ­
sunkow an ie  p r a k ty k a  do d uszn icy  b o l ^ n e j  jes t  inne, mż p rz y  
'imycli ciężkich c ierp ieniach. R o z p o z n a w sz y   ̂ np. b ia łaczkę,  rak a  
żo łądka ,  o s t re  zap a le n ie  w y r o s tk a  robaczkow ego ,  lub g ruź licę  
płuc u c h ą re g o  w  sjle wieku w  pełni p r a c ^  zaw odow ej  —  zm ie­
n iam y  nagle  t ry b  ż y c ia  i w y r y w a m y  go z zawodu.  R zad k o  m o ­
ż e m y  zmienić  cQg. i s to tnego  w t ry b je  ż y c i a  ctibrego na dusznicę ,  
nikt nie w jriedzie  im tfdh iąszy  o d p o czy n ek  i nikt też  nie i n ® e  
uniknąć  bodźców  nerw o w y ch ,  k tó re  z p ew nośc ią  p rz y c z y n ia ją  *aię- 
do sp o tęg o w an ia  c ierpienia.  Co się  t y c z y  leczenia  —  Z. po leca  
n a s tęp u jąc y  ś rodek .  Je s t  to kom binac ja ,  p o d a i u ^ p r z e z  wiedeń-  
kicli f a rm a k o lo g ó w  ze sz k o ły  M a u t h n e r a  i w p ro w ad z o n a  do 

lecznic tw a p re ez  F r o s t i g k  , (Z. f. ges.  Neur. u. P s y c h .  1932. 
'42, z. 2— 3). P o d a ie  się m edina l  i ty leż  d iu re ty n y ,  k tó ra  n e u t r a ­
lizuje n a rk o ty c z n e  dz ia łan ie  m edina lu  na  k o rę  m ózgow ą,  nie us»i- 
W'a z aś  dz ia łan ia  n a rk o ty c zn e g o  na c-entra podkorow e ,  w p ły w a ­
jące  n ą  o d ru c h y  w eg e ta ty w n e ,  a  więc i wazojrrotoryczne. f f i la -  
lego n a z y w a  też F ro s t ig  dz ia łan ie  leku b lokada  tha lanu is opii- 
cus). Dp tego d oda je  się  kodeinę,  a dla zneu tra l izo w an ia  u jem ­
nych sk u tk ó w  op.iatu a trop inę,  nad to  b rom ek  w apnia ,  cibalginę, 
a w m ia rę  p o t r z e b y  i napars tn icę .

3. Kol. H o  i o b u  t W ies ław ,  czt. T -w a :  w ygłos i ł  w y k ła d :
O zn a czen iu  chro n a ksji. W p ro w a d z e n ie  czy n n ik a  czasu  w c h a ­
ra k te r y s ty k ę  prze.iawt'Av czy n n o śc io w y ch  długo by ło  z a n ie d b y ­
w ane  i n iedocen iane  w dziedzinie biologii i nauk lekarsk ich .  P o ­
przez  Padania  H o o rw eg a ,  Cebulskiego- i Zan ietowskiego ,  a w re s z ­
cie G. W eissa ,  k tó ry  p ierw łr iy  w y k reś l i ł  k rz y w ą  pobudliwd§fci 
mięśnia w zależnośc i  w za jem n e j  s i ły  p rą d u  i czasu  jego t r w a ­
nia, d o c h o d z im y  do ro z s t rzy g n ięc ia  tego  zag adn ien ia  w a r to śc io ­
wości p o d n ie ty  czasow ej  w b ad an iach  Lap icque‘a i jego’*szkofJT 
P rz e z  wprcftyadzone p rzez  L ap icqne ‘a pojęcie  reo b azy  jako  p r o ­
gow ego na tężen ia  p rą d u  o n ieogran iczen ie  długim  czacie  t rw ania ,  
a z drugiej s t r o n y  chronaksji ,  po jęc ia  czasu  od p o w iad a jąceg o  p r ą ­
dowi o podw-ójiiem nasileniu reóbazy ,  m o że m y  obecnie m ie rzy ć  
temi dw om a p a ra m e t ra m i  stop jeń  pobudliwości każde j  tkanki  
wej. Dzięki ty m  b adan iom  ch ro i iak sy m e try cz i iy m  zdo łano  n ie ty lko 
po tw ierdz ić  ca ły  sze reg  fak tów  p o z n an y c h  zap o m o cą  d a w n ie j ­
szy ch  sposobów  okreś len ia  pobudliweśai,  lecz znalez iono w y ja śn ie ­
nie dla dałego sze regu  z jaw isk  do tąd  m ato  zb adanych ,  a wkońcu  
poznano  też i zupełnie  nowe. I tak  p o k aza ło  się, że m ięśnie  p r ą ^  
kow ane  szybko  k u re źą ce  się m a ją  c lironaLsje  n iższe  niż wolno- 
kt irezliwe, -.natomiast mięśnie g ładk ie  c h a ra k te ry z u ją  się  w y so -  
'•i&tni w a r tośc iam i j s w y c h  clironaksy.i.  U s ta lono  n as tępn ie  p raw o  
izocliromzinu m ięśnia  i nerwu,  izochronizm tt  ich c h ro n ak sy j ,  
k tó re  w aru n k u je  p raw id ło w e  prze jśc ie  podn ie jy  z n e rw u  na mię-' •

sień- Dalsze  wynik i  tycli b adań  d o w iod ły  istn ienia  fe&chroiiizinu 
clironaR-syj w obrębie poszczeg ó ln y ch  neuronów , członów łań cu ­
cha nerwowdSo p rz ew o d z ą ce g o  po d n ie ty  w kierunku  do lub 
odśrodkow ym . W resz c ie  op iera jąc  się na  badan iach  Bourgu.ignon‘a 
p rzep ro w a d z o n y ch  na m a te r ia le  ludzkim do w iad u jem y  się, że 
mięśnie k o ń czy n  po łożone  bliżej tulmyia  m ają  nifeszą c lironaksję  
od mięśni bardzie j  obw odow ych ,  jak też  w y p ro s tn e  różn ią  się od 
zg in aczy  w y ż szo śc ią  svie.i chronaksj i .  W  k o n k lu z j i  tg ch  badań  d o ­
chodzi się do p ra w a  w a ru n k u jąceg o  itorinahią- czynność  mięśni 
w us t ro ju :  mięsnie t\vorz#3e g ru p ę  s j-ńergis tów w pewnej swej 
fzyfeioggi ruclioWej p o s ia d a ją  tę sam ą  c lironaksję.  B ad an ia  cliro- 
n a k sy m e try cz n e  th m ia cz ą  n am  sporo  z jaw isk  z dz iedziny  pato logii  
u k ładu  ne rw ow ego  jak  np. m echan izm  ustaw ien ia  p red y ic k cy jn e g o  
p rz y  porl iżeniach d ró g  pirairi idowycli  w a ru n k o w a n e  jes t  wyso-  
kiemi ba rdzo  różn icam i w c lironaksjacli  mięśni sp%styczir,Vcli a nie- 
spastyfczrrych. Z a ta rc iem  się no rm alne j  różn icy  c h ro n ak sy j  w g ru ­
pach antagoiiistyejziiych mięśni t łu m a c z y m y  sobie obraz  ,J lex ib i-  
lii'as ccrea"  w scho rzen iach  tego typu  co p a ra ly s is  ag iia n s  i par- 
k insotiisnuis. R ów nież  i w dziedzin ie  ped ia t r i i  w y ja śn ia  ł a m  cliro- 
nak-sja i s to tn ą  p rz y c z y n ę  n iezbornośc i  ruchów  jak  tez i n iższy  
s tan  nani^cia mię^rfrewego dżjecka.  W resz c ie  sp e c ja ln y  ro d z a j  
zagadnień  s tanow i k w es t ia  ch ro n ak s j i  p o d p o rząd k o w an e j  ,,ch ro - 
naxie  de su bord ina tion". W  zw iązku  z teor.ią ch ronolog iczną  s y ­
stemu n e r w o w ^ o ,  g łoszącą ,  że w a ru n k i  p rzech o d zen ia  podniet 
wzdłuż  ca łego  łańcucha  n eu ro n ó w  są  f f la r te  na  c h a r a k te r y s t y ­
k a c h  chrouologic!?r.ijŁ0,h pobudliw ości  w zględnie  c i i ronaksy j  (co 
na  %edno wycliodzi)  poszczeg ó ln y ch  członów  tego  łańcucha ,  stoi 
w łączności ak tu a ln a  sp ra w a  istn ienia  rozdzie lczości  zmiennej, 
innemi s ło w y  zw ro tn ico w eg o  fu n k s jo n o w an ia  d fó g  iniędz?'fiśrod- 
koavych t. zw. in tra ce n t ra ln y ch .  Istnienie  tego rodzaju  u rząd zen ia  
dowiódł Lapicqne* z a jm u ją c  się  sze ro k o  kw S st ją  c h ronaks j i  podpo­
rząd k o w an e j  w y z ł łzy irB cen tro m  u k ładu  ne rw ow ego .  W k o ń cu  p r e ­
legent  o m aw ia  s a m ą  m e to d y k ę  i a p a r a tu r ę  b adan  e li ronaksy-  
m etry czn y ch .

S e k re ta rz  d o ro c zn y :  W . Bross.

T o w a rzy stw o  L ekarskie W arszaw sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia 5 g fudn ia
1933 roku.

1. Kol. Ł i m i e w s k i  W., czt. T -w a,  w y g ła sz a  oc(czyt p. t.: 
„ S p o le c zn o -p sy c h ja tr y c zn e  zn a czen ie  n a rk o m a n ii '.

2. Kol. S z u l c  G.. czł. T -w a,  w y g ła sz a  o d c zy t  p. t . : „ N a rko ­
m an ia  ja ko  za g a d n ien ie  h ig ie n y  sp o łeczn e j" .

Liczba  n a rk o m a n ó w  nie iflEstJja u s ta lo n a  w Żadnym  kraju.  
Rfzyblfżoiie  dane  o t rzy m an o  w  rozsiew tjłeli k ra ja ch  róż nenii m e­
todam i. W  Niemczech w JS&8 r. naliczono 3.500 n a rk o m a n ó w .  
W  A us tr i i  znalez iono  163. Na W ęg rz ec h  2M . Inne p a ń s tw a  p o ­
s iad a ją  dane  ty lko  o p o jed y n c zy c h  i jszypadkacli .  Z k ra jó w  po ­
z aeu ropejsk ich  n a jlep szą  s t a ty s ty k ę  pos iada  Egipt,  gdz ie  liczba 
n a rk o m a n ó w  w ynos i  p raw dojiodobnie  pół miljona. S ta n y  Z jedno­
czone w ie lokro tn ie  u s i ło w a ły '  usta jić  p rzyb liżoną  lic-zbę. Wfedtug 
rw im a i^ c l i  a u to ró w  n a rk o m a n i  s tan o w ią  0.1 do 0 ,8 %  całej lud­
ności. Wsfcfflii n a rk o m a n ó w  p o w a żn y  odse tek  s ta n o w ią  lekarze .

Z p r z ł z y n  n a rk o m an i i  na  p ie rw szem  m ie jscu  postaw ić  n a ­
leży  re cep ty  M H e ,  na  d rug lem  w p ty w  złego  to w a r z y s tw a  
na osoby  p sy c h o p a ty c zn e ,  p o s ia d a jąc e  usposobienie  do tei^o Sm  
>ogu. W a ż n ą  p rz y c z y n ą  jes t  p o w s ta w a n ie  na  tie n ieodpow ied­
niego żyw ien ia .  W re sz c ie  w a ru n k i  ż y c ia  f c p ó lc z e s n e g o  odbija ­
jące  się w w y so k im  stopniu  lial uk ładz ie  n e rw o w y m  są  również 
p B r e d n ią  p r z y c z e p ą  sze rzen ia  się  na rkom an ii .  P e w n ą  k a te g o r ię  
p rz y p a d k ó w  s tan o w ią  o f ia ry  p ro s ty tu c j i ,  usid lane  rozm yśln ie  
p rz ez  a lfonsów  i su te n e ró w  z a p o m o cą  n a rk o ty k ó w .

O brona  p rzed  n a r k o m a n ią  zm ie rza  w dwóch k ie ru n k ach :
a) W a lk a  z n ie lega lnym  hand lem  n a rk o ty k a m i .
bl P ro p a g a n d a  w śród  lek a rz y  i szerok ich  kół publicziioŁcS 

p rzec iw ko spożyc iu  n a rk o ty k ó w  i leczenie narkomanów'.
W  k ierunku  walki z n ie lega lnym  hand lem  n a rk o ty k a m i  P o l ­

sk a  prow adzi  energ iczn ą  akcję.  W staw odaw stw o  polskie jes t  n a j ­
ba rdzie j  ra d y k a ln e  i now oczesne .  Aczkolwiek r y g o r y s ty c z n e  
s to sow an ie  u s ta w  o n a rk o ty k a c h  m oże  byefcuciąźłiwe dla l ek a ­
rzy , jed n ak że  w inn iśm y  się do tego zas.tffiłować w imię dobra  pu ­
blicznego.

Dla  celów p ro p a g a n d y  s tw o rz o n y  zosta ł  P o lsk i  Kom ite t  do 
s p ra w  tiaTkołyków i wrnlki z narkomania*  s t a n o w iąc y  irtsJytucję 
d o ra d c A j  d la  w ładz  p ań s tw o w e j  s łu żb y  zdrow ia .  Kom ite t  ten rna 
na  celu p r o w a d z a n e  p ro p a g a n d y  w prasie,  w świecie lekarsk im  
i w  z a in te re so w a n y ch  kołtnth publiczności.

Leozenie  n a rk o m an i i  n a t ra f ia  w PoJ.sce na  znaczn e  frudności. 
J e d y n y  z a k ła d  w Św iacku  s tanow i w p ra w d z ie  k ro k  nap rzó d ,  jed ­
n a k  s p r a w y  b y na jm nie j  me rozwiązuje .
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W  d y sk u s ji:  Kol. M o d r a k o w s k i  J. czt. T -w a.  W a ż n a  
jes t  po ru szo n a  p rze z  kol. S zu lca  sp ra w a  s tosunku  u ż y w an ia  n a r ­
k o ty k ó w  do jakośc i  pożyw ien ia .  Istnieje sz e re g  spo s trzeżeń ,  że 
np. pod w pływ em  o d ż y w ian ia  się  „ su ró w k ą "  t rac i  się  chęć do 
p a len ia ;  l iawanskie  c y g a r a  m ożna  palić ty lk o  po obfi tym  obie- 
dzie, sp o ży w an ie  a lkoholu jest p rzy jem n ie js ze  po p o k a rm a c h  
m ięsnych  i t. d. W  zes tawien iu  z leczeniem met. T  a r n a  w- 
s k i e g o m ożu ab y  n iewątpliw ie  o s iągnąć  doda tn ie  wyniki.

Kol. G r z y w  o-D ą b r o w s k i W „  czt. T -w a,  uw aża ,  że pod 
pojęciem p rzes tęp s tw a  d okonanego  przez  n a rk o m a n a  n a le ży  ro ­
zumieć te, k tó re  s to ją  w związku  z za truc iem , lub bran iem  n a r ­
ko tyków , lub też w okres ie  głodu m orf inow ego  lub kokait iowego. 
Człowiek, k tó ry  cierpi g łód m orf inow y, z d a je  sobie sp ra w ę  ze 
sw ego czynu,  jed n ak  nie umie nim pok ierow ać .  N iebezp ieczeń­
stwo n ieukaran ia  tego ro d za ju  p rz e s tę p s tw a  usuw a  ar t .  76, k tó r y  
mówi o tein, że sąd  w ła d n y  jest  umieścić p rzes tęp cę  w z a k ł a ­
dzie  na p rzec iąg  2 lat. N iebezp ieczeństw a soc ja lnego  po uw ol­
nieniu od w iny  nie będzie, bo taki człowiek będzie  izo low any .  
Sp raw ę  zm nie jszen ia  poczy ta ln o śc i  i z as to so w an ie  a r t .  18-go 
w p rz y p ad k u  odurzen ia  z w in y  sp ra w c y ,  kol. G rz y w o -D ą b ro w -  
ski in te rp re to w a łb y  t ro ch ę  inaczej,  c zy  winien jes t  n a rk o m a n ,  
że musi u ży w ać  n a rk o ty k u .  Jeżeli  z ag adn ien ie  u jąć  w  tej p ł a s z ­
czyźnie ,  to w y d a je  się, że  sąd  musi z a s to s o w a ć  z łag o d zen ie  k a r y  
n aw et  w p rz y p ad k u  b rak u  w a ru n k ó w  art.  1-go. Jako  dopełnienie  
do tego, co mówił kol. Szulc,  p rz y p o m in a  a r t .  24 „k to  bez upo­
ważnienia  p o d a je  t ruc iznę  podlega  k a rze" .

Kol. C i e s z y ń s k i  F„ czt. T -w a .  jes t  zdan ia ,  że n a rk o m a n  
nie powinien m ieć ninie jszej odpow iedzia lnośc i  za  popełnione 
czy n y .  N a rk o m an  ja  nie pow inna  b y ć  p ow odem  do rozw odu,  bo 
grozi to catyrn sze reg iem  n ad u ży ć  i p o w o d o w ać  m oże  ro z lu źn ie ­
nie zw iązk ó w  m ałżeńsk ich .  Co się t y c z y  w p ły w u  n a r k o ty k ó w  
na sferę  um ysłow ą ,  to z d a je  się . że dzie je  się tu, jak  z wsze l-  
kiemi imiemi t ruciznam i,  m a łe  dawki pobudzają ,  ś redn ie  p o r a ­
żają ,  duże zabija ją .

Kol. Ł u u i e w s k i  W.,  czt. T -w a ,  n iezupełn ie  z g a d z a  się 
z kol. G rz y w o -D ą b ro w sk im .  C o  do k o k a in y  m o m en t  g ło d u  nie 
istnieje, n a to m ias t  kokainiści  p o d leg a ją  p sy c h o z o m ,  co  m oże  
p odpaść  pod ar t .  17-y. Co do in te rp re tac j i  art.  18, chodziło  o to, 
aby  upojenie  nie byto  b ra n e  w rachubę  j ak o  m o m en t  łag o d zący .  
Jes t  tu trochę  n iefortunne w y ra że n ie  , ,z  w ła sne j  w iny" ,  co 
W  b a rd zo  wielu kra jacl i  z o s ta ło  już usunięte .  Na leży  powiedzieć ,  
że a r ty k u ły  17, 18, 89 i t. d. n a su w a ją  c a ty  sz e re g  wątpliwości,  
jeśli wg. a r ty k u łu  człowiek s k a z a n y  na  d o ży w o tn ie  więzienie  
m óg łby  być  p o tem  sk ie ro w an y  do z ak tad u  leczn iczego ;  s p r a w a  
m a łż eń s tw a  jes t  u ję ta  z punktu  w idzen ia  l e k a rsk ieg o ;  tam , gdzie  
istnieje w spó lno ta  duchow a,  tam n iem a m o w y  o rozw odzie .

Kol. S z u l c  G„ czt. T -w a ,  z g a d z a  się  z kol. M o d ra k o w sk im .  
że k w es t ja  pub l ikow an ia  p ew n y ch  sp ra w  d o ty c z ą c y c h  dz ia łan ia  
n a rk o ty k ó w  jes t  s p r a w ą  tak tyk i .  Kol. Szulc  — ze sw ego  s t a n o ­
w iska  h ig jen is ty  —  jes t  zdan ia ,  że  o p ew n y ch  sp ra w a ch  n a leży  
p rzem ilczeć  w  gron ie  l e k a rz y  i że  w s k a z a n a  jes t  o s t ro żn o ść  
w  publikowaniu.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  12 grudn ia
i 933 roku.

W iec zó r  d y s k u s y jn y  p o św ieco n y  zag a d n ien iu  s ta n o w isk a  le k a r z y  
iv p r z y s z łe j  w ojn ie .

i. Kol. M a r z e c k i  J. w y g ła s z a  o d c z y t  p. t.:  „ S ta n o w isko  
le k a rza  w p r z y s z łe j  w o jn ie

Kol. S z u l c  G„ czt. T -w a,  s tw ie rd za  p ew ną  n iezgodność  
m iędzy  ty tu łe m  re fe ra tu  a jego treścią.  W sz,yscy praw ie  obecni 
leka rze  zetknęli  się z w o jną  i wierny, że  pod czas  niej lek a iz  
m a do czy n ien ia  z c a ły m  sze reg iem  z jaw isk  n iezg o d n y ch  z jego 
ideo log ią  i pow ołan iem . S p ra w a  g a z ó w  nie jes t  now ą  sp ra w ą  
i ogół lekarski  nie jes t  ca łkow ic ie  u św iad o m io n y ,  nie na leży  
też  p o tęg o w ać  niepokoju  co do p rz y sz łe j  w o jn y .  S ch em a t  o b rony  
p rz e d s ta w io n y  p rz ez  p re le g en ta  m u s ia łb y  b y ć  p o p a r ty  pewneini 
b adan iam i.  Apel do U n iw e rsy te tó w ,  aby  p o d ję ty  akcję  n a u cz a ­
nia lek a rzy ,  je s t  jednem  z n ieporozum ień ,  g d y ż  u n iw e r sy te ty  nie 
m ogą  śledzić postępów  g a z o z n a w s tw a  tak, jak in s ty tu c je  sp e ­
cjalne. Kol. Szulc  jes t  zdan ia ,  że zagadn ien ie  p o ruszone  w refe­
racie, chociaż  b a rd zo  c iekaw e,  nie s tanowi m a te r ia łu  do dyskusji .

Kol. N e I k e n  J. p odkre ś la ,  że  w a lk a  io tn iczo -gazow a  
z punktu  widzenia  h ig ien y  p sych icznej  n a ro d u  k a że  n a m  z rew i­
d o w ać  nasze  p o g ląd y  i s tw o rz y ć  na nowo p rz ep isy  h ig ieny  p s y ­
chicznej.  l)o ro zw iązan ia  p o z o s ta ją  4 z a g a d n ie n ia :  i)  w a lka  
z p sy c h o p a t ią ,  2) w a lk a  io tn iczo -gazow a,  J) nerw ice  wojenne,  
z w ła szc za  h is te r ia ,  4) sp ra w a  ren t  inwalidzkich. W  poprzednich  
wojnach  p sy c h o p a tó w  zw aln ian o  z w o jsk a  i w y s y ła n o  na  ty ły .  
W  nowej wojnie  t y ty  będą tak sa m o  z aa ta k o w a n e ,  jak  front.

A tak  na ty ły ,  gdz ie  p o zo s ta je  ludność pozbaw iona  zd ro w eg o  e le ­
m entu  m ęskiego, m oże  w y w o ła ć  b a rd zo  silną  pan ikę .  W  p iśm ien ­
nictwie  w szec l iśw ia tow em  jes t  sz e ro k o  o m aw ia n e  z agadn ien ie ,  co 
robić z p sy c h o p a ta m i  p o d c za s  w o jny .  I s tn ie ją  z w olenn icy  w y s y ­
łania  p s y c h o p a tó w  na front, a b y  w ten sposób  p rz ep ro w a d z ić  
th era p ia m  m a g n a m , s te r ilisa n te m ,  inni. z w ła s z c z a  F ran cu z i ,  rad zą  
z a tru d n ia ć  p s y c h o p a tó w  w p rz em y ś le  w o jen n y m . W a ż n e  jes t  z a ­
gadnien ie  walki  z ne rw icam i wojemiemi i z h is te r ią ,  k tó re  wobec 
walki Io tn iczo-gazow ej  na  ty ła c h  —  w z ro sn ą  n iepomiernie.  
Istnieje pog ląd ,  że  ne rw ice  w o jenne  p o w s ta ją  w szp i ta lach ,  a nie 
na  froncie. T a k s a m o  w ażn ą  k w e s t ją  jes t  sp ra w a  ren t  w o je n n y ch ;  
w S tanac li  Z jedn o czo n y ch  s ta n o w ią  one c iężar ,  z k tó ry m  p a ń s tw o  
nie m oże  sobie poradzić .

Koi. G o ć k o w s k i  p o d k re ś la  z n aczen ie  l e k a rz y  in te rn i­
s tów , d e rm a to lo g ó w  i okulis tów  w p rz y sz łe j  wojnie.  Z g ad z a  się 
z p re legen tam i,  że  u n iw e r s y te ty  p o w in n y  szko lić  lek a rz y  w d z ia ­
łach z w ią z a n y c h  z p r z y s z ł ą  w ojną  io tn iczo -g azo w a ,  k tó r a  nam  
grozi.

Kol. L a w r y  n o w i c z A„ czl. T -w a  —  jednem  z w a żn y c h  
zagadn ień  d o ty c z ą c y c h  p rz y sz łe j  w o jn y  jes t  zag ad n ien ie  t. zw. 
w ojny  bak te r io log iczne j .  S p ra w a  ta  b y ła  z lek ce w a żo n a  na  t e r e ­
nie Ligi Narodowa Nie będzie  ona s to so w a n a  na  froncie ,  bo tani 
s t a n o w i ła b y  n iebezp ieczeńs tw o dla obu s t r o n ;  te ren  dla w o jn y  
bak te r io lo g iczn e j  będą  s tan o w ić  ty ty .  W y b u c h y  epidem ii  m ogą  
być w ó w cz as  b a rd zo  g roźne ,  s tad  don ios łe  z ad a n ie  p rz y p ad n ie  
h ig ien is tom  i b ak te r io lo g o m .  P r z y  n au czan iu  m e d y c y n y  w  uni­
w e rsy te ta c h  n a le ż y  sze rze j  p o t r a k to w a ć  dzia ł  cho rób  z a k a źn y c h ,  
a b y  m łodzi  l ek a rze  d o b rze  się w ty m  dz ia le  o r ien tow ali .

Kol. M a r z e c k i  J. —  z g a d z a  się, że jego  re fe ra t  nie p o ­
rusza ł  c a ło k sz ta ł tu  sp ra w y ,  ale  je s t  to zag ad n ien ie  zb y t  o b sz e r ­
ne, k tó rem u  n a leża ło b y  pośw ięc ić  c a ty  cyk l  o dczy tów .  R e fe ra ­
tem swoim p ra g n ą ł  z a in te re so w a ć  l ek a rzy ,  a d ro g ą  p o śred n ią  
i u n iw e r sy te ty .  P o n ie w a ż  in s ty tu c je  w o jsk o w e  są  całkowicie  
z am k n ię te  d la  ludności  cyw ilne j  i pon iew aż  w o jn a  w ybuchn ie  
nagle  — l e k a r z y  trzeba  szkolić  obecnie. In s ty tu c je  spec ja lne ,  
k tóre  z a jm u ją  się  sp ra w a m i  w o jny  io tn iczo -gazow ej ,  nie m a ją  zu ­
pełnie k o n tak tu  ze  s tuden tam i.  Z a g ra n ic ą  pod w zg lęd em  o b rony  
p rzec iw g azo w e j  robi się  da leko  więcej.  L e k a rz e  w ojskow i p r o ­
w a d zą  w y k ła d y  dla l e k a r z y  c y w i ln y c h  i s tu d e n tó w  i e k s p e ry ­
m entują.  Jeżeli  chodzi o b ra k  m iejsca,  m am  w rażen ie ,  że rno- 
ż n ab y  jak ieś  wy jśc ie  znaleźć .  T o w a rz y s tw o  L ek a rsk ie  m a  o ty le  
p o w a ż n y  a u to ry te t ,  że m o g ło b y  pod ty m  w zg lęd em  w p ły n ą ć  na 
u n iw e rsy te ty ,  tem  bardzie j ,  że p o m ięd zy  p ro fe so ram i  jes t  św ia ­
dom ość  konieczności  w szczęc ia  akcji  p rzec iw g az o w e j  i Prof.  
K o s k o w s k i  we L w ow ie  zdo ła ł  już z o rg a n iz o w a ć  p laców kę  
tego rodza ju .  J e s t  b a rd zo  ważnein ,  a b y  na  te ren ie  c a łego  P a ń s tw a  
leka rze  byli wyszkoleni.

Z as tę p ca  S e k r e ta r z a  D o ro c zn e g o :  M . K ru szó w n a .
P r e z e s : L u d w ik  P a szk iew ic z .

NEKROLOGJA.

Ś. p. doc. Dr. Stefan Sterling-O kuniew ski.

Dnia  J9 kw ie tn ia  b. r. z m a r ł  w W a r s z a w ie  ś. p. dr.  S te fan  
S t e r 1 i n g - 0  k u n i e  w s k i. docen t  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie ­
go, m a jo r - l e k a rz  r e ze rw y  i d ługoletni o rd y n a to r  S zp i ta la  Sz k o l ­
nego C en trum  W y sz k o le n ia  S an i ta rn eg o .  Ś. p. doc. S te r ling-  
Okuniewski  urodził  się  w W a rs z a w ie  w 18S4 r. Już  na lawie  
szkolnej  bierze  udz ia ł  w w alce  o szko tę  polską.  P o  ukończeniu  
g im n a z ju m  uda je  się  na  s tu d ia  do Z u ry ch u  i u z y sk u je  d o k to ra t  
filozofji. n a s tęp n ie  do W ro c ław ia ,  gdzie  w 1910 r. o t r z y m a ł  s to ­
pień d ra  m e d y c y n y .  Po  pow roc ie  do k ra ju  o dda je  się  p r a c y  nie­
pod leg łośc iow ej ja k o  członek Polskie j  P a r t j i  So c ja l i s ty czn e j ,  o r d y ­
nu jąc  jednocześn ie  w szpita lu.  W  czas ie  w o jn y  św ia tow ej  d o s ta je  
się do niewoli  n iemieckiej,  uw oln iony  osied la  się  w 1916 r. w Ł o ­
dzi p r o w a d z ą c  M ie jską  P r a c o w n ię  B ak te r io lo g iczn ą  i Szp i ta l  Z a ­
kaźn y .  W  1918 r. p rzenosi  się  do W a r s z a w y  i zo s ta je  st. re fe­
ren tem  Min. Z drow ia  Publicznego ,  pośw ięca jąc  się jednocześn ie  
zag ad n ien io m  chorób  z a k a źn y c h .  P o d c z a s  w o jn y  p o lsko -bo lsze ­
wickiej w s tępuje  do W o js k a  Po lsk iego .  W  1921 r. p rzechodzi  do 
re z e rw y  w  stopn iu  m ajo ra ,  ab y  pośw ięc ić  się ca łkow ic ie  p ra cy  
naukow ej  i spo łeczno- lekarsk ie j .  W  1924 r. hab il i tu je  się  jako  do­
cent  pato log ii  i te rap ji  s zczegó łow ej  chorób  w e w n ę trz n y c h  i m a 
zlecone  w y k ła d y  kliniki chorób  z a k a źn y c h .  Od g ru d n ia  1927 r- 
do osta tn ie j  chwili  p ra co w a ł  jako  o r d y n a to r  oddz ia łu  chorób 
w e w n ę trz n y c h  Szp i ta la  S zko lnego  C. W . San.,  k ie ru jąc  p o d o d d z ia ­
łem dla kobiet  i w e teranów .
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Ś. p. doc. S te r i in g -O k u n iew sk i  p ozostaw i!  po sobie d u ż y  d o ­
robek n a u k o w y .  Ogłosi ł  d ru k iem  kilka p ra c  z  dz iedziny  filozofii  
■n. in. „ P r a w o  b io g en e ty czn e  w psycholog ii" ,  1906; „ Ję d rz e j  
Śniadecki  i D a rw in" ,  1909, o ra z  około  90 p rac  z dz iedziny  m e d y ­
cyny.  Do w ięk szy ch  p ra c  n a leży  m o n o g ra f ia  p. t. „D ur p lam is ty" ,  
k tó ra  d o cze k a ła  się dwóch w y d a ń  (1917 i 1922), , , l e c lm ik a  b a ­
dan b ak te r io lo g icz n y c h "  (dw a  w y d a n ia ) ,  kilka ro zd z ia łó w  w re ­
d ag o w an y m  p rz e z  siebie „ P o d rę cz n ik u  chorób  z a k a ź n y c h " .  B y ł  
red ak to rem  i za ło ży c ie lem  cza so p ism a  „ N o w o tw o ry  , o raz  c z a ­
sop ism a „ G ru ź l ica"  (w  la tach  1925— .1930), o ra z  w y d a w n ic tw  P o l ­
skiego Kom ite tu  do Z w a lczan ia  R ak a .  P o z a  p ra c ą  naukow ą  brat 
ż y w y  udzia ł  w p ra c y  sp o lecz n o - le k a rsk ie j :  by ł  d ługole tn im  cz ło n ­
kiem z a rz ą d u  P o lsk ieg o  Zw iązku  P rzec iw g ru ź liczeg o ,  dalej  jecl- 
nytn z za łożyc ie l i  i s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  Polsk iego  Komitetu 
do Z w a lczan ia  Raka.

C ześć  Jego  pamięci!
sk

X IV  Z J A Z D O W I P S Y C H  J A T  R Ó W  P O L S K IC H  S K Ł A D A
b y c z e n i a  o w o c n y c h  o b r a d

R E D A K C JA  P. G. L.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i osobiste .

A k a d e m i a  k u  c z c i  ś. p. prof. F.. R o u x i prof. A. 
C a 1 m e 11 e w Poznan iu .  W  dniu 22 kwietn ia  b. r. z ag a ił  w Auli 
U n iw ersy teck ie j  u ro c z y s tą  a k a d e m ię  J. M. R ek to r  U. P. prof.  Dr. 
S tan is ław  R u n g e ,  p o d n o sząc  zas ług i  p rzed  pól rok iem  z m a r ­
łych ś. p. prof. R o u x  i prof. C a  I iii e  11 e. Z azn aczy ł ,  że w h o ł­
dzie o d d a n y m  ty m  u czo n y m  mieści się  uznanie  u ie ty lko  d la  tak  
z a s łu ż o n y ch  m ężów , lecz i ca łe j  nauki francusk ie j.  Następn ie  
Prof.  J. H o f f m a u, dz iekan  w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  o m aw ia ł  z n a ­
czenie w y k r y c ia  szczep ionki  przec iw błon icze j  prof. R o u x  i s z c z e ­
pionki p rzec iw gruź l icze j  prof. C a lm ette ,  p rz y p o m in a ją c ,  jak  g ro źn ą  
była  daw niej  błonica, k tó rą  un ieszkodliw iła  su row ica  prof. Roiix 
i jak  wielką k lęską  dla ludzkości jes t  gruźlica ,  dla k tóre j  z w a l ­
czania  prof. C a lm e t te  poświęcił  całe  życie.  O w acy jn ie  w i tan y  
wstąpił  na  m ów nicę  prof. Uuiw. Jag.  Dr. Odo B u j w i d ,  sen io r  
m ik robio logów  polskich,  uczeń P a s t e u r a  i w sp ó łp raco w n ik  
ś. p. prof. Roux. O b ra z u ją c  osobiste  w spom nien ia  podkreśl i ł ,  w jak  
c iężkich w a r u n k a c h  p ra co w a ł  sam  P a s t e u r  i jego  w s p ó łp r a ­
cownicy  spow odu  braku  odpow iedn ich  u rząd z eń  w p racow ni.  P o d ­
niósł u p rzed zen ia  p o d t r z y m y w a n e  p rzez  uczonych  niemieckich, 
co do o d k ry ć  P a s t e u r a  tak  w sp raw ie  leczenia  chorób  z a k a ź n y c h  
szczep ionkam i jak  i szczep ień  przec iw  wściekliźnie^ Prof. 
Dr. L. P a d l e w s k i  om ówił  zas ług i  ś. p. prof. R oux  i C a lm e t te  
na  polu  biologii i m e d y c y n y ,  s ła w iąc  E. Roux jako  go d n eg o  n a ­
s tępcę  P a s t e u r a  i k ierow nika  in s ty tu tu  tegoż, k sz ta łc ą c e g o  całe  
z a s tę p y  lek a rz y  p r z y b y w a ją c y c h  z  wszelk ich  s t ro n  św ia ta .  
A. C a lm e t te  n a te n c z a s  p ra c o w a ł  w Ins ty tuc ie  P a s te u ra ,  od r. 189(1, 
by n as tęp n ie  w y je c h a ć  do Sa jgom i,  gdz ie  dokona ł  sze reg u  o d ­
k ry ć  n a u k o w y ch  m ię d z y  irinemi szczep ionki  p rzec iw  jadow i żrnij. 
Po  pow roc ie  do P a r y ż a  długie  l a ta  p ra co w a ł  nad  w y k ry c iem  
szczepionki  p rzec iw gruźl icze j ,  a d o ty ch c za so w e  wyniki św iad czą  
.iaknajchliibniej o jej sku tecznośc i.  W  przem ówien iu  swojern prof. 
Dr.  O. B u j w i d rzucił  myśl,  by z Polski  w yszed ł  p ro jek t  w zn ie ­
sienia  ze sk ła d ek  m ię d z y n a ro d o w y c h  pom nika  ku czci wielkich 
uczonych .  P ro p o z y c ja  ta z n a laz ła  u zeb ra n y ch  s e rd ec z n y  o d ­
dźwięk. U ro c zy s to ść  z ak o ń czo n o  k oncer tem ,  na k tó ry m  prof.  N. 
P a d l e w s k a  o d e g ra ła  u tw o r y  C. D e b u  s s y ‘e g o „Eeuilles 
m o r te s"  i F. L i s z t a  „ E u n tra illc s" . W . S.

O d z n a c z e n i a  U c z o n y c h  S o w i e c k i c h .  C en tra ln y  
Kom itet  W y k o n a w c z y  Z. S. R. R. n a d a ł  ty tu ł  „zas łu żo n y ch  uczo­
n ych"  n a s tęp u jąc y m  p ro feso ro m  sow ieck im , k tó rzy  odzn aczy l i  się 
w dziedzin ie  m e d y c y n y :  B r o n e r o w i  (w a lka  p rzec iw ko  ch o ro ­
bom w e n e ry c z n y m ) ,  G a  m a ł e  i (p ierw szem u, k tó ry  w p ro w a­
dzi! w Z. S. R. R. szczep ien ie  o ch ronne  p rzec iw k o  wściekliźnie) ,  
K o i c o w  o w i ( tw ó rcy  biologii d o św iadcza lne j  w Z. S. R. R.), 
S p e r a ń s k i e m u ( s ły n n y  pa to f iz jo log  sow iecki) ,  M a  r c  i n- 
k o w s k i e ni u (w a lka  z chorobam i zak aźn em i) ,  H e r c e n o w i  
(cb iru rg ja  i w a lka  z rak iem ) ,  K o  ti c z a  1 o w  s k i e ni ii ( t e r a ­
peuty  ka).

Od R ed a kc ji:
N a s tę p n y  z e s z y t  P. G. L. pośw ięcony  będzie uzd row iskom  

p o d k a rp ack im .

Zm arli.
Dr. Sa lom on  B a n d  w e r k e r, leka rz  Ubezp. Spoi., z m a r ł  we 
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Ruch  iv T o w a rzy s tw a c h  L ek a rsk ich  i Z ja zd y .

I. d o ro czn y  z jazd  J u g o s ł o w i a ń s k i e g o  T  o w.  f t i z j o-  
l o g i c z n e g o  odbędzie  się  10— 13 m aja  w B r e s t o w c u  (sa ­
n a t o r iu m  kolo Z agrzeb ia )  i w Ljubljanie  i Topolśici .  l e m a ty :  
1) K lasyf ikac ja  g ru ź l icy  płuc, 2) K o lapso te rap ja  g ruź l icy  płuc. 
Równocześnie  12 m aja  odbędzie  się w Ljub ljan ie  1. Jugos łow iańsk i  
Zjazd przec iw gruźliczy .

Posiedzenie  P  o 1 s. 1' o w. O t o-L a r y n g p l o g i c z u e g o 
odbyto  się  26 kwietn ia  1934 r. Karbowski i P łońsk iem  P r z y p a d e k  
posocznicy  g ry p o w e j  z pow ik łan iem  ze s t ro n y  n a rzą d u  stuclm. 
Karbowski i P loks trum pf:  P r z y p a d e k  h ro d u w czak ó w  krtan i  le­
czony  radem. T en cer :  P r z y p a d e k  n a p ad o w y c h  sk u rczó w  krtan i  
nieusta lonego pochodzenia .

X p o s i e d z e n i e  L w o w s k i e g o  T  o w. L e k .  o d b y ł o  s ię  
dn ia  27 k w ie tn ia  b. r. C h w a l ib o g o w s k i :  P r z y p a d e k  c h o r o b y
S e l t e r - S w i f t - F e e r a  u 3 le tn ie j  d z i e w c z y n k i .  G r z ę d z ie l s k i  J.: O le ­
czeniu  o p e r a c y j n e m  o d e r w a n i a  s i a tk ó w k i .

T o w. L e k .  Ł ó d z k i e .  P o s i e d z e n i e  2 m a i a b. r . : 
H. H a lp e rn -W ie l ic za ń sk i : K o ns ty tuc ja  a gruź lica .  11. L a jch te r :  
W czesne  rozpoznanie  p rz ez  s to m a to lo g a  schorzeń  ogólnych .  —  
P o s i e d z e n i e  Ifi m a j a :  J. A leksicw icz  ( jako  gość — Iwo­
nicz):  Iwonicz ( szczaw a  slono- jodow a)  ośrodek  leczenia g ruź licy  
chirurgicznej.  — P o s i e d z e n i e  30 m a j a :  A. Kunicki i K-
Ściesiński:  P e r ia r te r i i t i s  liodosa.

XXVIII Z j a z d  C h i r u r g ó w  P o l s k i c h .  XI Z jazd  T o w a ­
rzy s tw a  C h iru rg ó w  Polsk ich  odbędzie  s ię  w kwietn iu  1935 roku 
w Krakowie.  T e m a ty  p r o g ra m o w e :  1. K rw iom ocz:  a) A naton ija  
pa to log iczna:  Prof.  W. Nowicki (Lwów), b) K rw iom ocz  z  punktu  
w idzenia  chorób w e w n ę trz n y c h :  Dr.  W . M a rk e r t  (W a rsz a w a ) ,  
c) C lń ru rg ja  k rw io m o czu :  Prof.  T. O s trow sk i  (Lwów). —  2. O s tra  
niedrożność p rzew odu  p o k a rm o w eg o :  a) R e fe ren t:  prof. K. Mi­
chejda  (W ilno),  b) K ore feren t :  prof. S. Sch ilLug-S iengalew icz  
(Wilno).

Różne.

Dnia 12 kwietn ia  b. r. dokonał  D y re k to r  Dep. K a rn eg o  Min. 
Sprawied liwości  T. Krycliowski  w obecności W o je w o d y  L w o w ­
skiego Beliny - P ra ż m o w sk ieg o ,  o raz  P rzedstaw ic ie l i  W ia d z  i U r z ę ­
dów, u ro czy s teg o  o t w a r c i a  S z p i t a l a  d l a  p s y c h i c z n i e  
i n e r  w o w o c ii o r y  c li w i ę ź n i ó w w D r o h o b y c z  u. S z p i ­
tal d rohobycki  jest  po G rodz isku  (5(1 łóżek),  w G ru d z iąd zu  (męski 
szpita l  100 łóżek, kobiecy 50 łóżek) c z w a r ty m  skolei w ięziennym  
szpita lem  p s y c h ia t ry c z n y m .  P o w s ta ł  on dzięki s ta ra n io m  i in ic ja­
tyw ie  N aczelnego  L e k a rz a  W ięz ien n ic tw a  p rz y  Min. S p ra w ie d l i ­
wości D ra  H. Jankow sk iego .  Szpita l  z a jm u je  na te ren ie  W ięz ien ia  
w D rohobyczu  oddzie lny  11-piętrowy bu d y n ek  odpow iednio  na  
ten cel z a a d a p to w a n y  i sk ła d a  się  z oddz ia łu  ogólnego  (50 łóżek) 
i p sy c h ia t ry c z n e g o  (100 łóżek),  p rz e z n a c z o n y  jes t  w y łączn ie  dla 
mężczyzn,  u rz ąd z o n y  w zorow o, w y p o s aż o n y  w  odpowiednie  p r a ­
cownie. sa le  o peracy jne ,  g a b in e ty :  R oen tgena ,  d e n ty s ty c z n y ,  h y ­
d ro te ra p ię  i e lek tro te rap ję .  W  nowo o tw a r ty m  szp ita lu ,  zyskali:  
polskie szp ita ln ic tw o  więzienne w ażn ą  p lacówkę,  k tó ra  p rz ez  p r z y ­
t r z y m y w a n ie  i leczenie p sych iczn ie  c h o ry ch  p rz es tę p có w  i przez  
odosobnian ie  p sy ch o p a tó w ,  o ra z  p rz ez  s tu d ja  nad osobow ością  
p rzes tęp cy ,  p rz y cz y n i  się n iew ątp liw ie  do z w alczan ia  chorób  spo­
łecznych, jakiemi są c h o ro b y  psychiczne.

D z i a ł a l n o ś ć  P a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u  H i  g i e n y. 
W  celu n a le ży te g o  w y k o r z y s t a n i a  p ra c  P a ń s tw o w e g o  zak ład u  
h ig ieny i jego filij, M in is te rs tw o  opieki spo łecznej  w y d a ło  z a r z ą ­
dzenie  w sp ra w ie  us ta len ia  t e ren ó w  dzia łalności Z ak ładu  i po­
szczeg ó ln y c h  filij. P a ń s tw o w y  zak ład  h ig ieny  w W a rs z a w ie  obe j­
mie sw ą  d z ia ła ln o śc ią  woj. w a r sz aw sk ie  i białostockie ,  o r a z  sze ­
reg  p o w ia tó w  woj. lubelskiego i k ie leckiego;  filia P. Z. H. w W il ­
nie obejmie teren  woj. w ileńskiego i now ogródzkiego ,  fil ja w L u ­
blinie —  woj. lubelskie, filja we L w ow ie  —  woj. lwowskie ,  s t a n i ­
s ław ow skie ,  ta rnopo lsk ie  i część  w ołyńsk iego ,  filja w Toru/fiu - 
woj. pom orsk ie ,  filja w P o zn an iu  — woj. poznańsk ie ,  filja w K a­
tow icach  — woj. ś ląskie  i k ra k o w sk ie  o raz  część  kieleckiego, 
filja  w Łodzi  — woj. łódzkie  i ki lka  po w ia tó w  woj. kieleckiego, 
oddzia ł  b a k te r io lo g iczn y  miejskiej  p racow ni  w B rześciu  nad Bu­
giem — teren  woj. poleskiego.
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Z obliczeń Gt. U rzędu  S ta ty s ty c z n e g o  w yn ika ,  że w s k a ź u i k 
k o s z t ń w  u t r z y m a n i a  ro d z in y  p raco w n ik a  u m y s ło w e g o  
w W a r s z a w i e  (żywność ,  a lkohol i ty toń ,  opal i św ia t ło ,  
m ieszkanie ,  o d 3 | ż  i obuwie, h ig iena  i zdrowie,  inne), u lega  s t a ­
łemu obniżeniu. W  roku 1928 w ynos ił  on 100, w 49(29 —  105,1, 
w 1930 — 101,3, w  J931  - 92,1, w  1$32 —  $3,6, w t933 —  75,8.

P o l s k a  sp ro w ad z i ła  za  p ierw sze  t r z y  m iesiące  1934 ś r  o d- 
k ó w f a r m a c e u t y  / c  h, o p a tru n k ó w  i l e k a r s tw  24 to n n y  
w cenie 7'62.Q00 zł.

M a  11 e i i l s e n i e i n  o m aw ia jąc  na  pos. tow. lek a rsk ieg o  
w  M arsy l i i  sposób  l e c z e n i a  d u r u  b r z u s z n e g o ,  s t a w ia ją  
na p ierw szem  miejscu z a rzu co n e  u nas  naogól  leczenie  sw o is te  
s z c z e p i o n k ą  i s u r o w i c ą  p r z e c i w d u r o w  ą R o d e t a .  
Najlepsze w y n im  u z y sk iw a ć  się m a  w  p ie rw s z y c h  siedmiu dniach 
choroby. Również  i w p óźn ie jszych  ok re sach  duru  m a  d a w a ć  do ­
bre wyniki t. z ,w| p y o te ra p ja  sw o is ta ,  p o leg a jąc a  na  s to so w an iu  
pouskórnem  i d oży lnem  w y c iąg ó w  z ropy ,  u z y sk a n e j  w  o r g a ­
nizmie konia  p rz ez  w s trzy k n ięc ie  pa łeczek  g ru p y  durowej.  O ch e ­
m ote rap i i  (m iędzy  imiemi i b izm utowej)  w y r a ż a j ą  się  a u to rz y  
z pewną r e z e r w *  W ie lk ą  rolę w  sze rzen iu  się duru  b rzu szn eg o  
o d g ry w a ją  w  M arsy l i i  sko rup iak i  m orsk ie  (o s t ry g i  i inne), w y ­
d obyw ane  z w.Sdy na b rzeg u  m orsk im , z a k a ż o n y m  tre śc ią  k a ­
na łów  miejskich.

U o d p a r n i a  n i e p e r s o n e l u  p i e l ę g n i a r s k i e g o  
przec iw  wsze lk im  m o żl iw ym  zakażen io m ,  s to so w a n y  w S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  p rzew id u je  12 w  k ró tk im  czasie  po 
sobie n a s tęp u jąc y c h  w s trzy k iw al i  ro z m a ity c h  szczep ionek .  
R a tn o n w e F ra n c j i  tącfcy p o szczegó lne  a n ty g e n y  razem ,  p r o ­
ponując  lip. r ó w n o c z e sn e  u o d p a rn ia n ie  p rz ec iw  durowi b rz u sz ­
nemu, durom  rz ek o m y m  A i B, b łon icy  i tężcow i (w dwóch  
osta tn ich  w y p a d k ac h  z ap p m o cą  a n a to k sy n ) .  C a łe  to uodporn ien ie  
u zysku je  Ratnon w dwóch  w s trzy k n ięc iach .

Autorowie  c ze ch o -s ło w accy  H y f i . e k  P e l c  i M.  P  o d z i mi­
k o w a  badal i  w p ł ^ w  z i e m n i a k ó w  p r z e c i w  g u i 1 c o w i. 
Sok sy g Ł y c l i  z iem niaków  m a w ty m  w y p a d k u  w ie lką  w ar to ść ,  
clioeliaż okoto 10 r a z y  m nie jszą  n iż  sok św ie ż y ch  c y try n .  S ta r s z e  
z iem niaki  t r a c ą  te za le ty  b a rd zo  znacznie .

Na posiedzeniu A kadem ii  L e k a rsk ie j  w  P a h y ż u  z 10. IV. b. r. 
p rzed s taw io n o  p ra c ę  M. R  o b i n e t a, k t ó r y  na  p o d s taw ie  badań  
geo log icznych  i s ta tys-tyczfiych u d o w a d n ia  zw iązek ,  i s tn ie jący  
m iędzy  iLąścią sp o ż y w a n y c h  w derenie  się z n a jd u ją c y c h  s o l i  
i n i j K i i e z o w y c h  a s t a ł o ś c i  r ó w n o w a g i  p s y  c h i c z- 
n e j .  Im więcej soli  m ag n e z o w y c h  w terenie ,  tem  mniej s a m o ­
bójstw. R ów nież  częstość, ra k a  je s t  w ięk sza  w okolicach F ranc ji ,  
ubogich w sole m agnezow e.

K o m u n ik a ty .
Min. Opieki Społecznej  w y d a ło  joiSjliSk Nlj 91^4 z a w ie ra ją c y  

z a r z Ą d ^ i i a  w  sp ra w ie  w y k o n y w a n ia  ro zp o rz ą d ze n ia  o d o z o ­
r z e  n a d  m l e k i e m  i j e g o  p r z e t w o r a m i .

K o m i t e t  P r o p a g a n d y  M e d y e y f i y  L o t n i c z e j  
W P o l s c e  u s tanow ił  n a g r o d y  k o n k u r s o w e ,  p rz y z n a w a n e  
co d w a  la ta  za  n a jlepsze  p ra ce  z d z iedz iny  m e d y c y n ^  lotniczej.  
Po  raz  p ie rw szy  n a g r o d y  te będą p r z y z n a n e  -  w w ysokośc i  
350 i 150Vzt w p oczą tku  roku z a  p race ,  w y k o n a n e  w c iągu 1933 
i 1934 r. P.race k o n k u rso w e  m u sz ą  ‘b y ć  z łożone  do dnia  1 s t y c z ­
nia W335 r. na  ręce S e k r e ta r z a  R a d y  N aukow ej L o tn ic zo -L ek a r ­
skiej (C en trum  Bad. Lot.-Lek. ul P u ła w s k a  4 bud. 28). P r a c e  
winny b ^e  z a o p a trz o n e  w godto,  a n a zw isk a  au to ró w  p o d an e  

zam knię te j  kopeiyle ,  o pa trzone j  godłem.

T o w .  P r z y j a c i ó ł  H u c u 1 s z c z y  z u y  o rg a n iz u je sz  j a z d  
h i g j 9  n i c z n o-l e k a: r s k i w W orocl ic ie  w dniach 9, 10 i 11 

t f e e r w c a  b. r. Udział  w zjeźdsłie m o g ą  w z iąć  l ek a rze  i o soby  in te ­
re su jące  się  zag ad n ien iam i zd row otnem i H u c u lsz cz y zn y .  U c ze s t ­
n ictwo w zjeScłzie (pensjonat ,  w ycieczk i)  wjfnosi 30 zł a dla  
osóby  to w a rz y sz ą c e j  20 zł. Zg łoszen ia  n a le ży  k ie ro w ać  do Ko­
mite tu  O rg a n iza cy jn e g o  na ręce  p. doc. dr. G. Szulca ,  O koc im ­

sk a  24, w p ła ca ją c  jednoeześn ie  o dpow iedn ią  k w o tę  iłd k o n to '  c z e ­
kow e  w  P .  K. O. 223110. W sz e lk ic h  i n f o n n a s y j  w sp raw ie  z jazd u  
udz ie la  s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  p. doc. dr. F.  P rz e s m y c k i  w  godzi-  
fSfes od 9 do 3-ej. W a r s z a w a .  O koc im ska  24, tel. 8-33-54.

D y r e k c j a  „ G ó rk i“ (Kolonia  Lęgznicza  D z iec ięca  im. Dr. Med. 
R e k to ra  J. B ru d z iń sk ieg o  przjf  Z d r o ju - w  Busku, z iem ia  Kielecka) 
u r u c h a m i a  K o 1 o n j e Ste z o u o w  e L»e c z n i c z e  d l a  
d z i e c i o d 6— 14 l a t  z  g ru ź l icą  c h iru rg iczn ą  lże jszego  stopn ia ,  
reu m a ty z m em ,  anem ją ,  sk a z a m i  u s t ro jo w e m i  z dniem  1 m a ja  b. r. 
C ięższe  isc l io rzen ia  leczone  są  w S a n a to r iu m  czy n n e m  ca-ły rok. 
P r z y jm o w a n e  są  rów nież  dzieci n e rw o w e  i upośledzone  u m y s ło ­
wo, o ra z  cofnię te  w ro zw o ju  —  do sp ec ja ln eg o  O d d z ia łu  pod  fa- 
cliowem k ie ro w n ic tw em  p rz y  san a to r iu m .  W  s a n a to r iu m  —  szkoła .  
O p ła ty  niskie. '  f tzleci  p racow ników  p a ń s tw o w y c h  za  k a r tk a m i  
sk ie ro w an ia  lek a rz y  u rz ęd o w y c h  crpłdfcają 25%.

W  dniach  od '2,1 do 30 c ze rw c a  b. r. odbędzfe  się  w L i n g ę  
4 - t a ' S e s j a  M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u r a  D o k u m e n ­
t a c j i  W  o j s k o w o-L e k a  r  s k i e j. B iu ro  to zo s ta ło  pow ołane  
do ż y c ia  na  m o cy  u ch w a ły  M ię d zy n a ro d o w e j .  K onfe^e lc j i  S ze ­
fów Stuąft Z d ro w ia  A rm ji  w  roku  1929 i m a  z a  z ad an ie  s c e n t r a ­
l izowanie  i g ro m ad z en ie  w sze lk iego  do s tęp n eg o  p iśm ienn ic tw a  
w o jsk o w o -lek arsk ieg o ,  j^k o też  zb ie ran ie  i udz ie lan ie  in fo rm acy j  
co do o rg an izac j i  i funk c jo n o w an ia  s tużb z d ro w ia  p o sz c zeg ó ln y ch  
państw .  B iu ro  D o k u m e n ta c j i  je s t  w ra z  z K om ite tem  S ta ły m  Kon­
g re só w  o rg a n em  M ię d z y n a ro d o w y c h  Z ja zd ó w  M e d y c y n y  i F a r -  
uąacji Vtłojskowej i poza  p ra ca m i  w sp o m n ian em i  w y d a je  c z a s o ­
pism o pośw ięcone  m ię d z y n a ro d o w y m  sp ra w o m  m e d y c y n y  w o j ­
skowej,  a  m ianow ic ie  ,,B u lle tin  In te rn a tio n a l'’, u k a zu jąc y ^s ię  łą c z ­
nie z „A re h iv e s  M ed ica les  B eigąs". P o d c z a s  teg o ro czn e j  sesji 
z o s ta n ą  w y g ło sz o n e  m ięd zy  innemi d w a  o d c z y ty  d e leg a tó w  pol­
skich, a m ianow ic ie :  Ptk .  Doc. Dr.  L eo n a  -O w czarew ićea  p. t.: 
„ U o d p a r n i a n iy jp r z e c iw  zak a że n io m  ran  w o je n n y ch "  i P łk .  Dr.

, T a d e u sz a  Sok o ło w sk ieg o  p. t.:  „M e to d y  ak tu a ln e  leczeitia ran  z a ­
k a ż o n y c h  w  polu".

K u r s  t e c li n i k i h e m a t o l o g i c z n e j  i s e r o l o g i c z ­
n e j  p ro w a d zo n J i  p rz ez  F. j Ł ą  y r 3 :  odbędzie  się  w cze rw cu  b. r. 
w P a r y ż u .  O prócz  w y k ła d ó w ,  za jęc ia  p ra k ty c z n e .  S z c ze g ó ły  w se ­
k re ta r ia c ie  W y d z .  Lek. U m w e r s s te tu  w P a r y ż u .

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

A. C ie s zy ń sk i:  K ro n ik a  kliniki s to m ato lo g iczn e j  U. J. K.
(19PT5— 1934). Lwów, 1934

P rze w o d n ik  T e ra p e u ty c zn y .  R ok  1933: Lwów.
W . H. V eil: R heu m a tism u s .  Etike. S tu t tg a r t .  1934.
Acadern ie  P olonaise  d es  S c ien ces  et d e s  L e ttre s :  C om ptes  

rendus  m ensuels  des sećfftces de la c lasse  de mćdecine.  C racoyie .  
Fćyrier ,  1934. Nr. 2.

K. S tr ó ż e lk i :  Ł aźn ie  w daw nej  P o lsce  i kon ieczność  ich 
wznowienia .  W a r s z a w a  1933.

S p ra w o zd a n ie  z a rz ą d u  K a sy  C h o ry c h  w W a r s z a w ie  za 
rok  1932.

J. N e lken :  H ig jena  p sy c h icz n a  w w ó lsk u .  W a r s z a w a  19.34.
Z. S zy m a n o w s k i:  J e sz cz e  w sp raw ie  re fo rm y  s tu d ió w  le k a r ­

skich. Odb. „W .arszaw sk ie  C zaso p ism o  L ekarsk ie" ,  r. 1934.
S p ra w o zd a n ie  Zw iązku  L e k a r z y  Kas Chokycli  Koło K rak ó w  

-za la ta  1929— 1934. K rdków  1934.
P. R a va u t:  Une nouvelle  syph i l is  neryeuse .  M asson .  Pa r js .  

1934 r.
P. G astinc l <it R . P uW eins:  La  syphil is  ejcpiśrimentale. M'as- 

son. P a r i s .  1934.
S. W a sserm a n n :  D as  aku te  k a rd ia le  L ungenódem  und sein 

re flek tor isdher  M echaniśm us.  Odb. Wieti.  Arcli. f. innere  Med. 
T. 24 1934.

P. N obćcourt ćt L. B a b o n n eiy:  T ra i te  de medecitie  des
eilfants. T. V. M asson .  P a r i s .  1934.

K. K a ra ffa -K o rb u tt:  H igjena. W y d .  11. J. Z aw adzk i .  W ilno. 
1934 r.

W . G rzy w o -D a b ro w sk i i S t. M a n cza rsk i:  Sam o b ó js tw a  w P o l ­
sce  w 193*J r. Odb. . .Czasopism o S ąd o w o -lek .“ Nr. 1. 1934.

B ulle t. in tern , de 1’Acad. P o lo n a ise  d. Sciences et des le t t i® .  
C lasse  de m ćdecine.  Nr. 1—2  f934.
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